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Partyjne ,,trio" sejmowych „prokuratorów'' -- „ostatnie słowo'; oskarżonego 
aec> 

I mi~. Czechowicz zdradza tajemnicę 
równowagi budżetu państwa 

Marszałek Piłsudski położył kres ,,interwencjom" posłów!3 które 
nie szły po linii interesów państwa 

WarszaW\Slki kor~p. „Głosu Po!- Iem jest walką czysto o prawo, któ dla repl!iki poseł Lieberman, który długo, DOPóKI NIE ZŁOŻY BRO- &iał - mówi dr. Iieberman _ że 
skiego" (S.B.) telefonuje: remu Trybunał swym wyrokiem za na wstępie prostuJe twt~dzente NI, którą podniósł przeciwko demo KAZAŁBY WYSIEC RóZGAMJ 

Trzeci dzień rozpraiW b. min. Cze pewni zwycięstwo. adw. Paschalskiego, jakoby ludzie, kracji. NA PODWóRZU SEJMOWYM 
cbowicza przed Trybunałem Stanu Drugi z kolei oskarżyciel poseł którzy dawniej stali przy Mamzałku „ • POSŁóW. Przyjuśćmy, że znależL-
1ozpoczął się od przemówienia wszy Wyrzykowski przy pomocy licz- P"iłsudskim - odeszli od nieJlo. Przypuścmy„.ze.„ czy ••• by się ludzie, którzy poszliby ckl 

stkich trzech oskatży<:ieli kolejno. nych cyfr I danych statystycznych - Jest to ZŁUDZENIE OPTYCZ a le .•• gdyby... czyby.„ sejmu i posłów osiekli. Czy trybu· 
Dr, PIERACKI 1 POSEł.. WYRZY USILUJE PODDAć W WĄTPLI- NE - twierdzi dr. Lieberm.ąu - to Przystępując do analizy prawni- nał uniewinniłby tych dlatego, że 
KOWSKI DEBJUTOWALI dopie- WOść ZASł..UGI B. MIN, CZE- nie ci lu<bie się zmienili, a MAR· czej dr, Liberman uzu.pełinia prze- . czynili to na podstawie rozkazu Mar 
ro przed Trybunałem Stanu a dr. CHOWICZA w uporządkowaniu go SZALEK PIŁSUDSKI SIĘ ZMIE- mówienie dr. Pieraokiego wskaZ'U- szalka Piłsudskiego, swego ubóst· 
Liebennau zabierał głos ponownie, spodarid bu&etu Polskl I dobre wy NIŁ. Dopóki Marszalek Piłsudski jąc: na zupełnie kategorycznie wianego wodza? Marszałek Piłsud 
odpowiadając: na onegdajsze przemó niki ekonomiczne jaklemi się maże był demokratą, dopóki uznawał pra brzmiące przepisy prawa 0 przed- ski natrąsał się z Trybunału Scanu 
wienie adw. Paschalskiego. poszczycić mi.n. Czechowicz pnypi wo narodowe, dopóki jako wskrzesi stawianiu kredytów pozabudżeto- a nikt mu na to uwagi nie zwrócił. 

Dr. Pierac:ki zabrał głos pierwszy su.je tylko i wyłącznie lepsrzej kon ciel ojczyzny ogłosił otwarcie sej- wych do uchwalenia sejmowi i w Ale gdyby przyszedł tutaj jakis u
AKCENTóW POLITYCZNYCH ju.nkturze na całQJD świecie wów- mu - tak długo szliśmy za ntm. końcu raz jeszcxe dowe>dzi, iż fakt, rzędndk i legttymuJąc stę rozkazem 

DAŁ W MOWIE SWEJ MAŁO. czas, ldedy min.. CzechGwicz był Od kiedy jednak wypiera się demo- że MARSZAŁKA PIŁSUDSKI~- wyraźnym Marszałka Piłsudskiego 
Odpowiecfriiał tylko na zarzu.ty miinlskem skarbu. kracjl i krajem zaczęł rządzić jak GO UKARAĆ NIE MOżNA, nte powiecbiał to samo, oo Marszałek 
adw. Pierackiego, jakoby OPOZY • nłekoironowany monarcha, od kiedy moźe w żadnym stopniu oznaczać, - Wysoki Trybunał wysłuchałby 
CJA RWALA SIĘ DO UśCiśNIĘ- Złudzenia „optyczne" poniewiera przedstawicieli nia·l"Odu że wszyscy podwładni Marszałka go? Czyby urzędnika teg-0 nie ka· 
CIA MALEGO PALCA MAR- P• Libermana _ od tego czasu pójść z nim ~e Piłsudskiego są również b~arni. zał aresztować i ukarać przykład-
SZAŁKA Plł.SUDSKlEGO. P-0 krótkiej przerwie zabiera głos możemy i nie pójdziemy z nim tak - .Marszałek Piłsudski piowlc- nie? Oto d<JWOdy, że nie wszystko 

- Nie rwiemy się oo tego palca. co robi Marszałek Piłsudski . mog~ 
~le rwiemy się, gdyż n.je chcemy robić ludzie od niego mniejszej mia 
wyrządzać krzywdy wam, którzyś· ry, ~ których oczywiście nafoży : 
cie usiedli w cieniu osoby Marszał- p. min. Czechowtcz. 
ka Piłsudsksego. Uwaiacie go za tar 
czę dla waszej działalności a nazwłs 
klem jego szafujecie pny każdej spo 
sobności. 

Dr. Pieracki na podstawie in.ter
p-reta cii prawa skarbowego stara stę 
stwierdzić, że PfZePis'., nie pozwa
lający na wydat!lq pozabudżetowe 

iest najzupełniej ścisły a przekrocze 
nie jest złamaniem tego przepłs:u. 
()raz kwalłfiikuje WiDDeg<> pod Try
bunał Stanu. 

Było dośł czasu 
Oskarżyciel dowodzi, że w k~ 

dym wypadku BYŁO DOść CZA· 
SU na przedstawleUie sejmowi pro
jektu ustawy o legaliizacjl pozabud
~etowych wydatków a nk innego 
jak tylko zła wola rządu w tym kie 
runku nie stało n.a przeszkodlzie, tem 
bardziej, że projekt takiej ustawy 
był przez ministerstwo skarbu przy 
goto""vany. 

Dr. Pieracki .zatrzymuje się rów· 
nież nad sumą 8 milj, .zł. wyda&o
wanych rzekomo na poparcie partji 
B. B. przy wyborach a następnie ra~ 
jeszcze zastrzega się, że wałka. łdó
ra toczy się przed Trybunałem Sta· 
nu nie nia TLA POLITYCZNEGO, I 

Jeżeli min. Czechowicz 
zostanie uniewinion1 
Dr. Lieberman, twierdzi, że jeżeli 

min. Czechowicz ZJ()Słante pno?z Tr:y 
banał uniewinniony, to tem satnero 
stwierdzone zostanie, że sejm po
zbawiony został wszelkiego l>J'aWa, 
gdyż prawo koDJtroli nad wyd '!~ka
mi jest kardynalnem prawem sejmu. 

Po przemówieniu dr. Liebermana 
odpOWliedztał krótko adrw. Paschał· 
ski a .potem wspaniałe p!l"lzemówioe
nie w ~em ostatniem słowie wy· 
głosll min. Czechowicz. 

Przr~mowienie ministra 
Czechowicza 

Jestem wdzięczQy p. oskarżycielo 
wi Wyżykowskiemu, że poddał w 
wątpliwość moje zasługi w roli mi· 
nistira skarbu, że IRONIZOW AL 
nad ostatnim ustępem mego przemó 
wienia na komisii budżetowej, w ktl 
rym powiedziałem, że MIAŁEM 

SZCZĘśCIE - powiedział.em szczę 
ście, a nie zasługę - UPORZĄD· 
KOWAć POLSKIE FINANSE. 

(Dalszy ciąg na str. 3) 
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Dziesięciolecie traktatu wersal- 1 nie międzynarodowego baoku repa

skieg-0 nadchodzi właśnie za kilka racyjnego z siedzibą w Brukseli, 
dni i oto wyraźnem zupełinie jest jut Podobna instytucja będzie regulo
w tej chwili, iż Niemcy w 1919 r. wała w znacznej mierze tycie go
całkowicie pokonane politycznie, al spodarcze całej zachodniej Eur<>py, 

militarnie rozbroione _ są znów 11 zważywszy łŻ obracać będzie su
gotowe„, do walki, są znów jmpetja mami do 2-ch mfljall"dów maretk zło 
listyczne„. Gospodarcza sytuacja tych rocznie na cele illwestycyjne 
kraju od chwili podpisania traktatu~ we Francii, Angłji, Be~ oraz pozo
reparacyjnego staje się zupełnie wy 1 stałych państwach wielkiej wojennej 

literatura są odpowiednio nastroje>-· Zupełnie jak w 1914 roku, ldedy' by opaJ1-0wanja w pierwszym rzę· 
ne. Anschluss wzmaga gospodarCZQ I cesarsko • niemieccy socjaliści z dzie Polski. 

raźna. ententy, 

naród ndemjecki, jednoczy go -
powiadają twórcy tej koncepcji -
a przytem stwarza jednolity iront 
wobec sfowfan i możliwość pra
wie calł:owiiitej gospoda:l'ICZej 'wystar
czalności, Obok tego J'OLZWija s:ię na
~alizm, Ten rosnący nacjonalizm 
niemiecki przybiera formy wręcz 
grotes:kiowe, jak wystąpienia dyplo
matów, którzy pono w roztargnie
niu każą na frontonach pałaców po.. 
seLskich wywieszać stary cesarski 
sztam.dar sohwarz - W eissrot„. 

Niemcy wiedzą, jŻ do 20 proc. 
obecngo budżetu państwowego mu
szą płacić mocarstwom koallc!"Ji ra· 
ty reparacyjne, ale nic ponadto, 
Będą się starać oczywiście bar

dzo mocno i prawdopodobnie sku
tecznie o zyskanie nowych rynków 
zbytu, a więc mów jak przed 1914 
rokiem wyłania slę możliwość wal
ki o te rynki pomiędzy Anglją. Fran 
cią,NiemQami, pomijając zupełnie U. 
S, A„ które od czasu ukończeni'cl 
Wojny światowej coraz większy 
mają udział w życiu gospodarczem 
Europy zachodnJej, 

Niemieccy i angielscy ek<>m>miści 
i praktycy z dziedziny fiinansowej 
przewidują już dziś m<>gące stąd 
pow$tać trudin.oścl, a pragnąc uni
knąć nowej wojny planuią utw<>rZe 

Przytem bank reparacyjny wzmo 
że eksport niemłeokf i pokieruje go 
Po nowych drogach dogodnych dlla 
Niemiec. •• 

Na gruncie prawdopodobnego roz.' Praiwda, ii Teodor Wolif w Ber.J,i
woju czy wiręcz _ roZkwiitu nie- ner Tageblatt potęguje kilkak,r(itnię 
mieckae; gospodarki ma wszelkie podlobn~ posooięda, ale naw~t u te

cechy faktu nadchodzącego jako hl go publicysty trudno oddzlellc to, co 
storyczne konieczność _ od,rQdze- z politycznych świtów Jest. robi°?e 
nie niemieckiego imperjalizmu. na eksport, a co on sam Jako n1e-

Jaż są pierwsze jego ZWiastuny mJec istotnie ~dz1„. 
zupełnie wyraźnie widoczne. Parlamen.t Rzeszy · niemiecldej w 

Przedwszyst:kiem idea Anschlus- dziesiątą niemal ~cę pod.pisa
s'u coraz głoŚID.iej rozbrzmiewająca nia kapitulacji cesankich, military· 
w Niemczech i Ansltji znajduje po- stycznych Niemiec - ten republi.. 
słuch u wszystkich warstw społecz kański parlament lojalnych socjalt
nych. M~odzież akademdcka w .Mo- stów uchwala kll"edyty na wykoń
nachjum i Wiiedniu, frakcje pada- czenie budowy pancernika A 1 do
mentu w obu niemieoldch stolicach, daje ~szcze fundusze na mały, po
cała prawie prasa 1 nawet ostatnio dobno, krążownik ,,Koln", 

• 

Scheldemannem i Eberiem na czele Przypominamy sobie wszyscy, 
w pn:eddzień wybuchu wojny nie jak znakomicie .zorganiizowaną jest 
opoouią przeciwko nowym kredy- w chwiłi wybuchu woijny światowej 
tom na c'ele Wojenne, niemiecka sle6 wywiadowcza. Tysią 

Wreszcie ·me bez udziału rądu ce rzekomych agentów ha.ndlowych, 
Rzeszy, a przy silnem popaTciu pra- kom.tsamów i nauczycieli tańca, ~et. 
sy niemieckiej rozpoczym Gdańsk 1q wędrownych akrobatów i taktcb 
prowokacyjną robotę. sobie pociesznych niemiaszków, na

Od kilku dni toezą się w senacie 
gdańsk.bn rozmowy i dyskusje nad 
sytuatją polityczną. 

wet z małpkami i tiresowanentł my· 
szkami objeżdża Rosję i Belgię, ba
da nastroje ludnOŚtj i dyslokację od
działów wojskowych. 

W tej dyskmji poseł natiooał - M- We Francji znajdują się conaj· 
berale.n trlipsen wskazuje na mtę- mniej setki wyższych oftcerów rue-
dzyn~odowe położenlie Gdańska, mieckleg,o sztabu generalnego. 
zwtląza.nego z Polską. a więc tem-

• , Pamiętamy, jak to w 1914 r<>ku 
samem m Rzeczpospoliitą, Jako w je k ._ . . wt~-'-! la ·· o azaro si~ naraz, iZ „_..e nu 
go mntetnanlu wmowaicę w wytwo- ·~~...: _,_, , _. ··--~ . . 

• .,_,. • d Wl~- ~epow z _„ya.wiam1 e-
rzonej ctęzDlle} sytuaCJi gospo arczeJ 1 L-ł-.. b 1· N' N i · . eA.„ 1 cmem.j, y 1 1emcy. a wni., 
wolnego mlasta. porządni lmp handlarze z • 

Zebrane w jedną całość, zestawia„ kłych żarówek:A przede'! są ~
ne w porządku czasowym i przy· ne metody ~iafama o uświęconej, 
czynowym i prizytem właśclrwfe o- że tak pow:lemy, tiradycjŁ 
świetlone wskazują te _ wsxystlkłe , 
przytoezone failmy na jec:bw; mJano- . Są pollltycrme czyny, ~ore się~
Wicie na to iż niemieclq i,mperja- bią powtarzać, nozególme znow 
lizm znów d~ać poczyna. wówczas, gdy źród!łem, z któregc 

Wolno a nawet trzeba spodziewać wypływają, jest wciąż jeden i ten 
się, iri w' tych wuuak:ach przyjmie sam: niemiecki imperjalizm. 

nowy Drang nach Osten, nowe pr6- S. BOR. 

„ 

Nie01iec Budż 
o 

JS . wy 
700 milionów marek. Niem.cy dązą do inten-

t 
WY DOSI 

sywnej rozbudowy swej floty wojennej 
. ~ter. Refc~~iry ~ener je~ze tiroohę a zaikońa!yłby tern To wykreślenJe mane:wirów z-e mi cym.am. Okreiśleni-e 700-miffijoaio-

me Jest za1site w1el1kliIIl pobt-yikiem S'Wo,ie przemówńeiniie miinisteir w! w~lę.dów ~ścioiwych jest wego budże1-u, w prOljetk.de miltl. fi. 
ii 'W'fll'Y'Wa slię raz po !"az iaik Fll~p S'Woiim f~Woll'IZe oa·atoirskim. ,.Poli- ! też oboik pairu pcimnh~ijiSzych sikire- nanas6w H.iilhf~jnga o 40 mi1ijonóiw 
z ~oaiopl z c:Jiiwi~ą kiedy ch-0~i .o t)71k" zadowol.i11 ~ę iedinak pocłkTe- śle~, właśoiiwti.e !jedyne® rea1neml iest bowńeim właścilwiie ~ikicyjne. 
~ę~zyrpa!"t'Y1)łn~ taibu - .o zbiro~en11a I śleintem, że tyilik10 na ten jedein raz ohciędem bUJdże:tiu wo~sikowego. W gdyż na sumę tę sikłada.ją si·ę tyllko 
'11Ie~ec~e· Nneza1po1i~ma.ny autor zigodizi si·ę na w)"kreśle'!lie mam.ew- rzeczywisrości operwje mmett zaisadmioze budZety Reiiohswehry i 
stk8ttWwl!icmego memOirJaibu o pamce>r rów z .progiramu; Reiichswehry i mairyn.arki 01llbr.zymie mairy.narkt Z111Uważyć pr:z:yitem naile 
ndkiu, wyistąpił 15 ibm. z wd~ą mo-
:wą pr~amową o .z1brojemia'Cih nie-

Co mówi Trocki o rządzie lllac Donalda? 
8. dyktator 
patrzeć się 

Rosji chciałby zbliska przy
retormom rzadu robotniczego 

miecidroh na sesji budżet-owej 
Reichsrt~u, która nairoibifaby w m
nych wail"Ultllkacli nawet w samych 
Ni-emczeoh wiede wrzaiwy. Dzięiki 
~11k, ż-e Reiiich&tag 1Diie ma d.ziiiś 
m:iu.siu lll3 podo1hne dystkusje, opoirzą 
dizają.c lzibę i teiren parlamenrtamry 
pod wde!llką dy1sdmsię reparacydina., 
~ze teizy mfiinwa m~ 
być ~oszo.ne z ta1k nieip<>1lifyiclz-

n:ym ze ~ędiu cihooby na s8(Siia- Jedno z pism aatgied'Silcich. olPl.llbli- ze sitainoiwisika władiz t_ureokich do f chęć śledzenia za cefOIUnami prze-
dów tupetem. j T~ te są ha'l"dzo pouczające. W kawało oświadozeinie T;rodkiego, mej QISJ()by. Nie pomyśd-aiłbym nawet . prawaidizanem.i prizeiz rzą:d f'OlbQltn1-
~ i1'02lDladw agiltacyijinym. przy ziłorhooe pinzerL nłego ko1nsta!Il!tyinop - o oipusrrozeiniiu ~aaiilc TUII'oji, g.dytby ! cq. 

3WsOW"1!Ilym do potirzeib nacjonali- Ji.tańisikiemu koire$1p'O!l!Clenfowi tego nl!.e wah~diził~ rw„~ę specfailinie waci;' ,,Pairittja, kt&a p~tórnie do·s©łia 
Sltyiami.ej prll!WWcy,, s•bwJerdizH pa111 pilsma. ne Oik'()llno?Jnośoi'. w Aing!Lji do wfaA-. wierlTV w mo•ź!li 
Groeiner wdellką d~qję jaka UIL. Y -1 

dlllje silę zauwaiżyć pomiędzy dąlŻ- Oto co pif&ze 1\--01Cik~: Oikotld1C1mośoi te, - wed~ug wy- WOIŚĆ prireziwyiciężein~ triudnoś-di, 
naści.ami rzeOZ1I1ilków id·eailinego rQZ- „z powodiu ził'ego SJtai!lJU 2'~a jaśnień Tirookie~ -" to koliliecz- S:bwainzaaIJy1Ch prize.z wi1:asino·ść pry-
bro;enia a rzeczywistym sitianeirn ność leazein:ia się. ohęć kootyniu9'W'" wartmą, dirogą deano1kiratyCl2'Jllą. 
rzeczy, wyci""ńai"'"' OC''"''"™i&oie k•o'"- bytłem w ciągu ostatnich ildVku ty-

"t'ó .,,_ -1 „~ .„ _.J_ • b .~ niia p.raic narukOtWyeh i obserwo•wa-
lkilu.z;ję, że NiEmliey są zupebruie bez- gV1Ul1~1 pozi awiO!!l.y moiżino•foi paizyir 

hirOOl!le a Rcichswehra nie prizedsta- mowainda dzieininłlkamy. nia wydawtnliictwa jeg<>' kisiąrżkL, or.aiz 
-Ma żadnego, a•le itJo iUJŻ żadnego ,po 
tendel de ~uen-e", gdyż nie pooiada W obecnej chiwtilli jestem gotów '!!'A!!!!!!!!*!!!'*!ł!*!!!!!'!!!!!!!!!!!•~ 
attlłi wyćwic:zo.nyich rezerw w Wnte- przyjąć dizienm~kama aTigie1lisikiego, 
mu amii telż rezerwoweg-0 siprzętiu aby za jego po&edin•l1ctweim obail'ić 
wojenin~10. Wobec 1ego muszą Niem kłamliiwe wia.idomooci, 01pU1bJ~kowa!!l.e Bankiet na czesć 
C'f wyilco.rzyistać WtSzystlko, na co 0 min.ie pttiZCIZ pelWIIlą wipłY'M>rwą ga- delegacji polskiej 
pozwala trruktait wernoal-sk1 w wypo- ~ , , . 

Ohdail:bym ban-<Wo zaoibseirwowa•ć 
jaik to bęclrzie ZIJ:"O!Mone."' 

W daLsz~ ustnej r012l1Il-0wie z 
d~zierunilkarzem. TII'Odki o.świadczył, 
że nie zwiraieafil>y ~. r.zeaz z;ro,z;u
mfała o wiizę, gdyby na azefo minl
stenstwa ~a:w zagiramiioznych struł 

w daLS1zym ciąigu Oham1bC1r>lain. 

ży~ że saan badł.et maeynairiki 
wmósł od rokiu 1924 do <Wi6 o 50 
PI'Q<:,, docho~ cl-O 200 mód~onów 
maireik. Zasadniiczy budżet nie wy
mie111ra niat10mi~t 66 mił:j<mów na 
.zaib~eozede Reiichs~ i 237 
~onów na poozot peos)'lJ i reot 
iinswadidzlkioh srtareij amllji. Również 
w !ilninych tytulacli budżetowycli w 
związlku rz; annją. a więc mi!lij01I1owe 
S1U!bwencle dl'l!. ltof!nibbwa Oikoło 100 
mDl~onów surbwenqji dla stoczni Sch~ 
chatu w E~blągu i Gdańsdw d Ilhlliej
sze pozyc'Jie, iaik 4 mhlijom.y na po
ozet „zmdditaryzoiwain~ oohoro111y 
wód" albo 20 mi!gOilllów pfaconych 
prrizez k:Oileje Rizeszy .za t. "ZM. wol
skową oc:!llironę dróg żelazinycih. 

Jeśli 5ię ~82cie weimte w rachu
bę, że t~że gminy indemieckie pono 
szą dlurże cięż.att-y na wtrzymanłe po
liiidjL pa~Clj i częśdowe ko
sza'l"()Wainie Reiiohsiwehry i że po1lioja 
niemiecka w siłe 150.000 jest. wcale 
powaooą a.r!llllją •kJtóra w raizie po
t.rze1by może poo~Uifyć do ,

1
ob!l'o1ny'' 

państwa i ieśla się llJWaży, że wydat
k[, połącrone z 1ll!irizyttn.ainaem po1lit
cii, szircują na 800 milicmóiw. doch'°4 
dzimy do baird;zQ pcxwa2lnych cyłr 
kitcyoh nie molŻJna J~kcewaiżyć. FaJk
tem je.sit, że Olkoło 1 milljaird 600 m~
jonów marek, tij. 3 mliJ~aroy złotych 
daje i tio w przyhliżerou obraz łącz
nych wyda11ków niiemje.cki!Cih na sJły 
zbir<>1jne. W świletde tycll cyfr nabie
ra dopiero a:~iltacia 1nJ.emiedka za 
rOIZJbiroq einiiem - s·ąisfadów, wJ:.a ści
wego zmaozeinia. safyć swoiją małą a.rmję w rtajdo-l ze1tę l~ndyńls'.ką; kitiOO:a od.mowniła na w Budapeszcie 

S1kona~sze środlkii worenn.e. Na temi steymie zam1e~ze1zen11a meg·o splflo"" BUDAPESZT; 2~ .6. (PAT). - - Ohamberllain, - mówi Tlf{l- Nliemcy ll1i.e s.ą tedy aż itaik bardzo 
p01l1t1 poiwiminy też Niemcy wyikorzy-; s'towainfa; Miasto Bud:apeszt· wydało wczo- cki, - miał pir.zeci1w!ko memu pi~y- o.go.łoic?°e ze śiro_dków w~eninych. 
stać wszefflkie mioiżJliwości a więc I . . ·. · . . . I Dzięlki ikoimlTW'>0m1s01wd n kt · 
tai.k zbll:'ońeinfa „„ mor.zu, k'to're po·- . Nlep.raw;d. •ZJllW'e Jes-t tiw1ercLz. enie, raj wieczorem bank!iet na · cześć ja:7ldiowi osdbiste ~rizeciiwy, na co szit· . r;:"'"'."' t . at . oryź~o „ • ...,, ł d _,, · . . · .J . , __ ~ • , 1 SOCl)a111'SIOJ, !POI& ętpltllJe ez ra n1e 
WlllnJn.y dopirowadlziić do stopniowego pikoibym się Z'W!ra<:a o siidllllttloiw- delegacji polskiej. JW-: me Jeu'110imvbn1e .mvira·caił wwaigę. ; budowa paincemilka. A prot<lłpllasty 
wyJ"a.n,żowan•ia przesita.rzałyoh dkrę- ców o WIS1:aiwienq1cibwio w s.praiwie W bankiecie wziął udział poseł Na zaipytaaiie dz:i~ilkarza a.nigiał~ ł ca.Jej setji nowych olkiręt.ów woi_en-
tóiw, jaik t~ !POOOiesienJe sta'111u bi- powrotu mego do Rosji. W me9 sy- turecki w Budapeszcie, człon!ko- . sikiego iakrego zdania jest Tir-0clci ny~. One~daii uchwafał włas~le 
t~winego Re1ia~1SJ~·hry·, N~iwet kon- ,luaaii wyg1nańca nie zaslZlły żaJCLne wie poselstwa polskiego, przed- , l,tt.,,. h . I k' Re1chsbg difugą ratę na .pa:nceirn:ik 
mea,, co do urzyo1,a kito.rei w nowo- . . • 0 perisipe,.,.ywac anigielsi ·iego gabt- i 7 mffiolll!óiw na noiwy „Erisatzibau", 
czesnei w.ruLce ilstl!li.eją powa.żme za- :l!miany. Czyz ma senis 0tbaJac fatn· stawiciele polsko - węgierskich netiu mhotbn~zego, były właidica R0- jak to się nazywa w gwa;rze pairla
stir1zeienlia pirzeidSJta,wJa dfa pana tasityożine, wersje o jaikilchś, l'IZeko~ związków i stowarzyszeń oraz s~i odą:>airł, _ że odpoiw~edz:ią na py me!Dlf:arnefj. RÓWln·ocz:eśnie przyją~ 
CJ:roenera d'lllŻą wartość, a mianowd- mo mo.iJC1h plainacih na mschiodizie? wiele wybitnych osobistości. tamie 00 będzie oipraicowywa1ne oibec- Rer?hsbg re·z?1liuaję partąi gosp'Odar 
cie .. na firo'llC. ie WtSichodinim. Tezy W cza1S•1'e pobytu· s•weQo w T„~."'J.i . czei1 dom,.,t{an"'"'ą s1ę W""k·"rzys.ta 

~ ..,,,,"' W · · h nie .-z~ nie.ńo dzieło o s"""''a""1· . '· ~ ,.,,_ . . .1. v · . · mimis ta-a Re11chsweihry są w i•stode d . dł . . . ym1emono szereg . gorącyc . 1""4 5 • , ..... -1 nn.a 'Wlszeiltkn:ch !llllOiJ111WOśCJ .zlbroJCI'l. 
b d . k . . -0w1•01 em, ze 1JJmJ1.em usz.anowa·c toasto'w. cl o-cl 

ar ·zio 01e' awe 1 ogirolilltt11e z.namien mię zyin.ar OIWC!J, iaką pozostawia tJra1k1tat wersalsk: . 
ne porównania, w trakde których prawo azyltL · mp44Ri!i§iifip • '(... - NJemcy mogą być zadowofone ze 
PII'zeciwstawi·a mórwica aprzyklad 76 Jeśli zwróciłem się do rządu bry Jaik już wiadrhno Troc'ki wlzy swoich wiernych s>0cjalistów, ld:". 
dyw;i,zyj Fr~e1ji, Belgii-i Czec~o~.ło- j tY:skie6o z prośbą o udzielenie mi G I • c· ł p I k''' Wlja:zdowe,j do AngLji nie otrzymał. rym też w ciągu debaty budi .. c .. ~ 
wac11 1 Po~sik[ mar.nym 10 <lywaz;om I o . • zyta1c'1e os o s I panQwie z praw.iicy jakr. 2i'2 . . . ,, 
niemiedkilm. Idź tiu I wailicz o ,,koTy- ' wizy na wyiazd do Amgl1i, to nie n AI. Fr. Ś!WfaC;le-c~ wysitawUil~. Saoienti ~;1 • 

tamz" i t. d„ kiiedy ndema czem _ I dla tego a'bym niezado1wo1'ony był 
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Dalszy ciag przemóWienia b. ministra Czechowicza 
c 

Jestem wdzięczny, n.łe zważając państM>iwe 7.0Słały uporządkowa-J się nie liCZą, którzy częst<> rzucajął Pos. Lieberman cofa Czy m<>żna pomyśleć żeby prym 
n;i ircnj~, gdyż to daje mi m<>iność ' ne. Jeżeli na mnłe spływają promje oskarżenia i podejrzen1a, które skwa l zarzut watna spółka akcyjna tak postąpł-
głośnego p<>wiedzenia wobec całego lnie zasługi wielkiego .i:złowieka, ja- p]Ji.iwle są podcltwyty.w3111e . potem, I Był tu zarzut że ni przeprowa· Ja, aby walne zebranie, nie biorąc 
społeczeństwa, kto ma największą . kim jest marsz. Piłsudski, to bynaj- gdyż kapitał jest podej:rzli.wy i któ- dziłem reromy ;ooatk!wej ale -~o do ręki sprawozdania, ani nie cze
zasługę w tem, że polskie finanse zo 

1 
mniej nie potrzebuię_ się tego wsty- re niesłychatnie UJEMNE KONSEK nie jest rzecz tak łatwa gdy w sej- kając opinji komisji rewizyjnej, w 

stały uponądkowane. dzić. ale nie przecen.tam swej osoby WENCJE dla naszej .zdolino1śC11 k1N· mie zwalczają się dwa' prądy: t k iednym roku trzy razy stawiła pOd 
Przytoczę wymow:ne' cyfry, do- i na posiedzeniu komisji zupełnie dytowej jako państwa mogą mieć i zwa·na klasa posiada·ąca _ mó:ę sąd swój zaT'ząd? Czy taka firma 

tyczące zadania budżetu. W budże- wyra:hnie zaznaczyłem, że osiągnię- mają. Poseł Wyżykowski, który t. z., jak przedtem J mówiłem ta~ nie id.zje do bankructwa? A czy 
cie na rok 1928-29 żądania mhli· te rezultaty zawdzięczam wyłącz- przywiązuje decydujące znaczenie zwa,na ustawa skarbowa i nie wiem skU'b państwa taki eksperyment 
st.rów, jeszcze nie uzgodnione nara nłe i jedynie Marsz. Piłsudskiemu. do bilansu handlowego, a nie li.czy dlaczego pan oskarżyoiel dopatry- wytrzyma? 
dzie ministrów, ałe opraeowaoe w się z Potrzebą dla państwa kredy· wał się wtem ironji. P. Lieberman mówił, że działał w 
ko-ordynacji z deparlamenłem budże „Konjunkłury" p. Wyży- tów i zaufania Swiata, podnosi pod Następnie były min. Czechowicz imię troski o dobro i interesy pań-
towym mjn, skarbu i stanowiące naj kowskiego moim adresem zarzut, że kapitałj omawia interpretację pana Lteber- stwa. Otóż konstytucja nie dla tego 
dalsze już minimum tego, co mini· P. Wyżykowski st31"a się dalej u- zakładowy g<>spodarstwa kraj<>'Wego mana odnośnie art. konstytucji, może właśnie te rzecy tak ujmuje, 
strowie po wszelkich określeniach porządkowanie fiiJl,ansów przypisać rostał o 85 mlljonów po<lwyższony że tak robi każde towarzystwo akcyj 
żądali, wynosiły ra~cm 3 m:iljary NA RACHUNEK KONJUNKTU- fikcyjnie, Fikcji niie było, Bank Go- Stosunek rządu do ne, ale żeby zapobiec temu niesły-
31 miljonów. RY na rachunek strajku angielskie spodarstwa Krajo'Wego dokonał e- Sejmu chanemu niebezpieczeństwu, jakie 

W budżecie u.stalonym przez min. I go ; pomyślne skutki tego ukształto misii, cała emisja b~ła nabyta ~ez Dalej mówca omawia stosunek I z ~ktyki p. Liebermana wyniknąć 
skarbu wydatki te wyniosły 2458 wania się brlansu handlowego aku- PKO, i Bank Polski. Wypłacanie z rządu do sejmu: czy stosunek mię- moze. 
mi)jonów, sejm ustalił zaś 2508 miilj<> rat w okresie, gdy Marsz, Piłsudski tego tytułu obciążało nie tyle bank dzy władzą ustawodawczą a wyko-
nów, objął władzę. Słuszniei ale przecież ale ogólny budżet państwa. Pan nawczą w roku 1927 był normalny? Największy szkodnik 

W r<>ku następnym. przy układa rezultaty tego strajku przestały ist·; ~~ży~o~ski m~i wi~eć 0 tern, śmię wątpić, wiadom<> bowiem było Rzpłiłej 
niu budżetu na rok 1929·30 żądania nieć w marcu 1927 r. Jeśli wszy·, z~ 1stn~e1e pozyąa budż.etu w. skar- przecież wszystlrim posł<>m, że rząd P, Lieberman mówi, co zrobić z 
ministrów opiewały 3151 miljonów, stko mamy odnosić na rachunek do-; ~1e .p~n~twa na te_ a.nnw~ety, Jednak Marsz, Piłsudskiego z sejmem nie rządem, który nie daje sepnowi ma 
minister skarbu wniósł budżet na; skonałych konjunkt.W', to dlaczego! ~e !ezeli pan własn1e ';o?ec całego! współ1pracuje, że w sejmie się nie terjałów? W!ęc ponieważ rząd nie 
2233 miUony, sejm uchwalił 2765t jednak cały rok 1928 był bardzo po~ s~~t~ t~kle rzeczy. mow1, _to ~rze· pojawia, że członlrowie jego asystu daje materiałów to my weźmiemy 
miljonów. myślny, aczkolwiek bilans ha.n.dl<>-; cleź J~kze my . moz~.Y . licz~c na l ią tylko przy ceremonjach. Na to się wszystkie kredyty do jednego WOł"· 

wy był już ujemny, dlaczego rok. za~fan1e zagra·n1?", 1eżel1 ~D11 na I nawet posłowie obu.rzyl<i, Były wnio kal? Ale panowie mieldście wykazy 
Minister skarbu musiał 1928. był .jeszcze pomyślni~jszy. N!eil kazdym kr<>ku ie podkopuiemy. ski 0 złożenie mandatów poselskich, NlK. z dioikałdnem'i motywami, prze 
1A1alczyć z innymi mini• w bilansie handlowym lezy pun.Kt ale nikt manda.tów nie złożył i w'>- cłeż panowie wiedzieli, że to były 

strami ciężkości takiego kraju, jak Poiskaj Prawda o , 1 śrubfe" góle na żaden krok stanowczy pan.o wydatki na najkonieczniejsze rze-
z tych cyfr mogą panowie z łat- zniszczonego w czasie wojny, a kto 1 • podatkowej wieście się nie zdobyli, ani nawet czy, mogli panowie zakwestjonować 

wością zobaczyć,. w jakich wa~un-: ry ! przed ~o;n; nie był b.:i~at~ z I P. Wyżykowskj mówi 0 obciąźe- , na wyrazy protestu. parę miljonów, ale dlaczego pan~ 
kach odbywała SJ.ę praca mtntstra wyJąt'~i~ 1edne1 chyba dz1eln1cy niu podatkowem i reformie podatko I b~~ ~Dili z tego taki kolosalny na-
skarbu. Bez przesady mogę powie-I prusk1e1. wej. W kilku słowach odpowiem Zarty p. Libermana OJ • 
d • ' · ska bu 'd · I z „aństwa Trzeba tu zachować osm>żn<>U z1ec, ze minister r znaJ UJe mu na to. Jest b<>wjem legenda, że r 

się w starue USTAWICZNEJ wa1-'ZbrodnialehkomyśSnyc·1 za urzędowania p. Czechowicza sru Pan Lieberman godzi się n-a to, -tak nie wolno robić i mówie: 
ki z innymi ministrami. f plotkarzy ba podatkowa szalał.a, szczególnie w żeby min. skarbu za przekiroczenie Rząd przekroczył bud.żet 0 600 mi-

W tej walce uległ nawet mój p(I- Znaczenie decydujące ma zaufa- ' zakresje podatków bezpośrednicu, tego samego budżetu był trzy razy ljonów! Zbr<>dnia! Oddać pod sąd!! 
przednik, zarazem premjer, p. Wia nie zewnętrzne. Myliby się kto byl ale podatki te w roku 1924 przy- pociągany do odpowiedzialności! Jeżeli P· Lieberman myślał 0 tro-

sł G b-'- .1_ skach !dobru państwa, to pocóż by-dy aw ra ~1. są~ił, że Polska potrafi się rozwi· j nLosły 305 ówczesnych tj. 525 miiio i Panie pośle, nie wolnio robić żartów 

Marszałek dążył do 
równowagi budżetu 

Jeżeli p<>trałiłem tak znacznie 
ZREDUKOW Ać ŻĄDANIA in· 
nych mi·nistrów to tylko dlatego, że 
BEZPOśREDNI UDZIAŁ W TEJ 
PRACY BRAŁ MARSZAŁEK Pił. 
SUDSKI, który bezpośrednio ucze-

jać bez tego w tempie, w jakim mu· : n.:)w dzisiejszych złotych, w roiiu z interesów państwa! Jeśli się trzy ło brać wszystko. do jednego worka 
• t i nadawać aktowi oskarżenia tak• 

si, jeśli chce wytrzymać konkuren- 1 1929 dały 465 miljonów, Mówi się / ;;:ągni~ ministra skarbu przed treść i formę, aby opinja krału i za 
cję innych państw. Jeśli będzie oo•

1 
dużo, że egzekutorzy za mnie ścią- 1 Trybunał Stanu za ten sam budżet, 

granicy, zwłaszcza za~anicy, odno 
cięta od dQpływu tak bardzo po- 1 gali tak( j.ak nigdy przed tem, Nie-

1 
to są żarty z państwa, i o jakimś 

trzebnych i decydujących o naszym prawda! W r()ku 1925-26 ściągnięo kredycie dla Polski nie może być siła wbrew prawdzie i rzecywisto-
f I ści wrażenie, że rząd polski zmarao de icycie kapitałów zagranicznych i 17 proc. w drodze egzekucji, w ro- mowy. P. Lieberman jako prawnilc 

złą przysługę ro-bią ci którzy z ku 1927 tylko 16 proc. a w następ- ' jednak zapomina o ar~kułach konsty wał 600 miljonów. 
' I · P. Lieberman twierdzi, ~ cbclal 

lekloomyśln<>ścią z opinją zagranicy i nym roku 13 proc, I tucji, które dla niego są wygodne, 
przyjść z p<>mocu państwu, ale jeśłi 

stniczył w całym szeregu żmudnych !.P!!WWWIAl!!!~~!!!!!!~!!~!!!~·W~'2*P!!!"""~~&~!&u:~~-~~!!!'!u~~ME~~"~'~""'"~~~~~~iiii1D~WUW~~~~~~~ma~~'"'~'"~a~-=!!!!~2i!•~=~4A!!~&!!
1

!H1~'!'1~i@>.~. 
by prasa całego świata sprzysi~ła 
się przeciwlro Polsce, celem wyrzę· 
dzenia jej szkody, to więcej szkody 
doprawdy wyrządzić by nie mogła, 
a stało się wtedy, kiedy kwestia za 
ufania zagrani.cy decyduje o naszem 
dobrobycie, a bodajże o nas.zeł przy 
szłoścj, 

i ty&odnie trwających konferen· 

cjach i który mojch byłych kole- N • d • d 
gów zmusił do ustępstw. wtem 1emcy ys'# a z~ z rA 
leży TAJEMNICA, KTóRĄ TE-, Lt , « ~ 
RAZ ZDRADZIŁEM, tajemntca o- F · p ł LT li · h ł " d SiągtLięcia równowagi budżetu. Alei ranc1a ostrzega o snę i ~zec os owac1ę prze 
pan Marszałek mocno chciał tej rów nagłą napaścią Rzeszy po odzyskąn1u 
n-OWagi i ta równowaga ZoStata o- Nadrenji i wolności mobHizacji 
siągnjęta, 

odwetu 

BE&LJN, 28.6. (ATE.) W połud- poczem aresztowała kilku przywód nazwisk wybitnych byłych gcnera· 

Konstytucji trzeba 
bronił przed oskarży• 

cielami 
Posłowie przeszkadzali nie tysiąc nacjonalistycznych k<>rpo ców manifestacji. łów i oficerów armii cesarskiej. 
urzędnikom pracował rantów uniwersytetu demoostrowało BERLIN, 28.6. (ATE.) Stahlhelm PARYŻ, 28.6. (ATE.) Pertinax w Proszę panów, aby przed Lieber-

przecłwko pruskiemu ministrowi szyJtu,je się do wielkiej akcj~ która .,Echo de Paris" pisząc o demonstra manem i jego atakami były w~ęte 
oświiaty Beckerowi. który nie pozwo zamierza do przeprowadrzenia żądall cjarb niemieckich przeciwk'1 trakta w obronę ari. 7 ł 9 naszej kon.sty· 
lił na udzielenie auli uniwersytetU aby rząd dopuścił do głosowania lu towj wersalskiemu wy :aia obaw~, tucj~ 0 których P· Lieberman za. 
na zgromadzeme manifestacyjne dowego w trzech zasadniczych spra że w chwili, kiedy Niemcy osiągnę pomnia, Zwracam się do Wys.>kie
przeciwko traldatowi wersalskiemu wach, mianowicte: ewakuacłę Nadrenji i swobodę mo- go Trybunału z wielką prośbą. abJ. 

Zdradzę panom jeszcze chugą ta
jemnicę. że P. MARSZALEK na 
samym wstępie był POŁO~YŁ 
KRES INTERW.ENCJOM PA
NóW POSł.óW, które nieszły po 
linji ogólnych rnteresów. Władze bezpieczeństwa zostały w 1) tak zwan* kłamstwa 

0 
wini~ bilizacji mogą one oświadczyć Pol- nie była tak straszna w konsekwencji 

· · h-·-''· sk · • C Al"b-J,,,.., tj1 .;. bił " teza, jaką p. Lieberman postawi, że pierwsze, c WP! za oczone mani- niemieckiej za wy'WQłanie woj.ny sce I z""' ~~ ... a ' «.ę wy a ,,.o-
Ogłosił zarządzenie, że jeśli przyj fesłaQso 1,..._,_,ntów, wobec cze~o cbłn.a w której należy przystąpić do każde przekroczenie budżet-owe pro 

d poseł • 'I . ~ ........ ~... "" światowe, hmi do ~--- · 
zje w sprawie natury ogo neJ s~denci niemiecko. narodowi i hrrt zmiany pewnych paragrafów tT·1kta wadzi natyc ast """ł"vwledztal 

należy go ~yjąć jaknajżyczlhriej, lerowcy udałj się hałasując przez 2) w spraoW«e zmiany konstytucji tu wersalskiego. :noścl konstytucyjnej ministra skar· 
ale kres połozono interwenQom po- plac pod Lipami na Wilhelmstrasse. oraz paryskiego kompromisu repara Prasa francuska ~ oburzeniem bu, aby nie była uskancjon.<>wane 
dykt·owanym względami osoVIStemi Okoliczni kupcy pozamykali swe cyjnego. patrzy na to 00 się dzieje w Niem· teza, które nigdzie w żadnem pań-
lub partyjnemi. Na podstawie tego s~y. Stablhelm ogłosił ostatnio list o- czecb I przypisuje te nastroie w stwie nie istn~je i którei żaden na.· 
zarządzenia pa:na Marszałka ja wy- Silny oddział policji jednakże rozł twarty komitetu pl~biscytowego dla Niemczech nadziejom pokładanym ród nie wysunął, ażeby nie byb 
dałem zarządzenie, któreg,o z całą proszył demonstrację studen.t6w, tych spraw. Ust ten. zawiera ueTegJ w po.łłtyce Partjt Pracy. przyjęta teza, która się zrodzi albo 
bezwzględnością dopilnowywałem, z nie str.CZerośoi albo z prywatnego 
ażeby panowie posłowte Nm PRZE ujmowania tak poważnego zagadnie 

szKADZALI URZĘDNllKOM pra P d , 'b • w· d ś · 1 1 • cować, żeby nie wtrącali sJę c1o ich O znakiem terroru i groz li omo li I egra- Po skończonein ostatniem słowie 
czynnaśct, żeby się nłe łicqli z ni- nacjonalistów odbywa się ślędztwo w sprawie liczne pana Czechowicza P. W~kowski 
tm~ przbyłzałatg~nłtl ZsiPJ'tWIW,h~~tat masakry artyst6w polskich w Opolu - Pruska rada państwowa u- prrya~::~~!'3. ć głos w lfJwestj1 na.tu· 
ei;o y ma tamy. ę o npę a· akceptowała 44 głosami przeciwko ..,....,._,""' 

parat skarbowy z dniem każdym BYTOM. 28.6. (Tel. wł.) W ostał Rzekomi agEDCł policyini ~ożą 36 konkordat Prus z Watyka- Prezes Trybu~ oznajmia mu, 
funkcjooował corM sprawniej i do-

1 
nich dniach 21jaiwiają się u polaków, na wypadek niekorzystnego dl:i nem. że po ,.ostatlll!iem słowie" niema dy. 

szedł d<> wysokiego stopnia doskona · którzy byli świadkami za.jść opol- niemców świadczenia rozmaitemł _ Donoszą z Toki-0, it cesarz skusjł. 
łości. skich, jacyś osobnicy i podając slę następstwami. japoński podpisał akt tatyfikacyjny Trybunał udaje się na naradę dh 

• · . ! :. · , za agentów policji, nakłaniają ichj Zachodzi podejrzenie, że prawdo- paktu Kelloga. sformół!owania pytań, Przerwa "° 
Spar~anska skro~.:"nosć , d<> zeznawania w nadchodzącym . podobnie hitler(}wcy w sposób pod· godz. 20-ej, 

m'n Czechowicza I k . ł ( - lJllstein_ don_ osi. z N_ ow_ego Rozprawa Trybunału Stanu za-. , nroce<>le o zmasa rowan1e zesp-0 u stępny przez nastraszenie św:adków · t k 
1- ~. Yorku o zwyc1ęs wte rnem1ec ·1ego . . 

OTO są te dwie zasadnicze tajem opery katow1ckiei na korzyść pał-: prób-..:ją wp-lynąć na bieg śledztwa. siłacza cic:żkiej wagi Szmeilinga stała odłozona do iutra, do godz. 10 
nke, które złożyły się, że finanse; karzy niemieclcich. nad hiszpanem Paolinem. I rano. 
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w Rosji jest.„ łtlksusem• Marzenia ściętej głowy.„ 
Bolszewicy głowia sie nad tem... iak ogra111 

niczyć k'onsumciP. zboża . 
' kułów sipo1żywiczyc<h? Radz 'L byśmy 

„po.m.ysfowym wynaizaco1m moskie
~im" WJPrOtwaidzeinia kinemato
girafów url11C1zrnych celem ordziwycza
ienia się od mięsa, jaiz-bam:dów _ 
ce11'em 0071\Vyozajelllli·a się od kairto
fld I kirup Oll'a1z daind!ligów - celem 
o<liziwyiczajenia się ord tłitirszczów. Po 
pewmym czars!e nie zas2ik·O'dizi 14-
dini<l!Wy po!Slt„. 

Leoz tu nasuwa się o·baiwa, by 
hisifo11ia ta nlie slkończyła się dla o-by 
watte.'li b'Olisze~c\kioh tak, ialk się 

sikońazyfa dll a kolJl'ia do:rożlkarslkiego 

któlt"y j1uż 13 dni nie otlt"Zymywał 

poeywiemia t wystairazył1by celem 
zwpełnego oidz.w~izadenia się jeszoze 
jeden ty~ko dzień .. „ Lectz właśnde 

czternastego dJntt koń dotroźlka'!'IS'ki 

wyicl<ągnął koipyita... Boi. 

Bolszewicy przygotowują na dzień I-go sierpnir.i 
generałną próbę rewolucja światowej 

Pewien pirófoooir wnaiwersyitetów ! dyj"Sk~ch, malatskiC'h \i am~: ykJii
roiootniczych w Moislkiwie, w czasie skich. 
krótkiego ~bY'tiu. "!' Wie·dniu, .prrzy Fa.kt, ze plan teu prze.z niedys· 
S·'.P'?6~bnOIŚC1 _podrozy J?'O Eu.rolP~e, u- kreqję wysokie.go ur.zędmk-ł ,,'!"o · 
dzi.eM wsipołpir~~owm1k~ ,.Neue:; Htbiura" zo·s'.dł .d.7.1.Jzony .igtn1ow1 
~ie!1e~ Jo111mail s~a<:YJ'?-Yeth wy- an1gielskiemu. .wop::i rnonrn:r, d 1" 

ia:sme.~. - Zdradził oo. ze. „Polit- bi ze w pien:ądze, nie 1Z11ie.::hęcJ.i w .;a 
bvuro w Kremliu OIJl'.l'aoowu1; re~1- le decyduiąc y:;h cizynrllilrnw w M•'· 
l~ny plan wywoł!aa:Ea V.: d!n~u 1-go !>k'A-le· Jest ·o 1 '!1ihardz1e1 wiarygfJ· 
s1eirpn1Ia r. b gen•!raJmei proby ire-- c:a:r, że także m&j „„w~ ri>wolta w Be1 
wOO.?'°~ świaitowej we mzystki~~ 1iu1e była już ;· ~ć~ '! przi:widz '::i m 
stoh<Caoh Europy, 01."az w kilku na1- ipl'zez !komunistów. 
więikiszych miastadi chińskich, in-

Ludność M o•sik1wy ba ·di:ro dot•klH
wie odczuwa brak artykułów spa
żywczych. Bo•liszewircy starają s•ę 

wy1łumaczyć to t ern, że „triudnoścl 

powisfały w 21w.iąz1kiu z podirui.esie
nicm s ię marterjailneigo i kulitiuira;Ine
g,o p oz,iomu rohotnilka". WyjjruŚitl1e

nia te nie 1111ogły n1kogo 0S12Ju'kać, a 
przedstawide1 na·ro·dowego komi
sa:rjat.u dil.a Mndliu był 7411IUSZ0tt1y 
wygłosić refeirat <> sytiueiciji Zyw:n!Ol
śc ioiwej . Mosikiewska gaz~a „Tirud" 
w ten SIPO'Sótb poda3e tlreść tego re
fera~u. 

Sumy, jatkie l'!Zucoino na sfina.nso· 
~ie tej ,.próiby generalnej", są ol
brzymie. Tyllko ten, kto przebywa 
w Mosikiw1e i wie coś niecoś o tern 

U t d b , • ' ~a1k niesłycharny maij<Vtek ludu ro· 

Cz a W Omu Za OJCOW syjjslkiego wędlt"llie do krajów ,,ka-
" Wprowadzenie „książek parka- pLtałtsityczmych'' pod adresem „pro· 

nowych" dało ogromną ekOtD.omję w • pa.gandy za.graruazinej", zrozumie ła· 
spożycill chleba. w ~ 3 i • I · d z · nych atrakcy,· itwo - mówi moskiewski pirofesor pół miesiąca z~ 41 ty- nie na ezy o pr YJem - że dila n.ais Rosjain oboiję1111e jes.t, 

· t k' J .l- •
1- · .J_~ F' k h b k• • Ir „ • ) „ k• crzy mieć będziemy dorbre, lub złt sięcy ~'11 mąl i. ~ualal.t\,Ze w U/(l..l<- •as o er ąt I sow1ecn1e1 w pose stw1e parys 1m :miilwio, trochę 1lllni . lub więce· nir 

s·zym ciągu chleb jest ko:osumOMt- pokojów w ikraiju. 6IJ. 1 
ny zbyt rozrzutnie (?), DutZo chleba W ubiegl!:ym tygodniu w sał01D.ach . daiją IP~ pac)'IS'kie, sam kos'Zlt fome111itu przybyth> ledwie dwooh, mi . . 
ma:1"1ll!llie się w restaUlt"aqjach i bu- ipairyskiego posefusmwia pr:zy uHcy Gt-e ~ tycli zaprosizeń prze!kiraczał pairę5et 1liOII'1lttll gentium - i pairu łalkinącyc·h , Sfei;r rządzące 81~~·1ą, na stai:o•~'l
feita•ch ko[cjo"IATVlch. W cią"'"' 8 mie- n.eillle zapowied'1.liane było pl1Z'}'1ję.cle j firarnkórw. Otirzyma!i je firarncuiscy md• obsta~UJ111kó1w dirobnyoh ftittiansilsitótw skh ze p<>ława ~zis .1eszcz~ z~ą-

.. r 'El'4 p>OfPO'łit.JidiniOIWe pod SIU0'1lll!lą !1131Z1Wą 1 II1WOwLe
1 
posłowie, ikoir:pus dy.p1ll0'- i tttizecih " ~ereicJh r~rterów pa- cyic. J"-O·S?arn. .w_ pan~tw;e SO'W'Jecik1em 

sięcy otirzyimaiła AfioislkJwa 13 t-y5i·ęcy heribrut/k.i, która, 1j.alk OO i est juJż W , ma1:yoziny 
1 

wylbl~lll.i przedsbwic·iele rys1kioh !Pi1Semek ~ znaczenfa. rOIZ~.l~~ikOIJlllie ~C z głodu.' by· 
ton ma1sła. W o1becnei chiw:iil.i dowóz ziwyczaijiu kiomunistyOZ1nych aimbaisa l śiwiMa fi:tł3ł11JS01Wego, paryscy Liiteraicł Kawioir J·~.-v s.zaiminaa:i me mn.of . ~ .... •1w.n.I~ ~paMg k z.agra1mczna 

ł · · · · t I' Do d , · ·· • 1.„k 111 · ~ · · · n_ \ ' ....... ,, ---r' ~... sm•a na• ezyc1e. os' •wa nie troszczy mas a 1 1a9 1es no;rma1 ny. no- oirow, zam1eroa się w l'UJ uwiUJSQfWe 1 a·nysc1 1 wir~2'JCie plt"asa pairys/Ka. ciły n!.iko"'o n.a ucztę do Dow:giafow- . t . d . . "- . . . 
•• --i .L • • • ,_ ·i; ' się <> o, ze nę za Jest w1ę11.sza . ni2 

wych zbiórów zostaną utrzymane LW~•Y ~ 1K.aiw:1oram'.'1 sizampanem I Stoły .zaisilaWlone sitalt"em slt"e'U<rem, · sikie.go, laóiry smaezttlemt p0<fa-ruwamil w ro!lru 1919 · 'adam cMeb z k . 
w mocy dotychczasowe normy chle ~eDkiem11. . ~em.i przrsmaikami, lkirys;złałaa:n& i naijwys2'1Ulkańszemi ?a- chciał ~zyć odgłos !Uza);ów ' k d . ' ze 1 Y u 
b W iIJi} . &il których ... uzyCie irdizenne, lrudnoścł n:iami ooze\kiiwały pa:zyihycia gooc:E, CIZ'Ckisłów wymieimJID.ych w pierś t uiry zy. 

a, I an~e yiciz~ym zaopaitr.ze s~ie<:ikiej jesit wrzhroaiione [P'O~ c.ięZ ~h w ha•IJlu daw111ego pa.łaciu rudzi ni~fulnych.„ Pam.orw1e ~ Ktr.cmlu myś!ą o pl~· 
ni.a w ml:ęso powistały peiwtne niedo ~bm ~~~~ h,,a~T~~kocYIJłtlk.Yc;!1 rządu a"O!Sytjsikiegk<?. ocze!k~ałksam po ~Mem, wiraa; z '1l!l"z.ędil!ilkami po lllł•~•dh.za:n~ 1 s1e.ripin:a

1
. __ If~todcy uisi· 

kb1dności. P11:1Ze.z pewien C\Zi3S Mo- 1 urzu-. 1 ,1uyc lllw1~v-vv Calt"'SI 1e5 o seł nn...""ia1eWISI 1~ z ma'lizOilll ą.„ LL _u_... . i... • ...i.. • 
1
,...,k • ..,,ą 1mpoal-01Wac U1UOW1 em, co rt 

ft-•·-''--· „ .&JV'YY~ se11Wwa1 C1Z"!Kll5'•am11•1 s111uwuą ~ "" 3ł)a- b· 'cli "' -.l N· h 
slkwa- posliadała mięsa więceij mż ll"'cr&J!WIU... ••• Ale OIOZ'dkiiwał 111aipr00no. Allli je- mi w prtzesikoa:mlyldh s·aiLonaoh zeibra L 1 •· PJr'O!Pa.s~IU!Ua w iemcz t.: c . ' 
koois!U!lllO!Wano, pó1;niiei zaś po<WtSta... Ce:lem ,„he!I1ba1:1lci ibyłio ziłagodize- .l ,__ ___ . . • .,..i. •· ._ 11 . l!-dJwi..e 60 'b filllJgij1, Franc~'L, Meksy!lw., a sikoro 

inie ba~m pl1Z'y1krego Wll"aŻ'enia, ja- u~ IJ'Ulwaem z ~ipit"Os.ooin~~t' ~~1 0 się za.ie ••• OISO • o~zą się gran~c, dowóz z „oswo 
ły połWaiżne braik[, Obecnie sytiuaąa !kfo w sferach pod:itt)'ICM.ycih Franclj~ strow fira'IlJCJUISlkich, ani ~ oiw Poa-aiz pi~ey irówtnież od cza.su bodzonych" kirariów za jednym za· 
mięS!lla zlek.ka się poprawiła. iW'ylW'Olłały ootaibnjo kirwawe e~ze.Iw- ooł·~~u df~lom~t~02Jn~gd, ~l t~, UJl'lilania SO!Wiedów pnzez riząd Iran- I machem zdejmije Rosji z gl01wy wszy 

Clje, doilronaine na „specach" i wiece s ow, czy mainrsllSt?W, ~ en ~y .- oUSJ'ki, na przyijęclie oficfalne nae s1lkie troski. 
Bra:k mięsa ZoSltaije wytrÓIW!Ilywa- !Plf<ńestaryine, UJ1'1ZądZJODe w całej Eu tiny aa-rty~ta ~a~ki! am dzie~i~ przyihył mi aedem pnzec1staiwiciel W1 awdzie rz d sowiecki iest 

ny ililltensiywttiieóiszym dowozem rytb iroipie przedw n10CWej fali czenwone- lka.irz:„ ~ue 2JJaiwiiil~ s ię na W1Sp31Ilt ł ,. fr. ancusikieg. o ministetrjUJJn spraiw za- ztb·utt pirsł~ ·,_ d clą . . . f . 
i. lronserw. Celem 2J31Pobieżenda d~- przy!JęC1e· „ . h r ruuy - o a1e ow in orma· 

• , go ter01rt1. • . granioon~ ··· „ , . tor - by zirea•li<zowa ć rewolucje 
szym hraikoun., nalezy k~umowac z

1
.aiproSiZen.ia, wybdirUJł kowane nad M Nie. pr,zybył . bawet senai~ ~~ 

1 
_Dora ~b~mu za~0i1·coclt m~ nt świa·tową, jednakże władze wszyst· 

mtęso barckiej oSZczędn~e. Karlołfil'i w: 11I1ie, opa.fTZOIIle „ y y c<><piraw a 01I1~1e~ ~o ,_o.wan!„. prr-Jacie e~y o „ ip!NY1Jemny a1 ira - kich krajów powinny mieć pilnir 
posiada Ml()!Slkwa w -01beooej chwil1 · „si~rpem i 111R1otem - ale, Jaik po- Sorwiet01W, z liczvy po,:;now 0 par- cyJ„. na oku poselstwa i delegacje ha·n-

mwet pewien zaipas. Zaopatrywa- dfowe RosH sorwieckiei podicza.s hie-
nie ludiności w cukier herbatę . ma- żą<eego lail:a. 

1taron 1 kaszę będzie'się odb~ało Zółte niebezpieczeństwo nad Europą 
nadal we'dfug ustalonych norm. • . . 

'""'~ . Narody azjatyckie mobilizują się do walki o hegomonJę nad światem W DBJ.,......_. 11U.1 CQ:aSle wstaną W• 

prowadzone specjalne ,,książki par- Plt"~a z~~an~a:zm.a ZlWl!<lca uw:igę · s·ad mo:a~y;ch. - W Par~~ pC>-1 dio:bie ?'.beooe~ 01gcomną odi:pav:Le~ 
k " dl dzi •u na po1ruwia1~e s~ę coraz częścieJ w wstało 11uz :fira111cUJSJk~buddy11sik•e 10- dziailnosc. Eu101pa 7Jallladto się JU.Z 

anowe a ea. • plt"asie azja•tyckiej, przedewszyst- warzysitwo, a w Ameryce i w Niem i rozikłada.Japoo1a będzie musiała wy 

·. 1 Wyciąćl Jl 
29 czerwiec 

1929 r. 

,.,Dolblt"-0ic:zyńcy proletarija.tiu" d'ba
!ią o zołąidki oibyrwaiteł~ sowiecdciich. 
„Ksią?Jkii parkalll'owe" zaisrtępuiją iutż 

do peswnego stopnia koosumciję c<hite 
ba. Ks:ią/2Jki te ~iaiją podwóJ1ne 
zadanie: umolŻllilwia<ją QISrozędzainie 
chlleba i kirzewią zam~łQWainie d!o 
Htera1tiuiry. Ale nie samym chlebem 
człowiek żYlie„. Od121wycza.jaiją s.iię 
ohywaite!e sowieccy od cMeha, lecz 
ja1k oidZ'wycmić się oid ilnnych arty-

ki.em w japoook.iej, a.rtyikuły, któ- czech instytuty ws<Chodmk two111Zyć w Aa.ii nową cywiH.2:aicj~, 
qnch t1reśdą są J:lozważania na tema.r Sytuacja poJHyic2lna i gotS!Podalt"- kó'tlt"aby była sytntezą cywń11i.zacJi -u 
IP«"iZy:szfośici rasy żółttel i jej hege- 1 c,z-a w Europie jest chwiejną. Pan- Ameryki i EUiropy. ·a 
m0111Jjii nad światem. Ostaitin~o spira-- 1 stwa euroipe:jiskie, z wyje!ftrki·em An~ Taki jest bie;g myśllii japońskiich >. 
wie tej poświęciło szere1g ci,eik:i~ ! glqi, nJe są j•uż mo·carstwami pierw- ro1Zważań, których esencją jest mo.. ~ 
wycli ar~yk.uB!ów pismo japońsfotie 1 se.Zlj rangi. A!zjatyictkie Iuidy ro~umle biliza<cja ducha. A.zfatów do waJ1ki 
N~. I ją 1o 1 gotuią się do waJlki o Woilność o he.gemon,ję nad śiw'lartem. Oba.iwy 

?yoie moiralinc naroidów .europaj- Na ~atZie w wiei~u dziediziima~h hege- , i prze:vu~yw·anfa, wygłasiz.an_e na 
sk~ich - wywodzi gazeta Japońs1ka mon1a aimeryka111Slka zas.tąipiła prze- dłtug;o JUZ przed wo~ną sw1atową 
- zm.ajdu~e silę w staidjuirn ~ymd- ł wagę el.llr~jS<ką, leoz i ta zositanici przez !02lmaifych pod1iityków, ze Eu
nienia. z!koiei u:s'UIO[ięta prizez hegemonjęl ropę oczekuje zalew prze.z rasę żół-

Kupon 
ulgowy 

upoważniający do od· 
bioru w administracji 
„Głosu Polskiego" 

zDjęcia filmowego 

Nairody eUJropeij•skie z;mus1ZJooe są azjatycką. tą, zaczynają powiol:i pr.zyoblekaić 
zwl!"acać się do ~i. by tam s~Ulkać • Jaip~a, bę.dąiea ~i~owniic2'Jk~ Lu- się w cia1ło. 
bo1dźców umysłowyich i nowych za doiw alZl)atyckHch, dzw11Jga nai sorbae wl 

za okazaniem dowodu 
sfilmowania. 

Kwyciąćl 

c.. ____ _ SS&z_. _.ez 

Listy z Qdyni - · dl()IW'ód<::y poilslkdeij :fil1oty W10ierninej -
komanmrra Józefa UIIl.l1iUJga:. 

N'ad polskiem morzem L~tymaoja praso•wia otiwi~a nam ••• s bramy poa:itu wo.je1DJD.ego1. ympatyoz 
Port wojenny - Rozbudowa miasta - ny ~keir ma!t")'ttl<atriki wyprowadza 

Imponujące tempo pracy - Flota wojenna nas na mod.o. pb[iiżatmy siię do P"'-
Si vis pacem para bellum tęmego kr~. zaikiuipiooego 

Korespondencja własna „Głosu Polskiego" w roiku wbdeg1lym prizez Miin:isitC!r-
Gdynia, w CZCflWIOu. ~~ 111iiepodJległości, IPOI'lt ha!D.Afowy., sit:WIO Sipraiw Woi$k1owych u rządu 

l(.orzysita.jąie z 1pi<ęikine.go poran:ka k!tóiry ma kT1Ze1wM handel z zagiram,i- fraalJOUSlkie1~>. a norgi.ząceigio d~rś na
wybier a.my sdę na ziwie<łizeinie portru cą, ma po'Plf'3.wilĆ stolSIWllki ekon!()- zwę .,Ba~". WIClbodzimy oo po
wojennego w Gd'ytnli poolu, kitóiry mio.mie i po<ltrUJeść pres!Rge PIOILsik& Mad. WISIZę'dlzie wire praoa. Tu gro
jedooczy w SIO<bie ws·zeillkie jedinositati wo1bec śiwria1:a.„ Z tego..iteri: powodn.t pa malt"yttlairzy dyiwia S1We cotdizd.en 
bojowe naszeij malt"ytnaa11ti wojenn•ed. wtre tiu.faj iinittmsyWllla praica. jaik w ne 6wtiJozenia 12Jl'ęcmośici., ci słuchają 

Przcohoo:ząic wlicą Portową ku lI111'oiwń!Slku. Zwi()·Zą cegły, wapn.o, wytkładiów z cllziedooy mastzyn wod 
kanałowii g:dyńs1ldemu, moiżeimy zu- pńase1k, wywotZą groiz. hudują i nycih, rad1'0'-tel~~~~" !131tow1Dliclwa, 
obserwować piętro.o wyryite pnzeiz WIZIIloozą„; kq1Jiofy, kfodm•i•e i młoity i;nllli 6w1iiczą się z zia1pałem w , all"IS 
n ieewo1ucyj1ny rotZ1Wóij miasita, po[e- pll"aauoą g·~~zlkio•wo.„ he•b1anidJL". Pait,r.ząie na naszych dlzi'a.r
gają<:e na k·01I1tira:sitach \~an~a~ych Na diruigi bnzeg k<ainału priz·ewozi skfoh wn1]ki&w llll01rs!kiich" pioś:więica 
3 i 4...piętlmwych domów, budowa- nas prom. Wysiadamy. Jesiteśmy w ićl!cyd1 S·i·ę z enit1t1Z(j1a:2JI11em um:ifowa· 
nych w styilu kubi1srtyiczmym według OkrsywiJU, półlnoonej częśca Gdyni, nej roarytn1air1ce dla radośicii żyda i za 
najn owszego modeirmi?Jmu w arc<hi- oddizietl•oinei, o<l miaista i portu hain- dowa1l1Cind•a - aiź się seirce raduje! 
tekturze z małemi drewmiiainemi dilowe,go kanałem, wy.branej na po1rtl Ofke.r imformwjc nas, że „Bałitytk' ' 
cha.tka.mi kaszwbs1kiemi 1 stoją>r.em] W01jernny dzięki bardzo koTzysitne- jest popędzany maszynami pairowt.:
opcdal, a wysuwa1jącerni s·ię stale z mu pofo,żeiniu strategk1znemu. Na mi o sile 13.000 K. M. Obecnie 
śródmieścia na szego poirtu na pe1ry- w:21górzu widzimy ko·mipleks domów znaiduje się na tym k<'J.osie, iimpo
ferie mias ta . imp onujących swą wie l•k o.ścią i pia- nu;jącym swemi ro z,mi•araimi &Zikoła 

Pols•ka budu je mi·a sito, port wo- nowośc i ą ro1zfożcnk1„ .. To gmachy podoficerska marynarki wojennej, 
J riy, któr.y ma brronić od mo1rza do wództwa na·sizcj f.loty, siec1'zi,ba hcząca 530 up?.n~~. 1l!J 

• 

WS!p'illlamy srię „iścde po mairyinair
silw" na wymry pl()moot. Tu wiidztl~ 
my dwa potężme pNjetory, S1łiużące 
do ośiwlieibla1naa sta~ków nieprizyijia
cieil~1k1i1C1h i wń·e!lice pirecyzyjirw naa-zę
dziia pamńai:r<JtWe. W głębi kabi:na 
stalC:ji ra<lji'o-iterJe,g1ra.filCl2lilej, od!bdoirc~o 

nada'W1CIZei syistem • Maxicollli ", sit~

ciji nadającej na zm~enneu dłiuigości 
faa od 200 do 860 m. 

Obolk kraib.iiny kapiitań<Sllcie; natrra
fiiamy na oh0a"a1kiteiry5ltycimy d!lia. ży
cńa IDalt"ytnarzy iryts : widziany sizkl e
lett Ci2'iło'Wlietka s'flO!jąicego oiboik wej
śofa„.. j~o tailarzmaai, pl"'.zytn•o·s:zą

cy pono Sl7JC~cie lkir8JZOłW111iffooiw1..„ 
Naiglle ro2llllowę p%1Zeryiwa pobiu.d.

ka. iz na1rwyiż;size!~ m:ositlk1t1. Poira 01bia 
d10•wa. Po mo•ineij, l'ecz przyijemnei 
pcacy nafoży się in.rustzym maryna
rrom oibiard i S1ZJC1Zeiry WYIPOczyinelk.. 
żeiwnamy sli.ę z Otfiiceiramii, dizięlku~ąic 
jednocześnie za itOtfotrttna~je i opu
szic ziamy kirąlŻO<W111Jilk. 

Wiracaiją.c po moilo, pirzechodzimy 
pirized kOllltem rorpe1dowców i ka
non i·e·rck, jaJk „Ma,rsiza•łek Pdłs1ud

sJki", • Generał Ha.Uer", wsizyst:kie 
~~o· U'mtzymane, WY!P'Osażon~ 

w kaira1błiny masizy1I11orwe. ad'ttllaty 
torpedy, naj-dokładindejisize lmis<fa·uanen 
ty pomia1rowe i proiektiory. 

Mijamy bramy portu wo·Jeooego„ 
ziwoilit1ra maleje za nami Ok1syiwle.„ 
Odwiraca•jąc się poraiz osta·tnt, ży 
c.zymy so1bie widz~eć iw przysdośc! 
na<S1Zą filortę wi·el1ką, potęimą., mogą
cą pmydcłiadnie broruć nasizego i ta'k 
j'UIŻ s.7JCz,~ego wyfb.rizeża mors1kie,go. 

Samoohodem Wlfacanny do Gdań. 
sika. Na giraindcy polsko-gdańlSlkiej 
napotykamy 10 motocyikili z obsadą 
dwuda;ieslbu osób. P11"z)'IPUS1Z1C1Zamy, 
te to ra~ld. .MJiile rozczairorwt3\tl/.i clio. 
wiiadiuljtWJy Slioę. że to situdenci-polacy 
pQilitychn.dlki gdańsik.iej od:Oilllkiowfo 
przysrposobd<aI11ja woi·skiowego, któ· 
r :zy' korizysitad a.!C iZ WIOlln eigo CIZ'a1SIU 

wyijecliaJi do Orłowa na ćwiczenia 
wirnj!sik.oiwe i 0S1tire sibrzelank Cieszy
my slię,, że ci srtiudend t.ij)lrzytamin:ia
ją s«)<bi·e w cał~ pełini doinioisłość 

p111Zysposo1bienia woj·~oweg~ i po
czU1Wają się do obowląivku oibiro·ny 
naszego wybrzeża wira,zie pokzcby 
Pos'lępują w myśl mądrej zas::i dy 
„si vis pacem - para beHum" 

I 
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Tak odrazo zmiana T Tam, dokąd jeidzi się po zdrowie„. Zamiast feljotonu 

. . . ' .. 
Korespondencja własna ,,Głosu Polskiego•• W tych dniach pepesowscy ban

kruci z Kasy Chorych z p. Kału· 
żyńskim na czele zwołali w klaso- Busko, z;i~~ia kielecka. i ma. Dr .. O?z~owS1ki ~yda.ł w, ~oku' ski.ego, ~ozw~a się ~a;z ba11dZJiej z · źrócNa i były ~a<llkd. że paraHty· 
wym związku prac<>wników K35y Początek Busika g1n1e. w pomroce I 1~38. kis1~ze<:?Jkę:. „~1ad-0mo~ o kiaooy~ ~1k1em przybiera wyg1lą<i ka przyiWIOrżro.no lllleiroz do Busrka nr:; 
Chorych wiec n1eda~ menerzy po- c.ziasu. Mlłodszy brat biisikupa pł'O- uzyc1u wód busk1ioh · eull'ope1s1kit. wózlkiu a ip1> pięciu tygodniach ku-

c.kiego Dersław <Ders.Iaus vel Der- I Tu:zeci ważiny oilu·es w ro~u W rOlku hieżąicym odśwdeżoino racji niedawny pairal1~yik wybirja·ł 
lityki cekawistycmo • niemieckiej skio) ufu:nrdoiwał w swym mająt:kul z<lro1CJ1Wis1ka ~atuic się od roku 1~ bUJdyniki poWJi:ęiki&.zolno ilo-ść warnde.n diziall"sk-0 hołUihce na dal!lldill~u. To 
pp. Kałużyński J Kuck wygłosili ':" rroku ~ 194 ko·ściół z _klasm'Oreml d~ .1865. Spo.Jlkia otlI'z~ała _2'droJo- przepiro1Waidzono. ~hne l?'~pr.a•~k·i fa1kity. 
dwa referaty t,O syituacji na terenac 1 zako1111n1~e N0Tbertain1k1 z Wriitowa . wllSka na lat 25 z obowiiąizik1em po- zafo.zQino chodn111k1, ll1IllOż!l11'W'la1ące . .}. Ositaitmio 60 proc. chorych dostia.r 
łódzkiej Kasy ChGryoh po miano- do Buiska sprroiwadził- Leszek Cza:r- staw1enfa w1a1s.nym sumptem za1kła- S'Pace<r w dnirc sfotne, iro:zJSZerlZOlll:o · _.,. 

Wan
iu 1-om~sarza rzą.l·-w..&o". w ny, ksJąże bako'W1S1ki, S'arndomier- du ką1pie!loweg10· . .SJPólfka z zadal!lia zaikfa.d hyicLrpatyom.y,, odkryto no- cza.Ją iJ111S1tytiucje sp\Jfleozne jak to: 

AJ • Ui\I -6 ł d b L dłlo ki Kiasa Oholl"yeh w Łodzi Warrsrza wy 
Obu tych reierat

--,L oba,; leaderzy siki i sjeradzk1 pll'Z)"wiilejem wyda- wywiąiza .a s·ię 01 rze. ilteratult"a we ŹirÓf tóre podo1bno z IPOWIO- 1 Sosn p.,,,...... .i. 1. . 
<tV.11 -, n"'m w 11oiku 1287, ,poziwała zarmi.e- BUJska była dawtni~j bal!'dzo b0<gafa, du braku środ!ków; ziamiarsł do wa- . rorwca, ..... ~„rJOlna· ~ po :JJCYJ1ny i 

P P S i D S A P &..„ ....,.u ,H. :L_ _ ,1 .J d WOtJslko·wy resz;ty a nie"'""CIZIIla ifość 
• • • • • • • ''6'-"Aą .... ~ PfOoo nić wieś BUISiko na miasto, obdlairza 010t:onie na tym P'Oll<U prunJUde .zupeł- nien, sł".ywa <> rowu. --a 

t t li 
:-'- k ,___ 

1 
• . • k l . 

0 
'- 1 k . · może 20 iptt",oc., pll'iz:yijeiidża na koszit 

es owa przec.„:n.o om-..zow' a le praiwem n1em1ec jem. zwa ru·a od, na p suicna: ei arze sez.on-OW'.1 Zl!ll'" Zaikiliad jest od1egły od . łtl wl12JS:n 
przy okazj.i dla pochlebienia praeoW podaitków książęcych. kaiją ne ()lkrres. zdm~y a b~dań wiafowego Sitopniicy 0 16mtcl:i. 1:t y. . . . . . 
nik<>m wylewali łizy kralrodyle nad Pierwsze nauikowe wiradomo·ści 0 naulkowych n11krt n~e pr·owadm. A Pimcz-0iwa _ 14 kim., Chmicl~rka A~owi~aCJa 1 ceny ohiadow w 

l t bż 'k, k l żródlłiach buskiieh. oparte na fłeo.Yo- szikoda. _ 16 u_ K...11e·i „.;.ęc K"e·l d· pobhzu z·akfodu zdrro1oweg-0 pD!ZIO· osem yc e pracowni ow aso- . . . . i;, Kllllil, 'IJ!J „„ z 1· c o t ·, · · l d · · t.., 
. g1cz.nych badan11ch ZIIlaJidniemy u BU1Siko leży pod 38o 21 dł.uigoścl Bus1ka staje sdę pierwiszol!'zę<l111em s_ aw1a1ą Wie .e o. zyczelll·:a: o[)lad 

wych, ~zek<>lll<l za.~ro·zonych obecnteł dyireikfura gó!l"ruidiwa polS1kje.go, Ca-1 W!Schoidlniej i SOo 34 sz. ere.kośrci pół znaoezeniiem dila ua:drrowilslka kura- Irchy w pens~oinac1e wyino~rl ~.40 zł. 
w swc1 egzystencjl. Ten nagły przy.! iiosieg1o. noonej nad powienolm'ą ()t'!Z'a· oi•uszy i miasta.- · Jednak 70?.- .złotych m~es1ęczn1e 
płyiw ,,troski" men~rów socjalistyoz.. 1 Vf roku 1?8~ qednocz~~ie z Ca- Bałt1:1ck~ego wzmos.i siię ~ ~5.79 Z,aikbd le,ży wśtt-ód obs.zemegp :~~! na1Jzrup~łlndej ~ utrzymarn.tre, 
nych o p·racownikow Kasy Chorychj rosEm badał zro~ła hwsr~re, srpr0<wa-l meitirow czyli 640 sMp polskiich, pa.riku. będąceig-0 pll'awrlzńiwą 0 ,2:1do-1 b gi ku:raqryne i lekarza. 
musi wywołać u ludzi, znających dzo!Ily przez krola St~n~sła~ Au-. zalkłard zaś kąpielowy 182,52 mtir. bą .zaśmieconego i br·wdm.eig0 Busika. ~3$a Chory,ch w Lodzi wiprowa
-t ki K . Ch h • . _I gUJSta, dyrekrnr kopa.lllli1 SH1t1c.h ba-j c.zylj. 650 stóp p-0ł1Slkkh. (Wansza.wa Podozes całeq porry kąpi:efoiweij d~JCJJC l~czenie sanato'fyjrne cho·rycb 
"'osu: ~ . a~. huorJ.!c kt~a,wf; I ~on. Leo_pold Beust., W, ro~n. 1785j leży 109 met.rów n. p. m. Bał'tyckie przyg'fywa orlknes<tr.a wofs1kowia. to rOibo,tni'ków, UJm'O,żlliiwiia wyleczenie 
~e z um1en.1e .. 1 zt.e' . orzy oJ i·st01ały_ w Bus~~ diwie tęzme po I go). ! nied~ieilę odib-ywagą 5,i•ę w zakładizfe riadykal.ne nawet bezinadz,iejrnie cho· 
niedawna ": nlesamowity 1 wyszu- 300 . stqp. długosc! . ~om do wywa-1 pod WfZigilędem geologircmym oiko 1 ~dro1owym .dainci:ngd, rkrtó~e sitają sdrę rych. Orprócz tego Łódzlka Kasa 
kany sposob szykanowali praoow- r~ai:1r.1 soli, _zatrud~iaiące 15{) ro:b~t- 1. Iii.ce Bwsika b-yfy badrune przez CaTO'". J~yinem m1i:iscern zebrrań towarrzy- Oh1orych zaohę_ciła i.1l!Il.e Kasy dQ 
ników, trakt<>wałi ich poniżej wszel- nikow. Kr~l Stanisław August, ~a- siegQ Ferbera, Beu;sta, Beiokera, St. · srk1rch klll1"3'C')Uszy. st'31ran w tytm kieronik.u. 
kiej krytyki Ci sami ludzie dzisiaj ~ą~ł zt Kan.~~wa dod ~rra·f~wa, zwte-, Stais:zyca, P:us·cha, Zeuschnera, Jeżełi chodzi o srkute<:me leozenl-e Pms-ząc o Busku i iej energd-c?Jn)"lll 
nagle prz~nmieli" sobie o praco 1 ~~7 e ikmieiisca nia czerrw~a I Ko.mJtkd-ewdicz Rugfowiioza i Mi.aha'1- róiJnych ciho.ró!b ja1k at'lbretyizm. rou- dyir~k'torze, mi. ByS1Zew:sikim, m·e 

,
1

_ '' T . . . . l ro ru. s:kr1e.g10. Pod wzgilędem hyidrologjcz- maitymn, zoibzy, ohroll"Oby Sik6nne, sposób lllire wsipomnneć 0 pięikrnie l.'IOZ 

wnciau, <> JUZ n.ie lq>iny, a e oszu- Ok d · · • d · · k d t · d 1' d · 1' · cli • p m1· t ·· ś · „ · · · G „ . I rres z1eJOw z ro10 wis. a a u.ie nytm o· ma zie 1 się inia fWlie c·zę·śc1 rze· any ma e~11 go cieć stawo- Wl!IJl3JC\:CeiJ si.ę .. óirce", ~a11ozo111~j 
stwo publtczne, . , , . I się o~ 1805 dro 1928 i::oku. Dr. ~e-l półinooną i połu?niową. Stok ~ół- wy, .zakaźny: ~0111dczmy, poczel'I~~- p:l'IZez dr. Staiikiewrirc:.za. JaJk .girzyby 

Ten sam p. Kałuzynskl, ktory, ,a- reins. 1. dtr. K. ~yg~1·cz .w siwo1mj oony od~nacza S!lę wySJtęipQ1Wan1em kowy: grruzI1-c11:ny, _zesZJlywtn11emre po desZ'Czu wy.ras·~a11ą .COd'az ,to no
ko przewadniczący Kasy Chorych, l ,Op!!S1e ~usk.a poda1ą pierwszego j ma.:g.Ju ·kredowego. WioUa., pa-izeI?ły- srt~~~ p~zaipabne . i po1111"a·z;owe, we gmachy, a setki dzieci błogosła
bufonadą 

1 
złem wychowan·iem wo.I s:kutec~n;e wyleczone.go na reuma-1 wm1ą·c przez ro:qpadł,iny ma•rig1l1u, Jest gos-crec 2Jncre·ks:z;tia.łc31Jący, przym11Qft wi sweigo dobrroczyńcę. ,Górka:" 

b d ł dn h'' hod 'ł . tyzm Feljksa Rzewurskiego, dzieir-, słiodika i za!Wfiera ślady soli lruchen- Poda~a lub dna, pry&~.zyca, łu- pazro·stain•Le zawsze cMwbą i dumą, 
ee ,,~ w a !c J>?ec z.i 1 fawcę ekonomji buskiej. nei i ,gi•psu. P.rzy dialsrzym zaglębia- sZ1Czyca, śwfierZlbi'ądka czyirac.z- LUJdzlldego miłos.-rerdzftia: i ofiarności. 

przewyzszał na1słynnle1szych satra- Zap.rowadzen.je listy leczą<:yah i nittt &ię w trzecj.or2')ędowe fu;rma'C'je ność, poizapa~e wyi&ięjkri jemy brnu- Warto się pr.zyijrizeć te,j piełkinej iii• 
pów, ten sam, który mimo swej przy siię w Busku dat.uje s.ię oo rok1t1ł naiirafriamy na sodę ze znaczną .Z'a- sz;nej, przew!lekłe nieżyty dlróg żół- Sltyifiucji. A mia-sto Busko wiraa: z 
nalcinośoi do „demokratycuiej" :P. 1828 do 1836. _ wa11!01Śrcią W(l<l1t1ego kwasu wę,~ilbwe- ciOfWych oraz ~UJcziołów chłomyich samOtl'ządem po~3iŻOille Jest w śpi°' 
p s. nie zna. ł nigdy ,dzleń dobry" Od roku 1833 B'UJS1ko posiadało i go i dwuwę.~ainu. żela•za, a ddsze i'S'c:hias, tarbes dorsai1its, nerwica ser-I c:zce .i nic :n,ie pr.zeia:wfa mor1J1iiwośd 
di ' ik kt' ' ..A„t.k srwego lekarza zdrojowego w osobie! za~łęibaenie wyb.zufe siiiarkowodóir i ca, pa.rali:że i neuraste.nja. We ws<z:y ilillfenis)"WIIlej pra<:y i pnzebrtlldzieinfa:, 

. a pracown 31 ory 1111Z-c""' ?m doktora medycyrny Adolfa Be.rensa. po-łą.oze.nfa siarkowe. s11krich wyże;j wymi.einionyclt przy- Pani Strarośoiina bt11d'111je s1e1"'<lcindec 
nigdy ręki nie podawał, a do ogołu Broszura je.go: ,.Busko t źdód~a ml- Zakład zidiroJj<>iwy, pozO<Sła.jący padlkaoh i jlllJ[lyich wody buskie &ira . dilra drz:.ireoi, a poz;at~ IUJdziisika: piją, 
pracowniczego odnosił się en canaiI neralne" została przeło.żona na ję· '. pcYd klier-0w1nfotwe.m dyre.kitora i łaią wp.rosrf cudotwóirczo. Tysiące~ ~ją w karty i nu<lizą siię śmierteJ!-
le ten sam p. Kałużyński dziś u- Z)'lk niemieokri pr<ze~ G. Leiwensta- · komi's,a:rza rządowe.go in,ż. Byszew- kaiek bługO'SłaW'i te życiodawcze ' nie. A. Rżewskl. 

biera się w skórę j;i.gnięcia 1 udaje 
niepowoł-aneg<> obrońcę pracowni
czego. To samo panowie Kuck, Woj 
dan, Milman, c:ała „demokratyczna" 
kompania KaSoChora, odm>siła się 
do urzędnika w sposób potworny, 
ubliżający iego godiniości osobistej, 
traktująca urzędników jak planitaw 
niewolników; łajała, wymyślała, in
trygowała, szczuła itd. 
Urzędnicy Kasy Chorych bez ró:t

nicy przynależności partyjnej, odczu 
li dobrze na so~ to potwierdzen1ie 
przysłcwia polskiego: ,,Niema gor
szego tyrana, jak słę chło.p piizero•bi 
ua pana". 

Dlatego też ogół urzędników na 
serj.o tych dzisiejStZych umizgów nie
dawnych ,,rządców" Kasy Chorych 
w Lodzi w swoją stronę Die przyi· 
tnie. Ogół ten zadowolony jest, że 
panowie z zarządu tera.z już Ich za 
niewolników nie uważają. 

·NOWY. 

Redaktor Przydatek 
prezesem synd. dzien. 

polskich w St. Zjedn. 
W bieżącym mfosJącu ;poiwstał w 

Ameryce jedein wie~ki syndykat 
dzien.n1ikarzy pol8'kiiich w Staitia<:h 
Zjednoczonyc1h A. P. Syooyka:t 
zrzes•zył w ramaoh oirgaintzacyjnych 
W'S zys·!Jk kh dz~enttl vkany poilrsiki'cih, 
:pracu:iących w Statnacrh. Na zjeź
dzie origa·ni.zacyjinytm dzie1nnilkar-.zy 
prezesem syndykatu jedno.głośnie 
wybrane naczelnego redaiktwa na~
w·~~ks·zcgo i naijipo1ozybniejs1zego dzlen 
n ika p0Js1kieg0 ?.a. oceanem ,,Dziein
n :•ka Chicagowskiego" p. J. Pirzy
datka. Jednomyślliność wybOl!'U tego 
stan01wi o wjeil1k.iem zaufallllu, jak~e 
zywi d.Jra red. Prrzy<iatlka ogół prra<:ow 
n.nków pióra za oiceainem. 

Redaktor Pnydalf:eJk baridzo żywo 
j1111teresuie się Ojrczy.2:1ną nas.zą wo
góle a Łodzią w ISZ•cze1gó~n-0ści. Je
go fo zasł'lli&a w wy<larniru rw r. 1927 
specja.Jrnego ilusitrowainego iproipagain
dowe.go wiebkiego dodatku ,.O pol
skim Man<:hes,terze" do , D.Zliein.niika 
Chi1cagoiwsikiego", jaiki to doda tek o
pracował w kraiu :red, W óijityńslkj. 

Na słanowisiku swem jako n.aczel 
ny reda1kto1r „DzieininMka OMcago'\v
skiego'' red , P~zydateik kład!zire niie-
5po•żyte zasługi dfa poilooiii amery
kański ej. 

~ „ • „ ,.. ... • . \,. 

Tajemnica egipskiej niewolnicy 
Grob o którym nie zapomniano - Niewolnica u dworu ausfrjackiego 

Krewna króla Fuada - Bronzowa maska 
W Łużycach leży małe miastecz- Kochan/ki em ,,Muchwby" był kslą · jen między szo.ze\paani została wizię-

Pokói religijny w Plek„ 
syku 

Porozumienie wstępne 
między rządem . i kościG 

łem ko Mwslkau ze s!a'f·Oiżytnym zam- że Hel'mainn Pueclk:leir-Muskau, któ lj ta do niewoJi i sprzedana, a obeonle 
kiem wchodzącym w skład olibil'zy- ry z;marł na zamk.u swym koło Kot k&tl Fuad pil'aginie odidać c-zęść jej 
mi.eh dóbr rycerSikich hrabiów ~ hlllŻa w Mkiu 1871 w wie.ku 86 lat,, pamięd. Z d0rtdmiętego knwaiwem p?IZeślia-
nian-Musikau. Miastec2'ko i zame:k a który dbb:rze zna.ny jest literatu- . . . . do-wan.iem ireLngijMm Meksyiku nad-
nieznane są sizerszyim kołom, gdyż rze niemieokiaj, pod pseud-cmimem P1ęiknie to z Jeto_ strOIIly i. br~t chodizą wiadomości, które stiwiier· 
pięikny ten za;kąteik, odległy 0 4 Semifasso, ja1ko aiutor ,,Listów cito-I bairdzo_ roma:nt~1e, tyliko ze :n1e- dzaiją zawarcie pdkoju mięł.zy Ko
godiziny drogi k'Oileją do stolicy pań- w;ieka U1tnadego", orgmał i pooróż- zu~ełn~e ?dpow1~da pr~widzje. K'l'ól ściiołem i ipaństrwem. JeS!Z1Cze w os.ta 
stwa, daileiki od wszeltkich uozę.sz- nitk zamiłowany, 0 którym wspomi- eg1ipsik1 me ma nic W6jpoLnego z ma- tniim tygo.cłiniiu deme.llltowaa:J10 pogl~
czainych rSIZllaków turyis1yczmyich, u- na zairówno Goethe jaik Het.ne. Teini łą Machubą. Poptr-OISłu przeczytał ik·i o poonyślnem zaikończendJu obiJc)al 
ikryty jest nie/jatko przed oozy.ma nie to magnat z poidirólży swej do Egip-ł k:siążlk~ księcia Hermacna, kt?ry inyreh roko1wia·ń, tett"aiz qednak rugenoja 
powołanych. Do tego zamku wła- tu w roiku 1840 pll'zywiózł do Cl'j>- na~ys byił w stostlJillkach przyiaz- Reutera zawfadamlia, że dnia 21-go 
śnie wybiera się egipski król Fuad cz)llzny dziewiczynę, nabytą na jed- ni z jego przo:dkfom k;si•ęciem Meh- czerwica r. b„ wiec1130!rem, z31WG!llte 
w czasie swej podróży po Niem- nym z tarrgów jaiko niewoillnicę. By- ~edem Aft i chicia.ł na własne o.czy zorsrtafo wstępie p<l'r'O~umjenie mtę
czech. Jesz.cze bawiąc w Egipcie ła to dziewozyllla 0 diosikonałej pięk U'IJ:'IZeć słynny pait1~ ~a~ ~z ~~ pre~yden~em pamt;wa Poirtes'em 
ckogą dyploma.tyczmą iprosił hrabie- rnośd, pochodząca J>Odo•blllo .z aobi- .zamek,, ~,cy nn~ys s1edz.ilbą Gill em, J. _setll)orem ep~lkopatbu me
go Arniim-MUSJkau o powolenie od- syńskieij rodz.iny pC11D1Ującej, przy- au~orra „Listow człowiedca umarle- ks~ańs!k11~, Mgll"ettn Leopoldem 
wiedzeinie jeg.o posia;dlłości, co odra- wiązana do .,.swego pana" u:cru· go · RUtltz ~ Y Fl01res,. ~ybiistkuipem z 
:z.u wywołało ni~liczone komenta- ciem, dro jaikiego są zdlo'llllę tyil~o ko- Mr0o1;e1ha. P<>ro.2'Umle1ue •to musL uzy-
rze i d-Of1l1ysły, nie umiano sobie b<>- biety pier.wotne. Pielęgnowała go Podrrótż i wizyta w kai:dym razie skac apll'oba~ę ISt<>illicy :Apos1tols1kiej. 
w.iem wyiłrumaozyć tego kaiprrysu z ipośw~ęceniem., gdy na statlku na mru się opłaci, gdyż obe<:dly właśc:I- 1~ Ul~ł~~e ~ym 1rząd meiksyikań· 
wschodnie:go władcy. Dunaoju zapadł ina cholerrę.Poro2)Ul1llde cieil zamku .zgromadził w nlttn wie.Ie S'~ wY!Jas.rua ze _oibcy mu jesit ceJ 

Nielkitórzy d01Patrują s·ię w związ wał się z nią swo~srfym języikiem, bezcennych W\Pll'OSt dzieł sztwki i ~s~zeinua ~O\Śc1oła lkarbo~idkrego i 
1ku miiędzy zamierzoną wiizytą kró- a potem, fak<> księtbniO'Zlkę krwi zaibyfików s~arożyobn'Orści, dywainow, ze nie ohce m1:s1~ć si1ę w wewttlę'tlr,z 
la Fuarcla a peW111ym grobem, mia1.du- Wlprowad:Ziiił ją na dwór austryjate1ki sta'l"O!iytne~ chiiń$/k;iej parcelany i t. ~e StPraiwy ~?Sc1cl!Ile .. ~ząd gotów 
iącym się na cmen·tarzu w Mu1Skau. ik;pią.<e solbie z ~ZIQllągo Mizirwic- p. tak, że egzotycZIIly go6ć będrLie ie~ ,zaa>eWIIlJic d~how1enstlWIU motż
WŚ!ród sta.rych g1"oihów, o ipochY'l<>- nia airyst-01kJra.cji tamtejszej. l1llał <kiść pow-0d'u do podzJiwu l nosc fWYJ}rolllywan1a 01bow.i~?Jków u· 
nych k'11eyŻach, noszących dawno Dziewczyna ta tllillarla w oztery zachwytu. Wiśiród tyich osoMiwc>ścl 11"~ ~apłańls1khe'go. Oprócz 1~go du 
.zapomniane na2:1Wi!Slka i. daty z tyigodnfo po przybyciu do Muskaru honorowe miejsce za)muje maisika ah01W11ens~ ~z;nane będzie pra
pr,zed wielków, ten ja5t jarkiby śwle- 111a suchoty, a hra1bia dio końca swe- hron:rowa pirzedS:ta~iająca droh~ ~. star~1ia. ~11ę w parlamenci? o 
ży. Na~robek jego, Sikładający się z go długiego żyda nie móg.ł pr~ebo- .tWlrzyc:dkę, pełln~ dziectl!lnego wdztę zmianę 11Stnie,1ący:ch us taw kośc1el
prostego blalru grani.taweg1>, po któ leć jej śmieroi,, Obecnie mówią,, że :ku, d;umy. ale 1a1ki'by tll"wogi przed nych. Rówinocześnje IZ ogŁosze.niem 
rym pełznie wąż, nosi na sOlbie zwy Madmtba ore była a·ni nie maną nie- czems nieiz-nanem a sh"asznem. uik~~u. Pr:ezyi.dent Port es G~l zł-ożył 
czajną czarną ta1blkę, .z wyrytym WfOłlinicą, ani nie pochodziła ord palillU BiecLna mal'll!tka ks$ężnic1.!ka Po- W)'IJaS1I1meni1e, ze !POSl.?Jcz~góline punik
na niej n~iisem ,,Maichru1ba". U silóp ją.<eej rodziny aibitsyńsikiej, lecz na- ł1UJdinia! Tak bardzo kochała a taik ~y USrtawo?a1wis-~wia były _d01tyic.hczas 
b.I'Olk~ wyikwita; żywy bru1~iet kwia- leżała. do te~o saoiego rodu, którego lkro~ko cie'Szyła się miłością ~ ziim- zfo rozumiane 1 fałszywie '"n!te„p;re
tow, 1aik1by d-0p1ero co złozony ręką, ?7!ł~iem iest ~ról Fuad. Podczas inym, Olk.rutnym. kraiu, do którego fowane. · 
kochanlka. 7edinei z tak ~ęstyich wówcza.s wo- .. ją wywieziono. . Kościólł 7Je siwej stirony wyia-śnr.a, 

ze wyda r<>zpor.ząidzenie w sprawrie 

D t • • ł d • • Iz d 1• Iz ł •pll'.zyiwtrócenia n.aibożeństw 1 i n~uki OS O]Dl Z O ZieJe Onra a I nOŚCiO y rel~ iktóra i·edtnak.że ·będzie udzie-
• • • ilraatQ w ~ośicfołrach. PoWOdzenije ro-

włoskte z dzieł sztuk• ,k~ań mtiędzy stronami ,.1 znaozne: 
Kradzież .P'°!Pełnfona w kościele: pewttlemu młodemu i ambttntmlJU oft · DJie. m1ett"1ze nalefy zarw:dzięczać za1bie-

w _małej mrieis~\Ś'Ct włQSkieij Fa-1 cerow; Periugji, który pr.zed.sięW'ziąłJ ów dolkitó:r z.resztą krradł ~alkże g~ Briigrht'a1 ~ow'a prz.edlstaw;i. 
~1an~, s~a!a się po~~em ~kry· doic~odzenia na własną rękę i w.re-ł na wła81ną rę!kę. R61bił wyciec?Jkri ciel~ ame:rytkańlsikitlelg'? w Meksyku. 
~ia w:el:k1e1 _origaimzaio1·1 .zło~1e1 po-I sz?e odk.rrył sikrracLziony tryptyik wl do zaipomnianyich wl~ek i do pro- Do kiro~u tego sikłon:ła ~mbasadorra 
sred!n11kow 1 a,rut~w3d'f1U~w, ~~-ó- m1esizkamu pewn.e&o mianego pro- wiitotcjomaJlnych koś'Ci<>lłków, wy.s.ziu- M~ a pt1zek~aJllle, ~e przywiró
rzy syst~aitycz.~1e Otkrrad;ah kos~1"°': 

1 
fesora w tern mlescie. I kiwał tam nierznam.e nikomu zahyttki ceini1e pioz:ządlk1:1 1 sp0t~o7u w, Me~sy 

ły wfosik1e z dzieł stare1 sztu:k1 1

1

. Plt"Ofesora aire&Ztowa•no. Po śia-. i przywł<ł's.zcza·ł je solb.ie. kiu, co lezy w mt_e:es~e. Stanow Z1e-
sprzeda"".a1l_r je. . daich. ~rafiono _na. ca'łą. organizao;ęj . Oprócz W!SfPomniainego NOfeson dinoczoo:,yioh, m01iJl'I'W: ie.st t~Jrko pod 

W kooc1eie San V ere<:ondo -Zg1· 21ło!cłz1~ką, klfore1 sled'hS1kiem była . i doktora dO!k-O!Il<lłttl'O ares·ztowa<ń t>!ł W0.!1'1Urtliklem ~mm1e~~ s·1ę .rządu 
nął bardzo cenrny t~yipty'k, pacho- ' Peruigna, a naczeLnym kierowrnikiem! różinych miastach wiłoskidl. ~~yikańSk.rego z Kosc1-01łem ka•t0<-
~ząc~ z 14-go wieku. P?l•i'Cja p;zed-i .pewien .d-01któr miei>sco.wy, ulrzynml Między mnyimi dOJSta1ł się pod hckiim. 
s1ęwz1~ł.a ~ardzo ~zC'z_eg·ófowe sled~t Jący z Je~nej str?~Y s:!osuruki z ~a: 1 ~druoz pewien bariom neaip-0Htańs1ki ~~~~!!!!*!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!H~SR~~~,~-!! 
wo, kto.:e Jednakze nie doprowadzi- wo<i10Jwym1 zł0tdz1eia.m1, a z drUJg1c1 1 peWIIli3 osrdbisliość w Rlzymie od- · 
ło do mczego. . . skony .z szeregiem wyb i~nych _a,n- ;;;ia ~zcma k·rzyżem komand.on wy-' .f'.7:;faJ·c1•8 Głos Po~~~· , 

Alle S(p!rawa ta nie da,wała spa<: tvtkwall'Jluszy w Rizvm1·c i Med10la- sokie~o order.u. .. i .:. 'j n l tJ .{ . 
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Kronika 
I I Dziś: 

CZERWIEC Piotra i Pawia. 

29 
Jutro: 

Emiljl. 

Sobota Wschód 51. 4,01 

Zachód 51. 20,04 

Doką,d pójśt'l 
Teatr Miejski: - Dzili I dni 

następnych glłębo1ke> pomyślana szitu 
ka Goirdhna ,,MiTa Ehos". 

Główllle role grają p. p.: Borec-
ka, Skrzydłowska, Dąbrowska, 
Morska, ChodeC'ki ~nni .. 

J utiro o godtz. 4 rpo poł. (w gma
dl'l.l zimowym} ,,Panoo Łód1ź". 

Teatr Letni (w ogrodzie Sta.szlca): 
Dziś i codziennie orygiaia1lna kro

fochwma łódzka „Panna Łódź". 
W rolach gł6winych-Znicz, Mrto 

zińiski, DąbrowS1ka · i iM.1. 
Po<:zątek o go.dz. 9·ej 

Po długich i ciężkith cierpieniach, dnia 22 czerwca b. r. zmarł w Zakopa· 
nem, przeżywszy lat 27 

SEWERYN · WANDYCZ 
cłokt6r praw, absolwent Krakowskiej- Szkoły Hauk Politycznych~ podporucznik 

rezerwy, odznaczon7 krz7tem P. O. W, · ., 
Zwłoki do czasu eksportacji do Warszawy zostały tymczasowo złożone 

na cmentarzu w Zakopanem, o czem zawiadamiają pozostali w smutku 

Natka, żona, bracia I rodzina. 

Zwi zek Zawod wy ,,Prata" 
" ' ' . 

domaga sie wyrównania głodoWych· zarobków ro· 
Powrót tramwajem zapewni011y. 
Teatr Populamyi - Dz.iś r dni: ina• . 

botnlczycn przez . zapomogi_ ·z funduszu bezrobocia 
·Natychmiastowego tibeipiecze,nia robotniłlów 

na · starość · . 
stęq>nych weS'oły wiodewil „Ba
ron Kimel" z p. Góreckim w roJi 
Słk-0wTo.nika. Re.żyseT M. Mieczyń
ski dołożył W1Szel1kkh &taTań, aby 
uha!I'Wić wi1cfowi1siko. 

KINOTEATRY. 
Corso: - Cy:rkr6w1ka Ri1ta. 
Grand-Kino: - Narrzeczoina z u-

t'Olj enia i Wdir życia'. 
Luna: - Famar1 mitfoiśd. 
Odeon: - Błękitny wai1c. 
Wodewil: - ,K<Si<Jtżę i Tancerka· 

ZABAWA OGRODOWA 
W HELENOWIE. 

Z>aipowie<liziana Ilia DJiedizielę 23 bm. 
, Wli:elika zabawa. ;z. po1wo<d1t1 n.iepoJ!o
Cły Odłooooa .z'ó'9ttiałiaJ i, ·<ldlbędi~e s1uę 
w d1niu dJziiisi·ejrsey.m. Nadeir uriorz
maicone programy zawiera międizy 
łrrt.n'}'ttnii kottcert pÓ<pula('ny 0iraz pro 
dukcje mUJZycz111e wyikoina1I1e na sta 
wJe w gondO'ld, niebywa1le efektow
ne rakiety, ogn~e sztuczme tańce. 
Szczegól1I1ie innjpO!llJUją.co wyipadnlc 
czę~ć pośwdęCCJina naszytl1 milusiń
skim oobędzde się pochód dzieci z 
oirtkiesitirą na czele wystę,py wieLko 
luidiów, b()ICiana, niedźwńedzia, tańce. 

. Bieg w wordcach d!la ehfopców Ol?'az 
mierz~e siilł, dla dziewcizą.t zaiś za
baiwy z k1Siężycem, bieg z jayk[em 
w ły?ice o nag1J:1ody. 

·RAD JO. 
PROGRAM WARSZAWSKI 

Sobota, 
9.45 - T1ra~smi>s~a z Kra1k1owa 

Ul"OC!ZyS~OŚDi ZJWdązanyioh ze spil'O-
wad.ze~iem ziwłrDlk gein. Bema. · 

10~ 15 - Transmisja nabożeństwa 
z ~ po<Zill.3.ńsk~eJ. 

H.45 - 11.55 - Komwn1ikarty Po
!WS!Zeohnej wystawy krajowe). Trans 
mirsfa z Poimania na Wrszystkie pol 
skie staoie. 

11.56 - Sy.gnał czlllSu z War&zaw 
skiego Obserwatorium Astronomlcz 
ne~o, hejnał z wieży m~jackiej w 
Kradcmvtie. 

.15.00 ~ Mwzyikra. gitamofoaroiwa. 
15.50 - Komumńilcarty przyig100ne. 
'16.00 - OCLozyit. z dalia~ ,,Rol-

lllliictiwo '' IP· t. "MiooohraoLe". 
16.20 - Od!Cizyit .z działu ,,R011:ni

ctwio" p. t, .,Waikaiaje dzńed a 110-
d·ziiice". 

" Kredyty : na ~tidQwę sz~ół 
„ otrzyuiały :miasta woiew_ó:d~twa łódzkiego 

W- tyoh d:niaclt komiisija. fiinanso- sz:ki poiw. Ka1l1is1kl .:__ 25 OOO zł. Dhu c.zealliie S1Z1koły pr,zy ul. Łęczyck\e:j 
wa pirizy ikUll'~oaij;uan ~ręgu s.zJkol-l tóW IP'OIW. Łaistki - 40,000 ~ .• Bycih 100,000 Ry1cMeiw 15 OOO i na bu
negc łódzlkiiego rQZ!dzliieliła mli!ędzy 1 fow paw. Łaisk.i - 10,000 ził., iZ<luń- diowę sizlkoły im. Reymo;ntt.ra. w ~ 
ipo151zic:zegó1Jne sammiządy preymane sika Woda - 20,000-12'lł., Łęczyica - biredach, W'Yras~owan.o 60,444 zl. 
s'Ulb'Wlerucj·e paizez M. W. R. d O. P. • 70,000 IZ!ł., WieLuń .::__ 70,000 z;ł., Nruleży- ZBIZIMCZ'yĆ. że w mkru bie-
1I1a b~l()Wę s·2Jkóa' w wojew~1e i O.zam.?~ - 10 900 d. _ żą.cym ®uiratioiriooi akiręgu S12'Jkolne
łód.zlkaim. Kired~y otirizymały nas .ę-1 Zai.stłilcli ~ezwtzrOltne ~.zymały - ,go łiód12'ikieigo wiyaisyiginoiwaiłk> na. bu
P.uÓ'C!Jce ~TIZąidy: I Raj1siko 15 OOO d., SOIIlllPollliio 50,000 d{)lwę szlk1óil: ok<Oło 2 mill/iiOltlów ZJł°'" 

TomasZIÓ'W~Maiz. 100,000 zł., Bła.- D~wtóiw 10,000, BycMew 5, Woila t}'di. 
1 Zarard:zew 20,000, ŁÓ'd.ź na wyikoń-

Komunista ·rozw0d8ch 16.40 - OdlQZ)'it z d!2Jiiału „Ror
n:iiotwio'' p. t .• ,Romttiiiorwo na Wy-
stawie Po·wszeclm~ w Po~nanI,u". Pirz~d · dizie,w1ięciu la.ty 01żenił sLę sziwaiga~ po.s12luikiiwainego· Koptlow!-1 roziwodiu za· .zbyt~ą: żonę mo·ią 

n.oo - Koncert orrkiestiry dętej w L01c:Lzi Haisikie1 KopilO'W'i·c.z z mło- c;za, ma adires poszuk·iiwlft!lego„ D.ztę urwa.Zaiłem za tad(,OtWą ta!k dttigo, jaJk 
pod dy~. AJ!. Sie1skru~. dą ~iewaz~ą z oikorl:i1cy. . ki temu udałó S.ię .' sit.'W'ierozi~„ ze cLł1Uigo ją •„ kPchałem; a teraiz jesitem 

18.35 - „Pll"zecliadJ:zJki artyis1tyicz- N~~łu~'o · 1edn~ trwał~ szczęście Kop1()1W!icz mie<S-~~ w . PrOS1kUJrowie woll111y od: n~.· · ' 
ne .po Wlld"'SIZraiwie". I miaił!żenS1k1re; gdy.z Koplro!W'11az pewne i temu oo·ta1bniemu' udiałio' się skłonić Pirzesyłam ro2'wód niie z powodu 

19.00 _ Rozmaioośc.i. go .dtnj~ zm~kł z f:odzi. a ra·~~ z n:m Koipl{)IW'i·~za ~o in.a~s~a~ia rozwodu mej :-viaiy w ~aiżlil.()tŚć ś1iuibu, t·ecz 
Kom. T.ow. Zaichęrty do hodroWJli znllkł 1 ma1ątedc~eg-0 mfod?J z-0a_iy. do ~od:zt. . . . ! spebmam ostatm aikit huma111uta;nny, 

kOtDJi w PO!IJsce. f . ~oi:a)Oczęło s~ę ~ors·z~11wa1111e z~~ P~s~ Kopliow;~ b'r'~m1ałro 1a1k którym zamykam mą przeszłość. 
19.56-20.00 _ Syglilał cz35/U. ~ g11111-0111~or„ W&zyistkie rabmaty w roz na<SłępU!Je: ,, I Jeś[~ doitychCZllls poanimo mej wo-
20.00 - Odozyta.inie pr~amuł nyc·h m_ieJISicOW•OŚCli~ch ~o•Lski s1~ukaJ . ,.Pain:ie rahiinie,jes1~. rew,ołucj:o- li żona moja była zwdąizana dZiięki 

na dizień następny. f ł~ me;v1er.~ego męza, a'.z w~eszi~1e ra nm.~itą, rowairzysizem partj1, któn o~ą, ll111lie. to chcę, by oibecnie była woI-
20.0S _ Radioteclm,i~a. 'hm. łodziki S~ga~ di~~1e~z1~ stę 1o~ · dm kile.r ~ jego .F~icy wśr~ ci(;:m- nym człoiwiek]em. (b). 
2().30 _ K'OillJCert popufamy z Do; raih~a z Ros~a, ~e ttH'lJaik1 B1elaws·t~l, neg-0 ludu 1 ~l)V?-~th, c:eremOl!l,ię arktiul . 

I W dnJ?dz~.?i.~!S~~ny oby· 
waitel m. Lodzi p. Jencz Pa•weł wraz 
ze swio1ą rn.ałżontką Henryką oibchn· 
dzą uroczystość złoitych godów. 
Pan Jencz w sfera·ch pnzemysło
wyc·h nas1zego mia151a ju:ż od lat ki.I
kudzijiesięciu ciesizy s.j1ę bair:dzo do
hirą opi1nją jalk·o wybitny facho'Wicc 
w dziaile tkaakiim. Mimo swoiich 70 
lait, za~lttllUie jesz.cze odpowied.zii1ah1e 
staawwilSlk:o k1ieir0Wtn11ka jednego 7 

W(iię/k$'Zych .ia'kłwdów pll'zemysło
W}'IC'h w Zd.umi1kiej Wo1Ii. 

Schelbler I Grohman 
redukują 

Ja1k ijiud; do.nosł1$śmy .za.rrząd zijed
n'O'czeni.a zaikił·a.diów pr.zemysłowych 
K. Sclhwhtr i L. Grohmain posta1t10-
wti11 .weduik-0wać 1500 ro1boŁIIljków. Z 
a@azby teij d:ortyichiozas 2JW'ol111io1I10 z 
IP!l'arcy 6SO r01b10lłn.~k6w. 

W1Slk1uteik ,jednak pa:nuijąreego za
Slboiju fltttna ta .uiecyid'OIW.ał.a się 
zwolinii'Ć z piiacy całą 2mianę okoiłc 
3000 riotbotn&kÓIW, dZ}'illi pc>.za ZWOl· 
oiooemi iuż 650 1"r0botnilka.m1 dal
sizeij red~ji uLeginie óesZJCZie oikołr 
2400 Os1Jlb, {p) 

Ł6d1 filmuje 
Operator filmowy w dniu dzisiej

szym przy tprzyjajęcef pogodzie 
ZDEJMOWAć BĘDZm W GODZ. 
OD 11 - 13 ł OD 16 - 19 PRZED 
KAWIARNIĄ „ESPLANADA" 

UL, PIOTRKOWSKA 100 
wręciaf1tc fednocze&nie tblmowa· 
nym numer porz4dkowy oraz infor
macje w fakl sposób wykup16 kartę 
z trzema naJlepłej uchwyconeml po
zami 

Karta taka koaztuJt d. 1.85, 
JEDNAK1;E POSIADACZE KU
PONóW ZAMIESZCZONYCH W 
„GŁOSIE POLSKIM" PŁACĄ JF. 

DYNIE ZŁ. 1 GR. 20. 
Wykupujący odbitkę filmowłł o

trzyinul4 fednoczeaie KUPON a· 
powainlaj4cy do nabycia ułgoWegó 
biletu, taństzego od normalnego : 
ZŁ, 1, n.a 1-sze MIEJSCE DO 

GRAND • KINA. 
A WIĘC „GŁOS POLSKI" O· 

FIARUJE SWYM CZYTELNI· 
KOM NAJTAŃSZE ZDJĘCIE W 
DODATKU ZA 20 GROSZY/' 

Odbtór zdlęć w aclmtnlstracji 
„GłOBU Polskiego", aL Piotrkow• 
ska Nr. 106, w g.odzłmcb od 9 do 
21-ej. Dla u.zyskania algi należy 
przedstawić kupon z datą dnia od 
bioru zdjęcie. Kupony takle znajdo. 
wać się będę w każdym numerze 
,,Głosu Polskiego". 

U w a g a : NiewykupiODe dotycb 
czas w „Grand • Ktnle" zdjęcia, są 
do odebrania w adminlstrac!i „Gło· 
su Po.Iski ego". 

Fabryka „Palma'' 
udostępnia zakup swych 
wyrobów czytelnikom 
,,Głosu Polskiego" 

Zn.aina z swych maikoanaitych wy 
roibów fabryka „Palma", wytwiacza 
ją-ca niedośdgnd1onej jakoŚci wyro
by letniiskowe, jak-Otto: łóżlka. I~aikj 
itp., ucbJiela z dniem wczoraj>s!Zym 
czytel1nilkom naisizego pisma ria1bat w 
wysodcośoi 5 proc. z każ<lega. pq-zed 
miOl!lU. W tym celu na,Jeży wyóąć 
z e>g~as~eń uPaLma" iina.j.dujących 
się w k~ym nl\lilllenze na&ze.go pis 
ma, zamieszczony tamże kupon. 
Za Olkiaaa~em ~egD'ż, Siklepy wyliczo 
ne w ogłoszenfach niedizbelrnych 11-

dzielą WIMliainilrowainy rabat. -1~111y Szwa·}ca~krie~: Oirik. F·i1l1harm.) 
Waim1z. po'd dyir. B. Sz.wlica, K. Win

~ ,. . i' „ 
· ·. · Prz)' dolegliwościach żołądko-

, · :· wo-lliszkowych, braku apetytu, koanirsiki (wfolonJC1z.) i iami. 
22.00-22.20 _ KomuniJkaty mc

teoroloigkzny, PAT, polky;tiy, spor . :.'' . N~gana Z'a·IJl" ' .'1~· ast ka· ry. atonji kiszek, wzdęciach, zgadze, 
odbijaniach, ogólnem podrażnieniu, 

- '· · bólach głowy migrenowych zasto-toiwy. I 
22.45-23.45 - Tiransmi15ja mu-

zyki tanecznej z darnd~gu ,,Oaza". j Wc~o·raj mfojscoiwe wła.dze admi
~!!!~!!~~!!!!~!!!~~-_!llllł! nistirac.yinre o<trz·yi:mały noiwe zarzą

. dzenie ·w sprawie nakła1dania kar na Przechodząc przez 
ulicę obejrzyj się, 

a unikniesz kalectwa. 

I nie1etni:c1h. 

I W myśl tego za.r.zą<lrzenja nielet
nim do lat 17-tru mo!Żina udzielać tyl 

dla nieletnich sowanie 1-2 szklanek naturalnej 
" · wody gorzkiej Franciszka-Józefa 

ko nagany, rejestrowanej ·jak.o kara prz.ekazani<l spi-a.wy 'sądoW.i. wywołuje doskónałe opróżnienie 
za P'rzekroczenia~ ·wis·zehkiego ro<lza- Wobec powy.ilszego na1kładatttie przewodu pokarmowego. Opinje 
ju. · ~ · · jak do·tychcŻa1S, ·kiiir admm·istiracyj~ szpitalne wykazuje, że nawet obło. 

Od uidzicl·onej w'' ten sposób na- nych na nielstiniclr do lat 17 nie bę- 1 znie chotzy chętnie biorą wodę Fran. 
gan~, ojciec! m~tką.Iub ~pieku.n ni: dzie więcej mfało miei.sca. (.b). jciszka•Józeła i czują pote~ z·1a 
letilll1e~o moze się odwołac i :ziazą.dac I czną ulgę. Ządać w aptek. 1 dr J 
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Psy, miłośC i : tatuowana - twarż ślicznotki 
Monsieur Popaul objaśniał mi:· szy, najodpowiedniejszy dlań przyjaciółka, rozkoszna madame goście. Usiedliśmy do stołu. 

„Naturalnie, że nie opłaciłaby się sposób, zarabia na swe utrzy- Rose. Ludzie, to był obiad. któryby 
tresura i hodowla . psów wedle manie•. Oboje bardzo mnie polubili, potrafił przezwyciężyć najbardziej 
wszystkich prawideł i wymogów. No, teraz przynajmniej wiedzia- a ja nie byłem dość dumny z uparty brak apetytu. Więcej nie 
Ładnie bym wyglądał przy takiej łem, z czego Jules żyje. On tego. potrafię powiedzieć. 
konkurencji! . także zaliczał się do stałych gości Trzeba wam bowiem wiedzieć, Diavolo i ja, byliśmy jedynymi 

Odrazu sprzedać albo, gdy to Ideal·Baru od czasu gdy wrócił że państwo Popaul bardzo eksklu- „kawalerami". 
jest konieczne, to co najwyżej z Afryki, gdzie służył w jednym zywnie żyli i spędzali czas w Popaul i madame Rose nie 
troszeczkę tresować, pofarbować, z kolonjalnych pułków. małem, starannie wyszukanem byli wprawdzie zaślubieni, jedna-
odpowiednio ubrać - ot i wszy· Tam także przyswoił sobie kole, absolutnie zasługujących kowoż stanowili parę małżeńską 
stko". trudną sztukę tatuowania. Ale na zaufanie ludzi. w biblijnem znaczeniu tego 

Pełen podziwu spojrzałem w jaką korzyść przynosi znajomość Nie tak łatwo przychodziło być słowa. 
górę na pana Popaul'a. Trąci- tej sztuki w naszych trzeiwych, zaproszonym do Popaul'ów. Jules zaś i jego słodka blon-
liśmy się wzajemnie. Popaul wszelkiej romantyczności pozba Wziąłem mego przyjaciela dynka zdawali się być na naj· 
wiedział, że przedemną nie po- wionych czasach. Diavolo z Ideał · Baru przy rue de lepszej diodze ku temu. 
winien taić żadnych tajemn;c; mnie Nadzwyczaj rzadko nadarza się l'Hirondelle i razem z nim wy· Przed niedawnym czasem po· 
powinien zaufać. okazja, wytatuowania komuś serca jechaliśmy do Popaul'ów. znali się oboje w Ideał-Barze. 

"W jaki sposób nabywam przebitego strzałą, jakiegoś mono- Mieszkali daleko pod Pary· W jaki sposób właściwie znalazła 
moje psy? W każdym bądi gramu lub mniej niewinnych żem, na pustym, opuszczonym się tam Mimi? Jeszcze zważa 
razie · gratis. To jest moją symbolów, na mniej lub więcej terenie. się na dyskrecję w tamtych 
zasadą. . widocznych czękiach ciała. Tam żyli sobie szczęśliwie, jak kołach. 

Sprzedaję psy, ale ich nie „Uważaj!" wyjaśmał mi Popaul tylko na wsi, na łonie boskiej, Jules rzekł do Mimi: „Podobasz 
kupuję. dalej: .Jules W) chodzi w filcowych wolnej n ·tury można żyć. mi się". 

Rozumiesz? Dostarczam naj- bucikach i z lassem na polo- Nie rozumiejąc słowa po an- Mimi odpowiedziała równie 
wybitniejszym handlarzom moje wanie. gielsku, zrozumiał jednak Popaul prosto i precyzyjnie: ~Jestem 
okazy, arystokratom, bogatym Nikt - oprócz mnie - nie hygjenę weck-end' u i rozciągnął wolna•. 
Amerykankom, posiadającym pa- potrafi tak doskonale jak Jnles ją na cały tydzień. Do Paryża To wystarcza. jest się wolnym, 
łace i luksusowe hotele, nadto cichutko zachowywać się, przypaść, i do Ideał-Baru zaglądał tylko albo się nie jest wolnym. Wszy. 
zaopatruję i lnstytµt Pasteuęowski. porwać zwierzę do worka, a potem, wówczas, gdy interesy tego wy- stko inne nie obchodzi nikogo. 

lecz podobizna Mimi, schludnie 
zaopatrzona w ochronną błonkę 
eduloidową i stempel urzędowy· 
Nad stemplem drukiem napisane~ 
• Prefektura po li ej i". 

Legitymacja konfidentki. 
~imi otrzymała polecenie, 

dowiedzenia się czegoś bliższego 
o psiem interesie Julesa i Po
paula 

Popaul zwrócił się do mnie 
poważnie i z miną nieco uroczystą: 
„Monsier Maurice, wybacz, ale 
muszę cię niestety prosić o opusz· 
czenie nas. Jesteśmy zmuszeni 
tej panience - tu wskazał na 
ciągle jeszcze leżącą bez ruchu 
Mimi - dać maleńkie ostrze
żenie". 

Odeszłem. Prawdę mówiąc, 
byłem zadowolony z tego obrotu 
sprawy. Nieprzyjemna atmosfera 
jak przed egzekucją. 

Byłem bardzo zadowolony, 
gdym zpowrotem znalazł się w 
Paryżu. Mieszczańskie konwenanse 
towarzyskie mają jednak swoje 
dobre strony. 

•• • •• Ten się zadawała i parszywym nie zauważyłeś tego? - zniknąć za magały. Wszystko inne jest literaturą. 
brytanein. najbliżsżym rogiem. Dla madame przyniosłem - Mogła się madame Rose o tak Ale c<n u licha uczynili s 

Wiesz przecież, że mam czułe Rozumiesz już 0 co chodzi, jak przystoi - podarunek, karton wspaniały obiad starać, to i Po- Mimi? 
serce, ale to że związek i inne tak zawsze w żydu się dzieje: bajkowo perfumowanego mydła. oaul się nie lenił: podano wino, W następnych dniach wolałem 
stare panny krzyczą i hałasują wyczuć odpowiedni .noment, ani Gdy się tyle ma do czynienia flaszka po flaszce, Maussex z lepiej omijać Ideał-Bar. Uczułem 
przeciwko uprawianiu wiwisekcji, zawcześnie, ani zapóino. Pod z psami.„ Ideał-Baru, pięć franków butelka, za bardziej racjonalne zaprosić 
to naprawdę niema sansu. Interes względem pory dnia, najlepiej Spotkaliśmy madame przy który pod wtględem kwasu węglo· Diavola na zupełnie naturalne 
cierpiącej ludzkości przede"s 'yt· i najowocniej pracuje się zrana, ognisku kuchennem, w czasie gdy wego i zgagi mógł śmiało z szam· miejs:;e w innej dzielnicy. 
kiem, na5tępnie nauka .. " · po wyrzuceniu śmieci na pod- smażyła kury, wspaniałe pulardy, panem konkurować. D1avolo przyszedł, pogodny i 

„Kochany przyjacielu, zamie- wórze. które sobie .dostarczała• z ptastwa Serdeczna przyjaźń, pozbawione śmiały jak zwykle. 
rzałeś przecież mi opowie- Jules zwykł mawiać: z temi sąsied~iej fabry~i wedle zasady zazdrości wz_ajemne zr?zu~ieni~ .A więc Diavolo, opowied% 
dzieć.„ • śmieciami jest jak z polityką. Popaul a - gratis. . . pa_no_wały m1~d~y ~am_i.. Z~ za~ teraz, co się stało?" 
· „Natychmiast. A więc, w celu Tam spotykają się psy wszystkich Ma~ame była sw1etną g?· M1m_i. w ~wo1e1 w1elk1e1 miłośc~ Skosztował z namysłem wina: 
nabycia towa~u trzeba p_osiadać partyj, każdy bowiem z nich ma ~p?dymą, ktora zna swo1e opusc1ła się_ na łono Ju~esa, ~ÓJ .Nic, malutki pamiątkowy 
przedewszystkiem zręczną 1 pewną nadzieję wyszperania czegoś. Przy. zrodła. . . . Bo.że, przecież . zdarza się to i w bilet, małe ostrzeżenie otrzymała 
rękę, trzeba zaznajo;nić się z śmieciach obwąchiwuj ą i oszcze· 1· P?dałe~ 1e1 mój karton. „_Ro:· najlepsz~ch. rodz1~ach . Mim i. 
lass'em, ale naturalnie musi się kują się wzajemnie, nie widząc rzutmku! mepop~awny rozrztmku , „ Ty i Diavolo , prawił gospo- Jules własnoręcznie ją cośkol· 
posiadać znajomości i swoich I i nie sł sz c oprócz tego. dąsała su; zalotme, .należy pana darz dom? głosem pełnym w~· wiek wytatuował". 
ludzi ' . Y ą I często na łyżkę zupy za· rzutu, rzuciwszy zadowolone spoj- • Wytatuował? Nie rozumiem. 

Nie jestem w stanie przecież me~~~· śln bardzo dla naszego prosić•. ~ rzenie w stronę madame Rose, Wytatuował? Gdzie? Co? Jak?• 
Wszystki'ego sam robt'ć" . t Y. ąt . 'łos'ć wszak Ale Popaul położył kres naszym .ty i Diavolo wam dwom kawa - • Wytatuował. Wedle wszyst· • m ere su 1es wiosna: m1 · d · · w · ł 1 · ' · · k. h ó t k' W k Rozumie się że nie• potwier- . t kż .1 pymi nie w~a1emnym . ~ornosciom.. _zi_ą erom, me można me pomoc. ie wymog w sz u i. _poprze 
dził~m. ' czym P?~~ a e se ' mię pod ramię i r:t;k~: _Inm gosc1e Możecie się wstydzić". t"".arzy:. ~zkoda tak ładne1. twarzy • 

• N a przykład Jules. Jules. ten praN~aż to nie znalazłem odpo- ~adeJd~ trochę pozmej._ Oczeku- ~kło~iłem głowę, i świado1?y Nie boj się,. Jul7s wspantal~ pr~· 
łatuator _ znasz go przecież? _ . d . Je!"y _Jeszcze Julesa z J~go nową swej wmy rozmyslałem o nie- cował, bestia nie pozbędzie się 
on jest moim najbardziej utaleqto- wie zi. miłością,_ blondyn~ Memt. . . . przeczuwającej niczego żonie, t~go przez całe swoje ~yci~, nic 
wanym chwytaczem. Przedtem ~:, . W m~ędzyczas1e pokażę c1 mo} która setki mil odemnie od- me pomogą _najl7psze myd~a ~ 
przerzucał się z jednego zawodu W parę dni póżniej zaprosił zv.:ie;zymec. Ty, Diavolo, nakry1 dalona. .Czego się me poz~dz1e? 
ila drugi Teraz w na1·przyzwoit- mnie na obiad pan Popaul i jego stołD! d . . P ~.*. .Czego? Jednego tylko słowa: • ałem o zroz11m1ema op au· 
11!!!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~-~!• !owi, jak wysoko cenię tę oznakę Rozumie się, że pana Jules'a Konfidentka•. 
;.;; zaufania. ręce, owego pamiętnego wieczora 

~.~ uczuły potrzebę odpoczynku po 
Tł. Brnszt. 

Zjazd pracownłk6w więziennych 

llcu.&tnicg zjazda z młcerninistreni Sieczkoroskim, dyr. ckp. Jaxa.-Male· 
ueiwłlm ' NątfłBl'U!m anu prokuratorem Turorotczem na cuM. 

W zagrodzie nieopodal do-
mostwa trzymał Popaul swoje 
psy. 

Wystawa psów pierwszej wody, 
jak ta w Tuilerjach, z tą jednak 
różnicą, że tu psy były wolne od 
ciekawych spojrzeń. Pudel nie był 
tu strzyżony. 

Znajdowały się tu małe bry
tanki ze zmarszczonemi. okrągłemi 
pyskami i wystającemi zębami, 
które tylko napozór wyszczerzały, 
podobnie jak ów opozycjonista, 
który po wyborach rozumnie liże 
f4=Ce. 

Były tu także foksterjerki, które 
były tak łudząco do siebie po
dobne, jak nieprzymierzaj ąc rew
jowe girls. 

Następnie mądry King Charles, 
melancholijnie zblazowane hiszpań
czyki. 

„ Te zamówili dyplo:1t1aci przy 
·Lidze Narodów•, obtaśnił mi 
·Popaul. Nie można było zaprze 
czyć, że pies przy Lklze Narodów 
bardzo pesymistycznie wyglądał; 
nzstępnie parę silnych owczarków 
ze znakomitego Faubonrg St. -
Germain, które Jednakowoż poboż
nemi i posłusznemi były jak dzieci 
ludu, gdy dorwą się wfadzy i 
dostojeństw. 

trudach chwytani a psów. Prawa !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!•! 
ręka odpoczywała, delikatnie tuląc 
gibką talję Mimi, lewa zaś znajdo· 
wała się pod stołem na spacerze 
wzdłuż wysmukłych rasowych nóg 
ślicznotki. 

Spacer jest rzeczą godną za· 
lecania, nie powinien tylko 

Książka o Polsce 
nagrodzona złotym me. 
dałem w Stanach Zjed

noczonych 
prowadzić w nazbyt odległe 
okolice. DoroOZltlą naigir<>óę America4\ Lib-

Nagle Mimi zachwiała się i rary As'S<>ciati.oni, przymaną pt'zez" 
spadła z krzykiem z łona Julesa, Ameryikańislkiie StiOlw. Bi1bllijo0,teik Piu
pchnięta na podłogę. bi~)'IClh. otmymała. za ll"olk 1928 po 

Jules skoczył na równe nogi. wieść hiistOl!')'ICiz.ina prof. KeMy P· t. 
My wszyscy mimowoli uczyniliśmy 'l'~·er. of Craicow" (,,Tt1ębacz 
to samo. z Wieży Matjacldef'). Naigtroda A-

z tragicznem •tderzeniem pięści merlicam. Ll!Mary ~latiOIII. przy
rozbił Jules stojący przed nim znaiwana jest autorowii naljleipszei i 
kielich w kawałki. Ze ściśniętej naiipoczył!n~'ejs.zej ksią2Jki dla Ińł°'" 
pięści ciekła krew, ale on na to dzreiy, wydain.eq w ci~ ub. roiku 
nie zważał. W podniesionej lewicy w Stainac~ Zied!n.oc:Z!onych. Prof. 
trzymał coś w rodzaju białej K~y był pi.e.riwsrzym ru1czotrym ame-
karty. r~kań~~· kt?ry ~ e;giidą Funda·_ 

Zobaczcie no co znalazłem •q1 Koocruszk~elJ w S'tainacli 
za podwiązką tej kanalji •. Zi;ed1t1ooz0tnY:c~ -0dlbyił podrói'L II'O; PoiJ 

Fotograiję?" wycedził powoli sce, podioiłmie aak prof. Dy!bosrk~ od-
Pop~ut. był podiróż po Stiamaclt ,Zjednoczo· 

„Słus:mie•, szydził Jules, nych. 
.mała fotografja. Porywający Nag.rodlzenie aanery.kań'Slkiej książ. 
obra.z•. tki o Po•~e hęcWie miało wi1elkie z:na 

W:ęczył . Popaulow! kartę: czemie pr0ipaga1111diowe, gdyż jeszcze 
.Obe1rz sobie dokładnie, proszę baordziei zwiętkszy poczytnośł tej, 
bardzo•. prze•pełniorne1 entuzjazmem dla Pol· 

. V:J rze~zywisb:;ci była t l fJlo- ski, powieści ame~kańsikiego pisa-
~:, grafia. Nie fotol2.r„t a ri;:.żc :;z11y, rza. 

W międzyczasie na 1
•, ,~;; 11.1 i Ja k na pierwsi) r. ut 01 <. s:\Llz:łem , 
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Męczennik Chin współczesnych 
Sun-lat-Sen pochowany został w mauzoleum o 392 marmurowych stopniach 

Ucichł nieco zgiełk wojenny 
w Chinach, rozdzieranych od lat 
wielu bratobójczą walką Południa 
i Północy, a oto nowe wypadki 
znów zagrażają spokojowi repub
liki Ognistego Smoka. 

Wybucha oto nowy konflikt 
zrazu dyplomatyczny z Sowietami, 
który kryje w sobie zapowiedź 
nowych krwawych wyda~zeń.. ~ 
tej atmosferze wyczekl'"':ai:iia 1 
naprężenia tern urocz)'.ścteJ za: 
grzmiały salwy armatme ku czci 
naj\'Jiększego męża odrodzonego 
państwa Niebieskiego, dra Sun· 
Jat Sena, którego zwłoki po wielu 
latach przewiezione zostały z 
wielkie) świątyni w Pekinie do 
wspaniałego i mouumentalnego 
małzoleum, zbudowanego kosztem 
wielu miljonów na szczyde gór~ 
Szkarhitnei, tuż za murami 
N"· 

• -J „w::ic1 przewiezienia 
zwłoK przez wielką rzekę Jang
łsee złożenie w mauzoleum, trwały 
.:ały

1 

tydzień i stały się wie\kiem 
św,ętem narodowem, przy którem 
obecni byli przedstawiciele 18 
państw, wszysca wybitni działacze 
chińscy, cały Komindan, gene:a
licja i niezliczone tłumy synow 
„Niebieskiego lmperjum", obalo· 
nego przez Sun-Jat-Sena. 

Rola SLtn-Jat Sena w dziejach 
Chin nowoczesnych iest tak 
wielka, tak znamienna, że głęboki 
kult, jaki dziś żywią współczesne 
Chiny dla swego narod?~ego 
bohatera jest tern zrozumtaJszy, 
że Sun-Jat:sen, nikomu nieznany, 
\!bogi syn rolnika chińskiego, 
dokonał przewrotu nietylko poli
tycznego, ale w duszy przeciętnego 
chińczyka, w jego umysłowości 
µoczynił wyłom niezwykły, do
kunał rewolucji stokroć radykal
niejszej od wszystkich zmian 
ustrojowvch. 

W U1inach, przed Sun-Jat
Senem, cesarz, władca imperjum 
otoczony był władzą nieograni
czoną, kultem bałwochwalczym -
a usuwanie z przed oczu bogdy
chaua rzeczywistości, sięgało tak 
daleko, że kiedy z drzew w o
grodach królewskich spadać zaczęły 
na iesień liście, tysiące listków 
jedwabnych zawieszano na ogoło
conych gałęziach, przypinano do 
nich kwiaty barwne, owoce z 
'camieni kolorowych błyszczały na 
kwitnących rzekomo drzewach -
wszystko to czyniono by „ władcy 
tiemi i nieba" oszczędzić przykrego 
vidoku jesieni i zimy. -
Miłość w ... aeroplanie 
Jankesi uprawiają flirt 

na skrzydłach stalo• 
wych ptaków 

• Tron oddziela od narodu 
kłamstwo, doprowadzone do kunsz
tu - tron imperjum stoi na 
jakiejś wyspie czarownej wśród 
oceanu niedoli, udręki i łez" - te 
oto słowa wyrzec odważył się Sun
Jat·Sen, pierwszy burzyciel Chin, 
zamierzchłego obyczaju, praw i 
systemu rządzenia. 

Przypadek konieczności doko
nania jakiegoś zabiegu chirurgicz
nego sprowadza Sun-Jat-Sena do 
Kantonu, biedny chińcżyk odpłaca 
się za operację usługiwaniem 
chorym, dozorowaniem na sali i„. 

nczy się angielskiego od angiel
skich pielęgniarek i lekarzy, którzy, 
widząc niezwykłe zdolności mło
dego chłopca, zachęcają go do 
dalszej pracy. 

Sun-Jat-Sen'owi udaje się 
wstąpić na wydział medycyny w 
Hongkong i oto nawiązuje on 
odrazu łączność z istniejącymi, 
tajnymi związkami młodych stu
dentów chińskich. 

W 1895 roku Sun-Jat-Sen stoi 
już na czele organizacji, dążącej 
do wyzwolenia Chin z władzy 
absolutnej i zostaje skazany na 

Ucieczka ratuje mu śmierć . 
życie. 

Od tej chwili Europa zaczyna 
interesować się osobą niezwzkłego 
rewolucjonisty. 

!::lnn-Jat-Sen szuka pomocy w 
Japonji, Ameryce, w Indji, stwarza 
ideę „panazjatycką", łączącą ludy 
Azji w potężną federację re
publik. 

Nie ustaje jego gorąca i na
miętna propaganda - nie ustaje 
też i pogoń za nim wysłanych 
z Pekinu prześladowców. Sun-Jat
Sen zostaje schwytany w Londy-

Wieta obserwacyjna na wyścigach 

I 

Na tlustiracji naszej widzimy o:- ryginlną w.ieżę z której jury słynnych wyścigów an.gielskidi ,,Der
by'' obserwowałio poszczególne go ni.twy. 

nie i przemocą przywieziony do 
gmachu poselstwa chińskiego. 
Grozi mu śmierć niechybna, z 
której zdołała go uratować 
interwencja premjera lorda Sali· 
sbury. 

W 1911 roku wybucha rewo
lucja w Chinach. Sun-Jat-Sen 
zostaje proklamowany prezydentem 
republiki chińskiej. W Nankinie 
składa przysięgę na wierność no
wemu ustrojowi, wraca do rodzin
nego Kantonu i dziesięć lat mija 
w ciągłych walkach, wojnie do
mowej, krwawych bitwach do 
chwili kiedy całe Chiny północne 
i południowe, uznają w nim, ubo
gim synu wieśniaka, !ltojca rewo
lucji" - twórcę odrodzonych 
Chin. 

Sun-Jat·Sen nie ujrzał iednak 
połączenia odrodzonych Chin w 
jedną wspólną republikę, o którem 
marzył i o które walczył całe 
tycie. 

Umierając prosił by ciało jego 
pochowano VI Nankinie • 

Wola zmarłego me mogła 
być spełniona dopóki VI Nan· 
kinie panował rząd komuni
styczny. 

Dopier.o teraz przewieziono 
jego zwłoki na szczył góry Szkar
łatnej, z którego rozciąga się wid.ok 
na najdawniejsze grobowce ce· 
sarzy chińskich, liczne świ1łłYnie 
i pagody. 
Na~ do 

·prowadzi 339 tnał'lllłlM•1* 
stopni. 

Twóra Chin llep"NNl hhi®, 
bohater odrodzonego · pdel• 
chińskiego, Sun-Jat-Sea, pnr odi głosie saiw armatnich, spoczął 

J obok cesarzy i bogdychallów. 
Dalekiem jest jeszcze urzeczy-

1 
wistnienie dzieła jego całego 
życia, połączenie Północy z Po
łudniem, modernizacja życia, wy· 
dobycie miljonów żółtych jego 
braci z dna n~dzy i pohań. 
hienia. 

Nad bezmiernemi przestrze-
niami byłego Imperjum Niebie
skiego znów zawisł w obłokach 
dymu, w oparach krwi, bezlitosny, 
okrutny i mściwy, sturęki, od
wieczny chiński bóg wojny -
Smok Ognisty, silniejszy or• 
wszystkich bogów i nieśmier
telo y. -
Podróż dwuch polaków 

przez Atlantyk 
G~zety ameryikaństkie padają., że 

dwaJ poilacy z Br,onson w Stanach 
Zje.dlnoc2'0111yich: Jain Le'P!Pi'C'h i Koh· 
rad K'Ulhatka wiraz z trzema amery
kaaiiinamii: R. Be1ntlerem. H. Sc:hnitt· 
geirem i A. Soweirsem wyruszaią 
wlkrotice nai niewMklej łodzi motoro· 
w<t1i ,z T0;ledo, przez jezi-0ra Er On-
ta.irio, rizelkę św. Wawr.zyńca i Avlan 
tyik do Hamburga Łódź skonstruo
wana :została pnzez Letp1piicha, który 
ie.si miiojalboirem i kierowtnilkiem tej 
t!°att11Saitlanity.ci1ciej wyciec21k~ łodz.ja 
pmez Alt'Lamytk. · 
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Kącik dla dzieci 

Z bajek ser och r'Wackic ...... 
W dawnych, dawnych czasach 

mieszkał w odległej krainie car, 
który miał bardzo piękną i cnot
liwą córkę. Wśród mnóstwa 
zalotników. starało slę o jej rękę 
także trzech graf ów, którzy 
byli serdecznymi przyjaciółmi 
cara. 

Monarcha nie ·mógł spełnić 
życzenia żadnego z nich, bo by 
dwu innych skrzywdzić musiał 
Dlatego powiedział do grafów: 
„Jeśli pragniecie córkę mą po
ślubić, idźcie w świat daleki a . ' kto z . was na1rzadszą rzecz 
mi przyniesie, dostanie ją za 
żonę". 

Zastosowali się do tej rady 
wszyscy trzej udali się w świat 
w trzy różne strony; jeden znalazł 
dywan, który latał po powietrzu 
i mógł ludzi na sobie dźwigać· 
drugi zńalazł lunetę, przez którą 
wi~zieć ?1ógł świat cały. a nawet 
na1drobmejszy pyłek w morzu; 
trzeci znalazł maść, dzięki której 
mógł wyleczyć każdą chorobę, 
a na wet zmarłych wskrzesić do 
życia. 

Bardzo byli od siebie oddaleni; 
znalazca lunety popatrzył przez 
nią i zauwatył swego towarzysza, 
który na swym grzbiecie dywan 
nosił. Udał się do niego. 

Gdy się spotkali, ujrzał po
siadacz lunety trzeciego towarzy
sza; obaj ku niemu wędrowali. 
Skoro wszyscy trzej razem byli, 
rzekli dwaj grafowie ao znalazcy 
lunetv: 

• Popatrz niezwłocznie, co 
porabia córka cesarza". Ujrzał, 
że ona ze śmiercią walczy; o tern 
doniósł odrazu swoim towarzy
szom. 

Gdy to posiadacz maści usły
szał, rzekł: 

„Mógłbym ją wyleczyć, jeśli-
bym z dostateczną szybkością 
przybył do niej•. 

Na to odpowiedział znalazca 
dywanu: 

• To rzecz łatwa, wsiądźmy 
tylko na dywan, a zaraz przy 
niej będziemy•. 

Istotnie, wszyscy trzej wsiedli 
na dywan i - patrz - w ciągu 
kilku godzin przybyli do cesar
skiego pałacu. Gdy car ich ujrzał, 
przemówił: 

„Moi panowie, daremnie się 
trudziliście na dalekich wędrów
kach, córka moja leży na łożu 
śmierci; nie spodziewajcie się 
tedy, by ją jeden z was po
ślubW. 

Na to odrzekł posiadacz 
maści: 

Trzej grafowie i córka cara 
proszę was, idtcie st~d w pokoju· Wstąpiwszy na brzeg chodziła ł mu na ramiona " gęstych I kiemi gruszami, wtedy rozpoczęła 
i przyjaźni i więcej nie ubiegajcie tak długo, aż doszła do pustelni, splotach. opowiadanie: 
si~ o moją . córkę•. gdzie trzej grafowie samotnie Córka carska zlękła się co .Jestem jedyną córką cara, 

Tak się też stałe-, usłuchali spędzali życie na pokucie. niemiara. gdy starca przed sobą trzej grafowie chcieli mię pojąć 
cesarza; udali się do pustkowia Tam trzy lata żywiła się dzi ujrzała, bo myślała, że w pustelni za żonę, ale ojciec mój nie chciał 
jako pustelnicy i oddawali się kiemi ziołami; pewnego razu żywej duszy niema. żadnemu z nich oddać mej ręki, 
pokucie. zgubiła w lesie drogę, nie mogła Długo patrzyli na siebie I ze bo mu wszyscy trzej odpowiadali. 

Tam mieszkali zdala od siebie trafić do swego siedliska i na- zdumienia słowa nie wyrzekli, Powiedział więc do nich, aby 
i długie Jata nk o sobie nie tknęła się na 1askinię; dostrzegła bo oboje nie spodziewali się, że ruszyli w daleki świat, a kto mu 
wiedzieli. Cesarz jednak: innemu małe drzwi. Chciała je otworzyć kiedykolwiek: ziemską istotę zo- najrzadszą przyniesie rzecz, temu 
grafowi oddał córkę za żónę. aby tam przenocować. Gdy baczą. mnie odda za żonę. 

Po paru latach rozeszła się jednak dotknęła się drzwi, słyszała Starzec opamiętał się nieco Poszli i w trzy lata znów się 
wieść, :te zięć cesarza poszedł na z wnętrza gruby, chrapliwy i wprzód rozmowę rozpoczął: zeszli. W międzyczasie zachoro· 
wojnę wraz z swą małżonką, a głos: • Córeczko, czy ty jesteś wałam i życie moje wisiało na 
gdy byli na pełnem morzu ,A któż to jest?" aniołem bożym, czy ziemską włosku. 
szalała gwałtowna burza, podczas Przeraziła się, ale przyszła istotą? Podczas gdy ja chora leżałam 
której okręt całkowicie się rozbił jakoś do siebie i rzekła: Na to odpowiedziała mu córka w łóżku, byli już trzej grafowfo 
o skałę. .Nieznana istoto, otwórz mi cara: w drodze do domu i przywieźli 

Wszyscy. którzy się znajdowali drzwi!" ,Starcze, wpuść mię, pragnę z 1obą swoje rzeczy: jeden miał 
na okręcie, utonęli, tylko córka 

1 
Rozwarły się drzwi i wyszedł wszystko ci opowiedzieć•. lunetę, drugi dywan, a trzed 

cesarza, płynąc na desce po morzu, starzec; siwa broda sięgała mu Starzec wziął ją za rękę, za pro- maść". 
uratowała się. do pasa, a biały włos spadał wadził do ja5kini i ugościł dzi· W tern starzec jej przerwał: 

H. Sassman 

.A co było dalej? O to właśnie 
chodzi•. 

Wyrok uwalniający 

„Ach •, od po wiedziała • przy. 
wrócili mi zdrowie, ale nie zo
stałam żoną żadnego z tych 
grafów, lecz ojciec wydał mię za 
innego grafa. Przed trzema laty 
wyruszyłam z nim na wojnę. 
Okręt nasz poszedł na dna; 
znalazłam ratunek i przytułek w 
tej nieznanej pustelni, a krąt4c 
po niej natknęłam się 111 
ciebie". 

Ośm głosów na dwanaście 
winę zaprzeczyło. Ustalono 
zaburzenie umysłu podczas doko 
nania mordu. 

Krystjan .Knorr oskarżony o 
zabójstwo dokonane na ukochanej 
swej Teresie Follner - został od 
kary uwolniony. 

Pokłócił się z nią i w dwie 
godziny późniei przebił ją nożem. 
Biorąc pod uwagę wszystkie 
okoliczności uważano dany fakt 
za morderstwo. 

Oskarżony robił jak najsym
patyczniejsze wrażenie. 

Swiadkowie go bronili. Przed
stawili zamordowaną jako pijawkę, 
która przyczepiła się do oskar
żonego i wyssała z niego ostatni 
zarobek w najbrutalniejszy spo
sób. 

Brała te pieniądze dla dziecka, 
które rzekomo z nim miała. 

Podczas procesu okazało się, 
że to dziecko, dla którego przez 
cztery Iata ostatnie grosze od
dawał, nie było wcale jego. 

Matka zamordowanej takie 
złożyła oświadczenie, powtarzając 
słowa córki. 

Krystjana od winy uwol-
niono. 

Fakt ten przedstawia się na· 
st~pująco: 

szynku zaczęli go towarzysze 
wyśmiewać. Jeden opowiadał 
fakt z własnej praktyki jak udało 
mu się wykręcić od płacenia 
alimentów za obce dziecko. 

Rozmowa się zaostrzyła i przy
brała charakter kłótni, ta zaś 
zamieniła się w lekceważenie i 
docinki. Nagle poczuł się Knorr 
w atmosferze nienawidzących go 
ludzi. 

Był słabym człowiekiem. 
Na jego zdenerwowanie od

powiadali to'ł.•arzysze śmiechem. 
Czuł się beznadziejnie osamot· 
nionym. 

Miał litość nad sobą samym, 
zapłacił i wyszedł z szynku. Udał 
się do kobiety, którą wyśmiewali 
podobnie jak jego. 

W jej pokoju zastał obcego 
jegomościa, siedzącego przy kuflu 
piwa. Po krótkiej wymianie słów 
nieznajomy spoliczkował go po
rządnie i uciekł. 

Następnie zaczęła się kłótni a 
z Teresą. Pobił ją i poszedł. Po 
dwóch godzinach wr:Scił i przebił 
ją nożem. 

Obrońca brał pod uwagę stan 
duszy mordercy. . 

że dziecko nie jest jego. To, co 
mówiti w sądzie było kłamstwem, 
przeciw którym ona niestety bronić 
się nie mogła. On często od• 
chodził, milcząc, gdy ludzie zło· 
śliwie o zamordowanej się wy
raźali. 

Nie mógł ścierpieć tego współ
czucia, które widział w twarzy 
każdego, który mówił: „ Ta bestja 
była warta tego". 

Doszedł do przekonania, że 
ludzie dlatego są tak skorzy do 
ubolewania nad obcem niesz
częściem, bo to jest najlepszy 
sposób zapomocą którego mogą 
w innych obudzić uczucia litości, 
których sami nie mają i mieć nie 
chcą. 

Poznał teraz, że oznaką wyż-
szości człowieka jest współ-
czucie. 

l nagle poczuł nieutulony żal 
i współczucie za zamordo-
waną. 

Jego myśli obracały się 
dookoła wspomnień o zabój-
stwie. 

Widział przed oczyma 1e1 
pokój z lampką na stole i łóżko 
przy ścianie w półcieniu. 

Starzec uderzył r~ką o kolano 
i zawołał: 

.Jestem jednym z tych grafów, 
którzy ciebie za żonę pojąć chcieli, 
a oto luneta, przez którą 
patrzałem". 

Starzec patrzał przez lunetę 
i ujrzał obu swych towarzyszów 
w pustelni. 

Do nich oboje si~ udali i 
opowiedzieli im o tern wszystkiem 
co się stało. 

Wszyscy się uścisnęli i ucało
wali. 

A potem oddali swe najcea
niej sze skarby cesarskiej córce. 

Usiadła na dywanie i poleciała 
do swego ojca, który jeszcze po• 
został przy życiu. 

Jeśli chcesz wiedzieć, jaką • 
dworze ucztę wyprawili, idź tam 
i zapy faj się. 

Ze :zbioru Leskiena 
tłum. W. F. -

Współczesny traktat 
małżeński 

Jak słodko i swojsko tam 
było? Dlaczego nie chciał z nią Ciekawy ,,dok'Ulllent ~t'' za
żyć? Może byłoby się wszystko mieszcza jed!no z pism parryskich. 
zmieniło? Jest kontra1kit SllU1bny, ztJd)ełinLe po--

„Nie trop się, psnie, córka Już od czterech lat przycho-
twoj a nie umrze", i odraz u po- dziła Teresa F ollner co sobotę do 
smarował maścią jej usta; odzyskała szynku, gdzie siedział .Knorr z 
zaraa mowę i wkrótce wyzdro- przyjaciółmi, odrywała go od ich 
wiała. towarzystwa wśród krzyku i hałasu 

Potem wskazał na nienormalny 
stan umysłu oskarżonego, podczas 
dokonania mordu. Trzeba wziąć 
pod uwagę ucJtucia jego ojcowskie, 
jego troskę o dziecko. 

Podniecony przez zdradliwą i 
nielitościwą kobietę, rzucił się na 

Widział jej ciało letące na wa2llliie zawiatt"lty i podlpiisany p!"Zez 
zi€mi w kałuży krwi. Kręcił się młode małiżeństwio brazyldjsilde. Koin 
jak warjat po ulicach, pełen miłości trakt re.n zais!Ju.gu~e na podanie go 

nią jak dzikie, podrażnione 
zwierzę i zabił ją na miej-

Gdy to car widział, rozweselił i męczyła go tak długo, az wy- scu.Po ośmiu miesiącach śledztwa 
się bardzo i wzruszony wyzdro· dostała to, czego chciała. 
wieniem córki, chciał 1·ą dać za został Knorr uwolniony. 

Nastf:pnie dawała mu spokój z · spot"ał e na1'0 
Z• on„ temu, który przywrócił 1· ei· nowu się n. z z · ... i on wesoły i zadowolony, że · k · k felk 
Z
drowie. mymi w szyn u 1 przy u u 

spełnił swój obowiązek, wracał · · ·1· rocesi·e Chwa11·11· 
Ale teraz dopiero rozpętał si„ piwa mow1 1 o P • ... do towarzyszy i dalej pił. · t · T best1'a" spór między hrabiami i wśród Jego pos ępowame. a • 

tej kłótni rzekł ten, który carską Towarzysze wyśmiewali go, była warta tego. 
córkę wyleczył: lecz on skromnie odpowiadał, że · Kto tylko z nim mówił o tern, 

.Gdyby nie moja maść, płakali- jako . mę.żczyzna rozumie swe oświadczył to samo. 
byśmy teraz nad jej grobem i nie ob?w1ązk1 wzglę.dem ko.biety, Bolało go to słowo .bestja•. 
mielibyśmy potrzeby kłócić się ktora ma od mego dz1~cko. Dziewczyna była porządna. 
trtiędzy sobą•. I Słowem:" Knorr był .fajnym iresztą co wogóle obchodzi 

N'ł to odparł posiadacz chłopem . . , . . ludzi czy on dobrze postąpił z nią 
lunety: W ttag1czny. ow wieczor wy- czy źle. Budziła się w nim 

„Gdybym ja nie dojrzał przez ciągnęła od nieg~ pół tygodmo- duma. 
swoja lunetę, że córka cesarska wego zaro_b~u. Dziecko pot~zebo- On nie miał do czynienia z 

i tęsknoty za ukochaną, w całości·. 
Pogrążony w myślach nagro- Zab-O!Wiiąizaoie d:ane prizez 1Dl8.!'1Ze-

madztł całe mnóstwo win na swoją czonego sfurmufowattle jest w na· 
duszę, aż nie mógł więcej dźwigać stępu.iąicy sposób: 
tego ciężaru, ,,Obowi9t21Uję się k101Chać mo!ją ż<>-

Gdy pewnego wieczoru usły- n.ę i W1S1Zyis1Jkikh kreW1J1ych. 
szał w szynku w stanie nietrzeź- ,,Obiecudę n~~dy nie zawierać in-
wym słowa: „dobrze postąpiłeś fytmnych s'bosunlków z !ninemi ko-

ł d bietami," z tą bestją• - pobieg o domu 
i powiesił się w swoim gabi· Zo<bowi~ainńe pr.zyszłei żony j•sit 
necie. barozl1ej skoimplillkoWtane: 

Na stole znaleziono kartkę z Mu.siaiła o.na podlptsać dokU1I11enit, 
napisem: w ikt_?rym z:!oż~ ~·iięgę, :że:. 

.Oświadczam, że moja Teresa . „Nie będ.z1e n11~dy WYJ,~1rovała pie 
nie była bestją. Ona była mąl nnędzy z k11.~sizem męża. 
kochanką przed Bogiem i światem Nde będzie _w ~Utill. kach pCJ1da-
i porządną kobif'tą. wała wyidiat!kOtW wt-ęksizych, nJż by-

:i. o e · ' ~ ś '" Krystjan Knorr". iy IO W: rize(:zywtJJs•o c1 • 
,.Bę<l!zve go ota<:za!łia taką oipieką t 

·est chora nie mógłbyś wcale wało buc1k1. Gdy wrócił do „bestją". Nie może sobie wierzyć, 

~żyć twej' maści i wrócić jej ----================~----
~drowia". 

Tłum. B-des. dz,ić od czasu do czaiS1U z domu nie 
zadają:c mu w 1ej kiwestjii żadi~ych 
pyta.ń". 

A ten, Ktory posiadał dywan 
rzekł ~końcu: 

.Gdyby nie mój dywan, nie 
moglibyście tak szybko tu przybyć 
i nie zastalibyście jej przy 
życiu". 

Gdy 
stko, o 
między 
nieb: 

cesarz usłyszał to wszy
czem trzej grafowie 

soba mówili, rzekł do 

~Moi panowie, znów nie mogę 
zad .:emu z w.as dać mojej córki 
za toni:; v; y wszyscy trzej macie 
ró'IVłliie (J,&uowne i rzadkie rzec.zy; 

Berlin znów ma króla! 
,,Nie będlzie UJrząidzała mężoiwd 

scen za1zcliroścl, gdy przyjdzie mu 
chęć po·fl.i1rńoiwa1nta na wet w 01bec· 
ności zollly, z jakąś 1.111ną kc1bietą.'' 

.,Będ1zieg10 otaiczała iaką o.pieką 1 

Przed ki1l1ku dnriaimi gościł w Ber:i Tolli III prz-ybył _cl.o ~erliina ~n-j t;on ten bywa przynoszony d'O sito- fir01Skliiwością, ie .1.11~dy ni~ o<l~z.uje 
Hnric król Egipt'U Fua.d I. W 0becn~J' co,gnHo. Tcm n1emn1c1 piJJSma zam- lrcy Togo 1 tam poid uder.zoola taim- o~ potrzeby ode1sc1a do ~nnei ko
chwtli Berlin znów ma w swych tcresowały się tym cza1rn·o.skórym I lamów król na stopnJiach troruu do- biety'. 
murach koroinorwaneg0 goścja. Jes t królem i opo1wi::ida!ą o nim dużo• ko:nuje obrzędu składania ofiary : -
nim również afrykal'i.ski król - m? za?mujących_ hisyiryj. . . I własinoręczni.e ścina głowę czarne- ~szysvkje pisma codzienne, tygo.C 
rzyn TolH III. Pa•n:ujc 0 ,n w nlcwiel- Opowjadaią, ze To1lili III posiada 1 mu kogutowi. . „ n:iki i miesjęczmki proszone są c 
Idem państwie Togo, które do wo1-I ~!arożytny troq ze szczcrcg,o _zlot::i. i Za ,,dawnych,. I:pszych czas~w przedir'l!Jk po.wyższego d0tkumenifu, 
ny .światowej było kofonją niemicc-1 l ro111 ten schowany. JCS ' w sw:ętym zami 1.'t kogutowi sc11~ał whtdc.i fo- aby iaiknajwiększa ilość fon mo•gła 
k"° lesie i dotychczas nic ojlądał go ani i go głowę murzyno'W•l, CB) się z nim zapo·miać i bezwzgl·ęd1n.ie 

· - ;.,....t..... „,~oo~~ RJl!Z... do. ~1 igo z;a1sfosoiwać. (B). 
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Adalbert Drop mieszkał w swej 
willi, znajdującej się w odległości 
kilku stacyj na wschód od ?ragi. 

Przyjechał tu przedostatnim po 
ciągiem i już o zmroku doszedł 
'10 willi, gdzie pra ~nął wypocząć 
po upalnym dniu, który spędzał w 
mieście. Ale i tu nie odczuwał 
najmniejszego powiewu wiatru. 

Ostatnie dni tego hta odznacza
ły się wprost tropikalnemi upała
mi. W ciągu kilku tygodni nie 
padła ani kropla deszczu i wszyst
ko dokoła wyschło. Jedynie wiel
ki ogród, okalający wille Dropa 
bardziej się przeciwstawiał nielitoś 
ci wej posusze i śmiał się zielenią 
w tym czasie, gdy wszystko wokół 
pożółkło i pobladło. Lecz w końcu 
i jego zieleń straciła na świeżości 
i barwie. Kwiaty poczęły więdnąć, 
trawa przybrała żółty odcień, z 
drzew i krzaków posypały się liś· 
cie. Słoneczniki pokornie zwiesza 
ły swe głowy. Nadomiar złego 
obydwie studnie całkowicie wyschły 
i nie było czem polewać zieleni. 

Adalbert Drop siedział w środ
kowym pokoju, graniczącym z jego 
sypialnią, którą jeszcze tak nie
dawno dzie1ił ze swą żoną. I oto 
już miesiąc, jak Drop, nie prze
stępując progu tej komnaty, od 
tego właśnie czasu, kiedy ona ra
zem z trzyletnim chłopczykiem 
uciekła z domu. 

Teraz ilekroć pozostawał na noc 
we willi, sypiał w środkowym po
koju. \\' isiały tu trzy fotografj e: 
jego, żony Heleny i malutkiego 
synka. Za każdym razem, gdy 
kładł się spać, oczy jego mimowo 
li wpijały się w portret żony i 
malca. Wzrok zatrzymywał się 
szczególnie na ostatnim. Gdyby 
chociaż zostawiła mu chłopca! 
Pocói i jego zabrała? Ciężki żar, 
niby rozpalony ołów, wisiał w po
wietrzu. 

Drop zjadł kolację i czytał 
praskie dzienniki, które ze c;obą 
przywiózł. Czas mijał. Dawno 
już przeszedł ostatni osobowy po
ciąg i tu!'kot jego kół zamilkł w 
oddali. Na najbliższym zegarze 
wybiła jedenasta. Na widnokręgu 
od czasu błyskało. Silny prąd 
wiatru wpadł nagle do pokoju i 
zakołysał płomieniem stojącej 
lampy. 

Drop wyjrzał przez okno. Księ
życ zniknął, a całe niebo powlekło 
się chmurami. Suche liście pochwy 
cone przez wiatr w dzikim pląsie 
krążyły po dróżkach ogrodu. 

Drop wlepił na chwilę swój 
wzrok w ciemność nocy. W duszy 
jego zdawna już szalała burza, 
niechże więc i wokół niego się 
ona rozpęta. Burza w przyrodzie 
będzie odpowiedniem tłem dla jego 
nastroju wewnętrznego. 

• 
Grande czy Grand 

Prezydent francuski Jeannin 
został wysłany z poselstwem do 
króla hiszpańskiego, gdzie jednak 
nie był dobrze widzianym na 
dworze, bo dumni grandowie 
hiszpańscy nie uważali go za 
godnego swego towarzystwa, jako 
tzłowieka z ludu. Grande Viveta 
de Caspro oskarżał rząd francuski 
przed królem, że za mało okazuje 
-szacunku hiszpańskiemu dworowi, 
skoro nie wysłał posła szlachcica. 
Kiedy Jeannin przybył do króla 
na pierwszą audjencję, zapytał go 
tenże, czy jest szlachcicem. 

- Tak - odpowiedział - o 
ile nim był Adam. 

- Kim byli rodzice pańscy? 
- zapytał zkolei król. 

- Jestem synem patrjoty 
mojego kraju; nie był on grandne 
(wspaniale, dobrze urodzony), ale 
był dobrze wychowanym czło
wiekiem - odparł prezydent, 
podkreślając słowo „grand". Ta 
dowcipna odpowiedź spodobała 
;ię królowi i pozyskała sympatję 
i szacunek króla dla Jeannin'a. 

POWROT 
W międzyczasie wszystko na 

dworze uciekło, 1akgdyby się przy 
czaiło. Drop czuł, że zbliża się 
coś niebywałego, Drop miał czas 
wolny, mógł więc czekać i dlatego 
jął spokojnie przeglądać gazety. 

Oczekiwania jego sprawdiiły 
się. Wiatr znów ze świstem prze
biegł ogród. Zajaśniały błyskawice 
i głucho zachuczały grzmoty. 
I znów nagle wszystko ucichło, 
jakgclyby rozjuszone żywioły przy
gotowywały się do ostatecznego 
ataku. W tei chwili w mieszkaniu 
otwarły się drzwi i z kuchni skie
rowały się czyjeś kroki w stronę 
pierwszej nieoświetlonej komnaty. 
Kroki zbliżyły się do drzwi i na 
progu ukazała się postać kucharki 
Katarzyny z wyrazem śmiertelnego 
przerażenia na twarzy. Drop py
tająco spojrzał na nią. 

Olaf Swens 

Ktoś chodzi po ogrodzie-wy
j ąk~ła Katarzyna. Drop przybrał 
stanowczą postawę. 

- Głupstwa. To szumią liście 
na ścieszkach. 

- Ktoś chodzi po ogrodzie, 
mówię panu-powtórzyła kucharka. 

Słowa te wypowiedziała takim 
przekonywującym głosem, ie Drop 
uczynił znak, aby zamilczała, i 
sam począł się przysłuchiwać. Po 
minucie nie wątpił już w słowa 
kucharki. 

Na jednej z dalszych ścieżek 
wyraźnie usłyszał czyjeś kroki, 
które stawały się coraz głośniejsze. 
W pewne.i chwili rozległ się prze
rażający grzmot, a gdy zamilkł, 
szmer kroków ustał. Drop nie 
należał do tchórzliwych, ale tajem
nicze kroki go dra.tniły; gdy zaś 

nieoczekiwanie zamilkły, niepokój 
jego wzrósł jeszcze bardziej. 

Wytężył całą swa uwagę, lecz 
niczego nie dostrzegł prócz blis
kich krzaków; oświetlonych bla
skiem lampy. 

W tym samym momencie zda
wało mu się, ie czyjeś oczy patrzą 
nań w ciemności. Bezszelestnie 
podniósł się i, chwyciwszy rewol
wer, skierował jego lufę w stronę 
ogrodu. 

- Panie, Panie! - Szeptał, 
starając się go powstrzymać, Kata
rzyna. 

- Nie ruszaj się ·- rozkazał 
Drop - i kontynuuj rozmowę jak
gdybyś nie sama była w pokoju. 

Kilku krokami zmierzył komna
tę i wyszedłszy z werendy, znalazł 
się w ogrodzie, ściskając w ręku 
rewolwer. 

PORADA 
Prokudin, będąc jeszcze we 

drzwiach, rzekł: 
- Przychodzę do ciebie w na· 

der pilnej sprawie .•. 
Powinieneś mi poradzić ... 
- Z przyjemnością! „. Lecz 

zrzuć przedtem płaszcz, zdejm ka
pelusz, usiądź i opowiadaj wszyst
ko po kolei. 

Usłuchał. Zdjął płaszcz, podał 
mi kapelusz, usiadł i jął opowia
dar: 

- Znasz Wierę? Pragnę ożenić 
się z nią... Możliwe, że mi się 
zdaje, iż chcę ją poślubić. Sam 
nie wiem. Chcę i niechcę„. nie 
chcę i chcę ... 

Przy tych słowach bezradnie 
rozłożył ręce i podniósł ramiona 
do szyi -„. właściwie czemu nie 
mam jej poślubić? 

Pytając spojrzał na mnie, lecz 
ja ani słowem, ani ruchem, ani 
skinieniem nawet - nie odpowie
działem mu. 

-.„ I zastanawiam się: czemn 
mam się nie żenić? Ożenie się 
Mów co chcesz, a swoje gniazdko 
mieć to dobra rzecz. Z pracy się 
wróci-żona przywita .•• -no, rozu
mie się, ze słodkim uśmiechem, 
wogóle, miło„. Kominek się pali„. 
Synek na dywanie z klocków dom 
stawia„. 

Twarz Prokudina rozjaśniła się. 
W ustach pojawił się uśmieszek. 

- „.Ja w fotelu, Wiera na po
ręczy„. do mnie chyli swą głów· 
kę .•. o tak.. na mem ramieniu 
opiera. Na ciemnem tle mych 
włosów odbija się wyraźnie jej 
1asny warkocz, spleciony wokół 
jej głowy ••• Zenie się! Bezwzględ· 
nie, ożenie się!! Przecież i ty je
steś za mym ożenkiem? 

Uporczywie milczałem. 
- •.• Właściwie, w jakim celu, 

odezwał się znów-mam się spie
szyć? Jedna osoba zawsze sobie 
poradzi, - mówią htdzie. Istotnie! 

A gdy się ożenisz - nastąpią ka· doprawdy rada przyjacielall Nasze 
prysy, sceny... Wiera utyje: w życie będzie wesołe i pogodne, 
ich rodzinie istnieje skłonność do bez chmur i obłoków, bez zazdroś
tycia, stanie się niezgrabną, bez ci. Oparte będzie na wzajem1:1em 
figury.. . Gdzie tam na poręczy„. zaufaniu. Dzieci będą wychowy
W fotelu też się nie zmieści!.. wane jak w Anglji. Tak jest 

Myśli jego fruwały, niczem dzieci!.„ ' 
ptaki z gałązki na gałązkę. Prokudin ciężko westchął i za-

--„. Mam obecnie dwa pokoje myślił się. 
i jest mi bardzo wygodnie, a tak, - „.Strasznie piszczą te małe 
to szukaj mieszkania, wstaw meble bachorki. I niczem ich nie uspo
i drżyj, aby - jak nie uiścisz ko- koisz!! Poprostu drażnią nerwy!.. 
mornego -nie wystawili wszystkie- o pracy ani pomyśleć!.. A potem: 
go na licytację. Rzeczywiście.„ odra, szkarlatyna!.. A ile pochła· 
nie jest tak, jak się chce, a ożenić niają ci lekarze i recepty? Nie dość, 
się - to znów ciężar uwieszony że na koncert lub do teatru nie 
mieć na szyi. Zgadzasz się ze starczy, ale na bilet do kina nie 
mną? Dziękuję ... zawsze liczyłem zostanie„. Oglądać cierpienia dzie
na ciebie iak na serdecznego przy- ci!.. Toi przecie kość z mojej koś 
jaciela i wierzyłem, że żle mi ni- ci, krew z mojej krwi„. A utracić? .. 
gdy nie poradzisz. Blada twarzyczka, która przed 

Uporczywie milczałem, pow- chwilą patrzyła z uśmieszkiem na 
strzymując się nawet od skinienia ciebie już się nigdy nie uśmiech
gfową na znak zgody lub na nie- nie.,. Drobniutkie rączęta z pulch-

d nemi dołeczkami... Jak te rączki zgo y„. 
okalały kiedyś twą szyję, jak rwały 

- •. Rzecz jasna, na starość twą brodę!.. W maleńkiej mogUe„. 
dobrze mieć własny kącik. W prze rączki na krzyż złożone .•. 
ciwnym razie można zachorować i Strząsnął ręką łzę„. 
umrzeć w jakimś umeblowanym - Nie żenię się, aby potem 
pokoju czy gdzieś w szpitalu na tak cierpieć. Nigdy i za nici Masz 
sienniku.„ rację, powinienem zapomnieć o 

Twarz jego stała się smutną. Wierze! 
- .„Włożą do ciemnego grobu, Spokojnie przyjąłem do wiado-

napiszą na nim czarną kredką nu- mości, że mam racje. Tak samo 
mer„. Wiera mnie kocha i będzie spokojnie odniosłem się do jego 
kochać; nie kocha mnie tą strasz- pocałunków i objęć, jakiemi mnie 
ną miłością, podobną do fajerwer- hojnie darzył za dobrą "poradę". 
werku, lecz kocha miłością, która : Wczoraj otrzymałem od niego list 
zapuszcza swe korzenie w najgłęb · następującej treści. 
sze zakamarki serca! Jest w niej I .... Uprzejmie dziękuję za radę. 
cała odchłań macierzyńskiego uczu ' Postanowiłem zastosować się do 
ciał I chorować i umrzeć lżej bę- niej. Slub odbędzie się .jutro o 
dzie„. Zaiste: czemu mam się nie ' siudmej wieczorem w kościele. 
źenić? Stworzeni jesteśmy dla f Sądze, że przyjedziesz•. 
siebie. A tak, to czekaj póki jesz- Dzisiaj, gdy stałem przed lu
cze raz kogoś spotkasz i pokochasz strem we fraku, gotów do wyjścia, 
i ciebie pokochają! Eh, niech sit; zadzwonił telefon: 
stanie co chce, żenie się! - Przyjacielu, zawiadamiam 

Nagle skoczył z miejsca i po- Cię,. że ślub odł.oiył.em; . p~agnę 
śpiesznie uściskał mi dłoń. raz Jeszcze poradzić się C1eb1e. 

- Dziękuje serdecznie! To jest Spolszczył HESSI. 

Słońce największym mordercą świata 

- Stój! kto tam? - krzyknał 
Drop - Ręce do góry! · 

Postać nie ruszyła się z miej· 
sca, lecz rąk również nie pod· 
niosła. 

- Ręce do góry, - mówię, -
kto to? 

- To„. ja, nieszczęśliwa żona-. 
brzmiała odpowiedź. 

Adalbert drgnął. Głos wyda
wał mu się znajomy, lecz ton w 
jakim to słowa były wypowied~ia· 
ne, obcy. 

- Czego chcesz1 - przemówił 
Drop 

- Współczucia i przytułku ..• 
W tej chwili olśniewający blask 

błyskawicy przeciął- ciemności hu· 
knął grzmot i przy jaskrawe:?! 
świetle Drop zdążył rozpoznać 
rozmawiającą w nim kobietę. 

- Helena! - krzyknął. 
- Tak, Helena •.• -odpowiedział 

głos, przerywany płaczem. 
- Cóż więc, jut mu się na· 

przykrzyłaś? Odrzucił Cię? 
- Ani pierwsze, ani drugie -

odrzekła drżąca kobieta. Nie mo
głam mu si~ znudzić, albowiem 
mieliśmy życie rozpocząć dopiero 
w nowej ojczyźnie. Nie mógł też 
wypędzić mnie, ponieważ umarł. 
Zastrzelił się na statku, gdy wkra· 
czała policja, sądził bowiem, iż 
przyszli go zaaresztować. Była to 
tylko pomyłka; szukali iooego. 

- No, i. .. 
- I wróciliśmy ••• 
W tej chwili Dr<>p ryknął, jak

gdyby się dopiero obudził ze snu. 
- A gzie jest dziecko? 
- Spi; zasnęło JJe znużenia 

i głodu ... 
- Gdzie śpi? - gorączkował 

się Drop. 
- Na bocznej werendzie, nie 

była zamknięta. 
Fioletowy blask błyskawicy o· 

świetlił Dropowi drogę. 
Grzmoty huczały tak, ~e nie 

słychać było oddalającego się w 
pośpiechu człowieka. Na ziemię 
zaczeły padać pierwsze ciężkie 
krople i prawie równocześnie po· 
wietrze napełniło si~ przyjemnym 
aromatem zroszonej ziemi. Na tyl
nej werendzie błysnął płomyk -
to Drop potarł zapałkę, by odszu· 
kać swego synka. Katarzyna stała 
obok i głośno płakała i słyszał a 
całą rozmowę. 

- Niema czego płakać! -luzy
knął na kucharkę Drop-przynieś 
mu lepiej coś zjeść! 

W międzyczasie hurza rozpęta. 
ła się na dobre i przy świetle 
nieustających błyskawic można by· 
ło zauważyć kobiecą postać, stoją· 
cą i wyczekującą. 

- Jak z Panią?-spytała Kata· 
rzyna. 

- Chodź tu, Heleno-poprosił 
Drop-Dziecko bez ciebie jeść nie 
będzie„. 

Nad budynkiem szalała burza , 
a Katarzyna w tym czasie zbierał.i 
resztki obiadu i kolacji, nakrywała 
stół i zanosiła się z radości: Pam 
znów wróciła do domu ... 

Spolszczył Hessi 

Krótka - , , znayomosc 
Stary aktor Dessoir (właściwe 

jego nazwisko było Dessauer' 
przyjął chrzest. W kilka dni po 
przejściu na wiarę katolicka miał 
on wystąpić w roli, która wyma
gała przy charakteryzacji długiej 
falistej brody. 

Dessoir znajdował się za kuli· 
sami i miał już wyjść na scenę, 
gdy naraz zauważył, że coś szwan· 
kuje w jego charakteryzacji. -
Zrozpaczony krzyknął: 

Osta'tnią rewelacyijną zcl()lbyczą' ponad 6000 stop:M, ~yła prócz I· wjęiks.zeij mocy, ja.ką posiadaj!\ owe 
wi.edizy jest Oldikirycie potę1żttryich pro wanych nam i wi1cfoCl2'lD.yoh promie- śmiercionośne pr.oanienii-e sfoneCZ111e. 
miemi śmierci .00.olnych zabić W1S·zel nt, t'ÓWIIlież iloine jes2'CZe promienie o I Taljemn.ka zaibezq:»eczenia ziemi 
kie żyicie na ~emt Ciekawe, że źród nieSJ~ońlozeie ma·łaj d~ugośd, a. któr:: I prized! dimłanłem tych •ptomi.eni lety 
łem tych pr10mienJ., oi}b.rzymiem la~ leżą bal'ldiro dalleko po drugie;j &Łtt'O· w 01chiro1on:ym paincemzu, 1aik~ .po
boirat~jium śmiew, jest n1 mniej ni ni-e prioimiem wl.Łtt'afio.letowyoh wi~-1 siada nasu. pfaneta, a k~órym iest 
wręceu, tyillko .... słońce, od wieków ma s-łone·aznego. UcZD:n1'Ull udlało się 1 .zaisłoina z tllettlJU, ~eral]ąica . &l'ę 
opiewa111e, jalko naijwięlkisze dobrf)-

1 
oczywiście w ba'l"diZ<> słabej foll"mle, ł pona<ł ziemńą. Tllen~ Pod dlz1afan;cm 

dii;ie.jsbwio LuidJZJkOlŚci. I ~yby .nie ooyslkać przy pomocy sikompilitkoiwa 
1 

oiwych ktrólflkidt promieni &łoneciz- - J~zu! Moja broda n '.e 
za•pobie~H·wość o;patTmośd, która w 1 nych przyrządów 0<we k!l'ótkie pro- nych, pirzemiettlll! sii.ę w ~on, ni- trzyma się! . 
cudlo'W'tly sp'Olsób zabe.zipi·eozyła zl<!-' mienie i w:tediy właśnie ukazało się I szozą<:y zaibójw,e .ctzrał~me tych .. 1'.'ła to o~ok sto1ący akto1 

mię przed d:ziałan5em tych śimi..ercio I ich sikais:mie dziaiłanie. Baiktetje, myJ promieni. Gdy.by w1ęc ~1e owa za- Donng zauwazył:. . 
nośnych pl'i()mieini słońca, życie n!g- 1 szy i s:rezuiry, p<>ddane działan;u 1 sł.ona z tleniu, WO-góle .n1e potT'zebo- . -: ~och~ny .k?leg~, prz~ tak 
dy nie za·i!Stn.iałoby na ziemi. Pro- 1 tych promieni, ginęły natychmia!'t. 1 walibyśmy martW'ić się temd sprawa krotk1e1 zna~om?s.c1 z ~1m, mogłby 
wad0ooe od dlłuiżsizego cza.su do- ~ Można .więc sohie wyo.bra•z·ić skut- 1 mi, gdyż - nie byłoby na ś~iecie p~n przyna1mn1e1 Pame Jezu po· 
świadiczenie Iaboiraitoryjne i 01bHcize-1 ki tiakich promieni, o niesk•).ń<:zenie l ani na-s, ani żadnego w~óle i.tnie- w1edz1et. 
nia en.ergji oieplantj o temper.arur.ze *~ 

; 
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p~~!:~~:!.::~;:!:!. Magistrat miasta Tuszyn_a protestuje 
m~~r.::~!0k:~~:~e ~~;;:a~:i~:~~ przeciwko wydaniu koncesji na bud owe 

Paszporty 
dla osób nieletnich· 

Ja1k się dowiadujemy, wla.dze ad
mi1llliJsitracyjine wyjaśniły biitttu pas•z· 
porloiwemu magi<S~a"aitu, że zgoidtnde 2 

nowemi plr'zepiisami pas:zipoirtowemi 
dowody osobiiste mogą być również 
wydawane ois•o1bom rujelie t.nim. 

;!~psa:;s;;a!~!n~;;~:i~~~7'a1i:; k~lejki Konstantynów -- Lutomiersk ' 
wyrób i handel 1pl!G'ier01sów t. zw. Z d Ir ł • Ir d • d h 
"Szwarcowanych". Rozkwitowi te- arzą n.O eJen OJaZ OWYC SWOją ,,pomysło- Znies:ilone zoi.stał·o natomi•aisit wipd· 

sy:vainie do do1W0dów osobi:sitych ro· 
dzi1c6w diz:jeci oiraz wsipóLne dowo
dy małlż101rnków, gdyż noiwe teksty 
paszipoiriti61w tego nie ipr.zewiJdują. 

go procederu, któiry ·począił pr1Zybie- wą" ta,, ryfą osobową, krzywdzi pasażero' w 
.rać romuiary I)lai~H s.karibowej, .sprzy 
jała w dU1Żyltn sto,pniiu irażątca r·oz
pi.ęitQlśĆ cen między tyitio,niem, a go
towemi wyirOlbrumi (papieT01Sami). 
Olbeonłe, dlzi-ęiki aJWy12lce od 6 _ 20 
piroc. posrezególinycli ga:tumik·ów ty
tooliu z IPOZOOta.iwMmiem cen wyro
bów goto.W)llCh ·bez 2'Jmia!Ily, zmnieJ
szono op.łacaiLność hlhI11dilu przemyt· 
niczego paipi·erosarni, skut1ciem cze· 
go zo.stainie on w Z111a'C\2'lllym stopniu 
zahamowany. 

Władze mrdzoroze winny zabezpezpieczyć interesy samorządów 
Rlzą.idy łódzfki1ch ikiQ.fojeik do:jazdo- Maidu należy preybo•czyć tairyfę oso ki.em cizeg•o w wJełu wypa<lika·ch są 

wych są taik be~irzyikładnde kirzyw- bo1wą na liniji tód.ź - Zg,i1eriz. Cena us.z1ka,dz;a,ne cihodin~ki i ryinisztoiki. R • ł p 
d.ząoe mieszJkańców powia1tiu, że nic biiletu III kł. lk10\S21tuije zł. 0.65, r·órw- 3) O .zmianę s~refy .z Ttl5•zyina do zemJOS 0 W O!sCe 
dzi1W111ego, że ikażide zamiem:enie oo- nież zł. 0.65 kos2Jtuie biilet III klasy Podd~i·~y l z Phddębiiny do Tus.zy- W świetle cyfr 
nośnie 'l'OIZISizerizeniia sieci k·olej.owe1 od Rado1goszcza do Zgierza. Jakko1l- nbaardgzo~--z~.!'; iczasod.lwy s~an kle~t We<libug os.ta.tnich .zestawień s.ta-

• · !KII' 1 ... ....,zący a m1esz1 an- . 
wytWOłiUl)ą ze sibrQny 10i.ka1nych sa.- wiieik wiadomo że Radog.osizciz leży ców miasta i QlkoH1ey .i dłużej nie P°' itys-tyc~ych, na terytoqum Po·~k1 

miorząid.ó'W bardzo energi..a:!ltle s1prz.e na po·fowie dil"'Qlgi Łódź - Zgierz, i winien mi.eć mieis.ca. Odileitłość z Tu ma1du1e się ~OO tys1~cy samod2'JleJ ... 
cilW'Y· wij1ele itllilych. s·zyna do P·01ddębiny wynosi zaleci- nych za~ładow rzeameś!lini~zych, re

Wiie O'k·ofo 1 i pół [ld:lOlllletra a po- 1ptre.zenitu11ą<::yc·~ _75 zalW'Odow. Za kła 
Podwyfka J[omor- ~am t~ potęigu;e jeistzcze uzys1ka- Na popiłll"cie pioiwiyżis1zego niiech po bieir·a sJiię za to cenę pI1zejazid~ z T,u- dy te za·tri~dn1.ia1ą przeszło 1. mi1l1~ 

nia pr1Zetz zail"ząid łóclizJk11c.:h ko1leieik sibu.ży niilŻ~ zamies . .zicZ!Ony IP'Ntest s•a- szy.na do Rzgowa, do1kąd jes1t iprze- pr~cow:k ~1ikoiw, ~o ~rzy dohazemu nego za lokale ,i,..;~ d h · • L' izło 7 k CZ1iOl11• OW rodzlill d"'Je nt'zeszło 4 mil\ 
· ~v'l"l'z. oiwyo swe1go czasut i0d władz mo1r1Ząd1u m1eJ1S1K.1ego w Tuszy.nie s · m. • · · ,1 .:r • p 1 • lt",~ · • 

i d I b 
1, •• - h k · ' JOlllY 1uuz11 w °' 'St::e, zyiących z rze· 

e no z owe o'"'lł'acyjinyo ·cmcesja, g·~ząica za- .z.gfoszony n•a WCIZ'OTaiszem posded.ze- . 4). o ~ałoiżeniie s1zyin ~łiobkowych mil()sła. Wairtość prod111kcli WS•Zys:t-
Od 1 liipcai fokaile iedinod!Zlbowe i ie- rÓ'Wlllo w fullteres państwa, ja·k i sa- Tuiu sejmiiku. łódzlkneg0 z oka.zji zamte w m1eś·crn ipo śro~u t1!11tcy o.raz do-1 ~ioh wairsztatów r1zemieś·Lnkzyich oh 

dinoi,polJwi'owe .z k•wcooią ohoJWfiąz.uje mOtt".ządów. W myśl kO!Il'Cesqi tej pa- rz·ooeg0 wydanda przez r.zą.d ko!!l!ce- Madnh e obruikowame takowych. Do- hczaina jest na 4 mi1liairdy z.łotych 
nowa 6"'Pl"ocentowa podwyZ;ka ko· z~I,ono .z~~.zft..tow· uł"·z'yc' ko·la.·:;i„ę .. b .:r k .1 'lk· K ,_ ..__ .. tyc .czasow.e sizyny są .z bo1ku t11liic rocznie. v. l ~. C\!U ·l v ..... ,... siti na · u.uo:wę ·oaery 1 OlllS••an1tymvw · ł · „JL d ,_ ____ n_ 1 n_ l morm.ego. nOi!llOime od 1 ipca do 1 2'ibooz . L . k I wys aJą wysuKO pona DII'U\1\.1

1 ruzemieś.inilcy w Pohce zo•rganizo-
paźdlziemtka będzie wyinos·ifo 73 j n.a aOh . &'ZJ~y za~ia~t ~lć - Ultomi ~81 · prize.z. c-0 w . mia_c2'Jnym, sit<>pniu. pio• waru ~ą w 2.377 cediaah, związ-
~ preedlwoijelllltleigo ~t11bilowego, co , ~o do 'W}11kllllpne1I11a 1eireinow, ptt'IZyilega wo<liwją psucie się wo21ow pI1ZeJezd- ka'Ch 1 imyich orgaini.zaicjiaiah ltozą„ 
\iryllOsi: za kau.idego ruib~a 1 zl. 94 Jącyoh do SIZ"ISY· WN~OSEK IIl')'llll i na.rażaiją FCh na dotiklliiwe Sl'I"a cyich 01gćłem 236.~ t:z~kÓw. w„ 
gr., za 5 rob. - 9 zł. 70 gir., za Uł " ty mat:,rialne, p:-.zyczem nie wyklu- nika z teig,o·, że ....-awie ""'ołowa: wła-
6 b 11 

...,„ 
64 

ożeniie k.01le~k1' .na .z1bo1aZJU p'O·n""''- o ws"'--y ...... ~ ,..,1'e wyda•"•;a ko111ce~,;1· .... a· t ·1· ć 1 r· 'ł' ll'!lt • - D• ~rr., .za 7 rub. - J' ·vvv '"1~ ~„ ...... ~ ~.., . , „, „ . c~o·na J.es· ma~ twoś SipO•wodowa· ścicfoiij, warsztMów rzem.4eśllniczyc}; 
13 za.. 58 ~. za 8 l'luib. _ 15 zł. duje ~na<::ZIIle zwężenie się S1Zosy., a izałolżeinie lniruF tiramwajowe1j z Ko•n- ma talk~ sltainem nl>eszczęśiJ.i1wych ltl!!e naileży dio żadin~j 0...,ttanizaioj-i. To, 

52 
A 9 b 17 _„ 46 c z t ·d · bn-• · · stan;tynowa do Lut·omiersika, do cza """"""aicłko lik ~

16 

5
ir., za mi . - zet, g.r. i o a ·em ~ zie szy ·.K.1e zuizyicie sję ·· n· 'W. oirruz wie ie ro!Z'dTolbieniie i T'O'~ 

10 ib 19 ł Ar. • • k J su UJSkufoomi·enia nn-17.ez d"""eikcię ko · ł -.I:'~ - · zai !I'i • - z. ~gil'. ge1, ora1z Z!n~e· s1ztakwiie, e'Sll faik- r- i~ ReasiUJtn.UJ)'ąc nowyi;.s,ze, w 1·mieiniu s:zeme rzemiois a, jes1 pirzyozVłt'lą 1'e-'7.-t~ .1: •• ..r~ .d lerelk doqazidowych nurżeij wymieni.o- il' ł b J~• L)llu1.ue l:!•nora.i ~~ia, oprócz .za wo- tern, że nrócz tert
0 

pańsitW10 fiok _,,,_ ~,_ dohra mies·zikań.ców Tuszyna i oko- go s a' ości wewnętMnej i 11nnśJe-
d · • k i ~ · , · ,.... 5 ·~ nycm., a njecieirJPiących ZJW1łoki nt1e- d · -y~ ę a wywo~ ę n ec~sibośc {inte sm1e azinie ""lacd koJe•kom <>lbt'IZ"'"'

1
• ha- d , .i. h db liicy ora1z dla ~pohieżei!llia eweinłual- . zenia inteiresów I uemiooła w Po·· 

cif) ewenitiuaJinlie za windę - nie °'" pi 1 r·· oma.gan, W:VWUl!anyc prtZe.z n[e a nyim nfosrziaz,ęśł·i1wyim W)'lpadlkom, htyice pańistWO<Wel .i samo.rzą;dioweij, 
bowtlą:z:u6ą ll()lkatorów J'edno--"·n.:o_ racz kiilllku.dziesięcfotysięc:my P'Qłd łe założenie liiruji hramwafoiweij w tu _,_ ł k pomimo tak ~aiZneii 1·erlo roili W 

h 1 
.1-..b pvtn"'J t · · ~-.i ó s·z'\lln~e: ptt"O•szę o poiw.zięci e uuu wa y w ie- y- •• ., 

6 

wyc Oil\IQI, p01$; acłą vyiat za iP:rzeiw z matetja- 1 11Ullllku ZlillUSIZe.nia dyreikdi łódzlkich produlk.cjL 1p'Oillslkieij, 

Kierownik drukarni 
·w Piotrkowie 

odebrał sobie tycie 
Onegida1 popeiłnlł samotbóijisitiwo 

wystrzałem .z rewoliweiru w piel'ISi 
S. Głowadki, lderowm:ik dtr111karini p. 
Waleckiego • .zamies:i'Jkały w Pioitrko
wie przy uilioey Zamlkoiw~. Kui'Ia 
pr:zes~ serce p°'wioi&ująic natycih 
mialSłtową śmierć. 

Tiragi.cmie .zmaidy był ołiicerem 
rezerwy, brał udiz.iał w kama>ainjt 
boil'SzeWi'Clkiej, .za kt6Tą OOmaOZoa:Jl1 
iby:ł krzytżem „VilrtUJti Miiliitaird''. 

PrzycZ)'lll samoibóisitiwa dotąd nłe 
ustailoino. Denat na bifooilku wizyto
wym slkreślił t"ylllko kilka słów po
ugnafoych do rodz.1n:y i wytt"aZ'ił 
prOślbę , aiby ~ócić n~iZec•zonej 
płerśe!onek. 

„Zgłaszajcie sit1 na 
nzłonków Koła Opieku• 
nów przy Sądzie dla 
nieletnich w Lodzi. Pra= 
ca ideowa bez żadnych 
zobowiązań materjal• 
eych ! " 

STEF AN BORA WISKil. 

łów na 111a(Pa"a1wę .sizos 1państwo•wych, 1) '.Przesita1wieini•e s.Łupów , sitoią- eleiktTy'C,zillyoh kole·jeik dojaz:dowych 
birak oowicw w 1k·onioesiii katt"dynad'- <::ych w iryinsz,to1ka<::ih w miej15ice wsika .do tt.slUlllięcia wrymJen~0tt1ycih prizeize- Te Ie gram 
nego :z:aislbrlz.e.ienia przewio0u ma.ter- za111e pTlzerz magi1Stłirat, g1dyż doiych- mrure ndedoma·gań w morźrr11wde nai-
. ł czas·oiwe ich usitalW\iemie tamude pra- kró'łiszyim czaSJie, Ósmy mdiędiZyinair;odo•wy raid A.. 
aa ów tych bąidź bezpła tinl·e, bądź W'idł1owe ipirzeij ·śoie wody p11zepłyrwo • "' tom01bill'kfoJbu Po~ISki na IPlr'Zestirzeni 
teiż po cenacih mo1.Hwyoh. we.i: 1· -n&u1'ie 1ir<>'"'a ... y 1 u·t:ce. "' tirzytvsiącediwieśoie ki'fomet-J.-.• """'"' -, ~ ~ .... "' ~ Na.Jeży przypuszczać, że ll'IZĄ.d 1 •ivw .ł""~ 

Rówmdef itia-4 a o"""OOwa ies" w t·L 2) O n.lie„stawianie w p1'1Zys.ziłiośc 1· „..r1 k ł wadzony pir.zerz PoWcę, Czechosło.. ,,, J '• '"~ ' · ~ a:K "" priZy w ,~ainiu Ol!l<::esijl na u: ożenłe waqj·ę i Ndemcy, pirzy wueillkiej mię-
ohwrzaiąicy sposób sko.nsŁT1urnwa!Ila słiwpów bez wiedzy magis1iratu. linii Konista!llityinów .- Lu~aers1k dzynarodowej konkiurenc:ii a1bso1M
że łu' ł t . 'ib gdy.i, jalk .s1konstatoiwano, słupy te dostaitecmiie zaibe?'jpteczy 11t1Jtere-sy ny '7'UMIV'1·ężca p~e-•""'7.V w <>rr..c:'-Ai 

wyrwo. · ie & USt2J!le p.re ens1e os()ł ': na wet 1· obecnie są w1koinywane w 6 ł · ik ~ ·• I - ~ „..,„_ 1 6 vm..,, 
k t h 

.,_ I ~„ Dl ' '.t" zar wino w asne 1a i sam0ir.ząd·ów klaisyfikacJ'[ hrab~·" Adam Po,to -·'-·.· 
•01'1Zyi& a]ą<:yic· z !Ko ei""A. a przy- ' rueo..:1-ow•edn.ie do tego mie1'sca, sik"'" 1 k Ln h ( ) ""' ~ up ., „. 1()1 a I yc . - • trzeci Za'W!idoiws.ki CZJWariy Stra-

• ----------------------------------------- , l ~ ·~ 

TRAGEDJA MATKI 
po stracie synów szukała ukojenia na cmentarzu 

M~eszikańcy Tyńca pod K.aiWs.zem! W)'IZlnaczyła spe<::jamą pa1rol, która! licę, dl'illgi zaiś zoisrtaJł śm.iertelniie 
o·d kiiliku dmii żyili w nieslydhanem dyźuirowała nai omentar.ziu. przejeC'hruny przez samochód. Nl!e
IPOOndccemii.u, ktt:óre &powodorwały 1 Jeden z pad.ie,jalll!tólW, pirzechoidząc szczęśl[1wa maitika pod wpływem 
Dliesamow«e wyipadki na miej1s.c<>- prtzeiz bo1C1mą a'leiję cmedMtttą, za-j S1tra1smyoh przejść 'Wlpadła w obłą-
W!yttn cmein~all".2'Jl1. wważył jalkąś !k01bdetę .z ło1Patą w rę k·a.n.ie. · 

Stwiell"ldzono bowti·eitn, Ż;e ikaiżidej 1ku, naichyfomą nad .gric;bem .. Sprowa Wł.&cz:yłia Slilę 'Ollla P<> nocach po 
nOICy ~awraa si·ę na cmenfartz1u ~·alkaiś dziił 0111 ią do il{IQmjsiaTia tu. gidzie się omerutiair.zu. a w diz1ień s'Y)piałia: :na 
dama w czerni. ·kitóra r01ziko1Pt11je gro okruziało, że była to nieij.aika Ma'f'yan- <lrogae1h pUibHcun"y;ch. 
by o!lwi·~a imumny i kiładlZlie n~e- na Li$awa, mie.szikanka kofon~i Niesrozęśll1~wa ma•tka z:olSitała u-
lbos1zczy!k6w na ~ołej ziemi. Strzałków pod KaJisizem. mieszazona w ·.~<dda~ie d:la umysło-

Miejsc:oiwa poilicfa, ch<:ąic ust-ai]Jjć, li Liisawa nied'-ł!Wno slbracifa d1wwah wo-chorych w ·W all"'de. 
kim była owa taje.m.nkza kolbietia, Sylil!Ów. Jedan z ruch zmad inia ga-u:t- · 

I ~acz ''-'i'r-"r-y na samoicnoidach 

AUSTRO· DAlMLE.l\ 
t)'1PUa<lir. sfop. ~izyisftkle wtoity ab
sOiliurtlnie bez pUIDl~ów kairinyoh ·z 
d'lttżemi iil1ościami pumtkt6'w do.d-al
nich. Stoip. naj1w~ę!k1S.za s.zyibilco.ść w 
p.róbaich płaskioh ł górsikich zidlo<Irytł 
hrabia Mauryicy PQł!locki !Ila samor 
chodzie Aiuismro-DaimB:eir. Stop. 21®
byitio ogółem drw.amaśde naigiród. 

Aatrodaimłer, 

Dyżury aptek 
Dziś w no~ dyżurują apteki·: 

N. Epszteina, Piotrikowska 225, M. 
Bartoszewskiego, Piot1'1kowska 95, 
M. Rozenblu.ma, Cegiel!Illana 12:GOir 
feina, Wśchodinda 54, J. Koi)Tow· 
skiiego, Nowomiejsika 15. \l. 

Rolnictwo w powiecie konińskim 
Dane statystyczne i uwagi krytyczne 
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Dziś i ni następnych! Dziś i dni następnych! 
Największy przebój sezonu genialnej rezyserji D. W, Griffithą 

. ~ 

„F FAR MILOS CI" 
. Przepiękny dramat erotyczny, pieśń o wielkiej miłości. 

W rolach głównych 

loncertowe Trio: Mary Philbin, Lionel Barrymore i Don Alvara do. 
_____.~~· ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------
Początek o g. 5 pp. Ceny miejsc znitone. 

z Gimnazjum 
· R. Sobolewskiej 

Dnia 26-go. hm. wśród powodzi 
kwia.tów w pięl.klnie w:Iekorowanej 
sali ZwiązJku Młod~ży przy ulicy 
Gdańskiej 111 <>dbyła siię podniosła 
lllt'oczys·tość zaikończeni'a roJm 
S2lkotnegQ i w1ręozen~a matm abiitur
jenbkQJU ~i.mnazhlttn. 

Po zaigat~1u i odozyta1t1·iu s1pra
wozidainia przez IP· dyir~<l<ra ze sta-
nu nauki ·i wyiniikó1W pro1nwcy9nych 
w bieżącym roku s71kol1nym w piięk 
nyoh i jpodiiiosłych słQ!Wla-ch p:rzemó
wił polion1st1 ip. prof. Bolechowskd., 
pa~kireślaj<l!C główinie Z111aczenie 
czy;nn~ków · ob)'lwatelis·kkh ~ pat:r.jo~ 
~)'lc:zmych, jakie dod!ziież 'W)'lflOISi ze 
s.~ły. 
Następnie po serdecmych prze

mówieniach uczeniic przy dźwię
kaioh ip;iieśn! po1żeg1nail11e}, wykonanej 
przez ohór s.:zJkolJny wręczoo ma:bu
ry 31 aibitu:rjeJ11tkom gimnazjUilll, 

Wres:l)c:lfe do UJświetnienia 'llll'Oazy
stości pnzyozyniło się na<lesłanre 
pll"zez K'lllra·t<llr'j1uan za .p0>śiredmiiict
wem Zairządlu Komkji S;po1rfowej pu 
harów. d'Ylpilottnów hOltllorowy<:h i że 

Dziennikarze berlińscy 
na Powszechnej Wystawie Krajowej 

W soibo/tlę dnJ,a 29 b. m. o go.dz. f ną,, Huard A.l!berit, Echo· de Pall'its (Pa ter Guardian (Mainchester). Sus.g G. 
7.33 przyije:OO!ża do Pozmania, celem ris), J&rge:nsen Osik.ar SOiziialdem°'" L. L'Lnfo.rmatiO!Il (Paris), Swet Her
ziwiedizen:ia Poiwszechinej Wy.staiwy . kiraten (Koipenha.ga) .z żoiną, KliinOIW, ma1Il!Il, Momenit (1Wa.uzawa), Świ·ę
Kra1jo1wei, wyicieCZlka dz·i~tkarzy Isa.i, Jawi'Sh .MoT"niing JouMal fNew ciiclk.i Tadeusz St. (PAT) z żoną, 
zagit'ani.c'Z!Iłyc:h, aik:redytowainycłi w Y-01Tk) z foną Laiuret Rene, Le T1h01T1Staidit.1 Axel, Afteil(pOStein. (Oslo) 
Berlinue, w liic:zibie 51 osób. Te.mws (Pa.r!s) z żoną, Le&Ser J·oinge, z żoną. Ts•chamy. Danicl, Jeiw.IBh 
Slkład wydeoeZlki riest maistępwjący: La Razom, Assal:am. La Ma111a1na, El Daily F·oirward, Die Pres·se, The Fu

B~ntl'z, Hetrla'ilk C. B. Dagens Nyhe- DiaTio (Buenos Aiiires) z ŻOIIlą Les- tlUit'e (New Yo11k) z żoiną VerteSll, 
d"r, Kopenrhaga (z ŻJoną), Bllaniche ts.cthiinsky Jakcib Jewj•s1h Fo,rwaTd Deziso, Budaipesti Hiitilaip (BUJda
Koe1l1emmiid Henri, Rotte•rdaansdh (New Y ol'lk) z Ż()l!lą, Lo-chner L01Uls pesizt) z żooą, Was-seribadk. Dr. Er
NieUJW1S1blad, Rottendam (z ŻQ.ną) P. Ass•oóa1e·d P:ress (New YO'r'k) z win, AmH. Naobiri-c:htenste•llle, C()rr
moikzlidJ, Max AJlegemeen Ha1nidel1s- Ż<>inąi, Mayeir Ma·r1jain, Ex.press Po- bforo, Grazer Vobksblatt (Wdeideń), 
Maid (Amsterdam) z ŻOillą, Bluin. Ge- ran1I1y (Wiairs·zawa), Neubeiseir Gre- Wi11:ners Dr. Riiohard, Chicago Dai
Otl'lges, Le Joumiał (Paris), Booker te, New Yo!tiker Sta.ats•zeitiung New ly News (Chicaigo), WCJ1Ukof\Vliecki-, Dr 
V. Re'll'ter (Lcwt.) z ,żo,ną,, Botla.no, Fi- Yorker Herołid New Yot1k, Norna N. Sevodnia (Ri•ga) Podeja Bridi z 
iipipo, Popolo d'liaolia (Rzym). Bw- Dr. AJdai, Uusi

1 

Siu0in~ (He1s•iirug1Sfo.rs), ŻOiilą, Wiugmann Jacob, We>Czennaja 
to.n, S. Mides The Ba1litimore Sun Reed D. L. The Times (Londyn) Kras.naia Gazeta (Leningrad) z żonl\ . 
(Bailtittno!l'e)„ Frucihit, Dr. Ruidoilf, Ta Rurt:itle A. E. The Exha,nge Te1le~ Dziemtilka!l'ze zai~ainicmi z Beirld
gl!ISbote (Brii'11111), Gnitztm:bcrl, Vertir. grapih Co·. (L01t1don) Schueren, G. na zaba1wią w Poz.nainiu prze.z dwa 
de !' Age1111ce Rad.do (Pa;riis), HOelke, I f ,reiheirir de van de:r Maa-sbcxie fde dni i .ziarnies,zkają w ho-tel u „P<>
A. H. Telegraaif (Arnste.r<lam) z ż,o-i Staltlldard, K'O~er Baindoeng, R<>.fter-ł lonJa". 

~ dam, Seato111 Harołd G. N. Marnches-; 

biga Plocarstwo.wegu 
-rozwoju Pobki 

o kwestji żydowskiej 

ronÓ!W dfa Ołbu d.rurżyin s.zJkol1n:ydh .., 

:~~:t:·::::i::: Awanturnik, który „udawał" księcia belgijskiego 

Onegdaj odbył się wieczór dys<ku 
syijny w Lldze Mo-ca~twoweg-0 R<Jz 
woju Polislki (Zaichodniia 70) Sta.rosta 
Rmei\Wlki wyigfos1it refe.rat o ,.kwestii 
żydowskiej", w którym pr.zedstawił 
hl5tt.orję 1 'l1JPade1k państwa ży<low
skiego w Pa~1esitynie, emiig!l'ację ży
dów z Pafos-tymy i roz.iproS1Zenj·e się 
kh po całej Eui!O!P'ie oraz m. in. o
siie<file.nie się w Polsce, nastę1pnie zaś 
dJmeje żydów w Pol·sce. Prelegent 
s•:;i,ozegółowo ip11Zedstaiwtił sytuaclę 
żydów w Pol1sce, oonówiił samorząd 
wyzm.ainiowy i nariod<>wo.śioii0wy, ja
ki posiadał.i w R0eczypo•spolitej o
raz uPade1k tego samorządu wraz z 
upa<ltki·em państwa :po~skiego, na za 
kookzenie zaiś wy.powdiedział się ja
kuim powiitnie·n być stosunek do ży
dów w o.d.rod1z-0<nei Po1s-ce a to w 
myśJ z,aisad łt".adycji polskiej, kU!ltu
ry i loozlkości. Po refairacie wywią· 
zał.a się ciekawa dyskusja, w któ
'l'ej sirereg <>sób ipoiruszało potwody 
111'.>ad!ku państwa żyidowskicg{) 
kwestŁIJę 01beo.nego . usfoS!l.mkowania 
~ię społeczeńslt.wa polskiego do ży
dów. h15to:r.ję proicesu a~ymiH.a cli 
f. t, d. 

cladllł miłe, S!2JCZere i sympaJlycrtine • • • 
stosunik~ painufrąice !W! 1gimnazj1Um. popełnił w Brukseh_ samobóJstwo - Niezwykłe wyczyny 

Nadm~tić !fl•aJ•eży, że wiec1zCJ1ry 
dyskusy!i111e Liigi wmowffione będą po 
~e waikaicyjneij we wrrześniu 
1929 r. i lronityruuuwiane będą w no 
wym (maozm.ie wii·~·zym i wy~o·d 
nlejs•zym) loik,a1lu pnzy ul. Al. Koś
duis~·r Nr. 17. 

Linia nr. 15 
kursować będzie do 

st. Zdrowie 
Jaik wiadomo, zairząd d~ek.cii K. 

E. Ł. wy!kiupił od ko1lejeik dojazidlo
wyoh lilnlję tramwajową na uliicy 
~onsiant)"IloW1S1kiej do mieilscoiwośc~ 
Zdirioiw>ie piod Łod!zią. 

W ziwią7llru z powy,ższem ziosła
ły wylkoa:ia.ne jlUlż wszel:kde prace, 
'Z!Wtlązane z przyist10isowrun.ie® t-Oll"U 
do wa,g.o,nów: fu'.amwai m~~clt. 

Poozą,rwszy od dnia jutirzejiszego, 
pasaż~owiie mie~ będą juiż ko
rzyistać z tego udo~te.nia, gd~, 
jak nas inif-0nnude dyreiktja K. E. Ł„ 
:u.a liinijii tej db słaitji. ;ldrowie mso
wać będ'zie tramwai Nr. 15. L~a 
ta prowadzić będziie od Zasga;nillro
wei. Pmeja!Mem. Pi<>i~O!Wlslk·ą, nie 
ia!k dotychczas na Pilae Bałudct, 
lecz Pliacem woain>OŚoi i Konstamy
:QIOIWSiką do Zicb-aw;a i z powrotem. 

Przepisywania, tłumaczenia 
aktów, ~wiadectw i t. p. 
podania, prośby, rekursy 

Piotrkowska 98, m. 9, fronl 

Słarw111y ll!wanturl1'l!i:k, Otto de Be
ney, ~wiieik Haziący s()lbie zailedwo 
29 lat wieku, ,popełnił samobóijistwo 
w B!Mlfkiseli. 

Beney, maijąc lat za1leidwo 14. 
WIZiął udział w WIO!jnie1 faik<» żoł
n:iieriz aingie1l51d, odniósł ciężlką ra
nę i otrzymał k~ zasługi. Potem 
zapisail: się do marynamkiej s7Jkoły 
w .Amgaiji, rzelkomo jaiko angielstki 
podidainy, ale ponieważ wytkirytv. że 
iest beilgiozyłkiem, w:ięc wydalono 
goz~i. 

Da11sze jeigio d:zJi.e!je wojenne nie 
są wła1cfome. 

Ale ·po za;wieszeniiu broni Beney 
wypłynął mlO\WIU na wid.ok pU!blvoz-

niezwykłego oszusta 

ny. Przybierał sam0two1nie szumne cy arne:ryikańskiej arrnói Oik'll!Pacyj
tytuły, n<>5ił famlfatstyczne, ale nej, Móry da[ się awainturnilkowi. 
wspaniałe unifo:rmy i oil"dery, a był wziąć na kaiwał. 
ro~paozą i pr~etk~eńS1t1Wem wszy- Be1ney przyb~~ał czasem naz:wi
stkioh wfaśdcieli hoteli i urzędów sikQ księcill! Karodia ibe>}:gij·sikiego, a do 
pod1iic)'\jnyoh w ty;ch kirajaoeh, do któ konał też szeregu oszustw na szko
rycli za1w!i;tał. dę scltana tluiredki~Q. P1r1Zez pewien 

Po k<>foi więc Beiney pnz«lsta- czais był se1k1Tetam:em geneTała 
wiał się za~anP<:ą jako hpitain Wiraintg•la, w a~i kirymsikiej, wal-
Asihiton, doiwodzą:cy angieil!Sikił!n czą<:ej z bio1lis1ze.wikami. 
koottrt0tr1ped01wcem, pottem za ksłę- W An,gJlii za' OtSruJS!t,wa skazano 
cia de Terviueren i za de!egaita kTó- go na 9 mies1ięcy i na wyda.Je.nie z 
la A;J1b~ai bel.~jSkie,go. k'fa~u, a pom)'ISfoiWOŚĆ tego, raicizej 

W 'tej ostatniej roli Beney z ca• warjata, niiż r.zezimieszka, wido<:iZ
łą powaigą,, pnzed fr.ant.em w<>iis'k w nie się w ootaitn·ich czasach wy
całej paradlzie, w.ręczył Ńeilromy Q ozera>ała. dco.ro sik<>oozył samotbó;j
oroer generałowi AMenowi, d()iwód-1 S•UwEl!lll. 

Rodzice zakłuli nożyczkami 
dwoje s'Noich dzieci 

Wybory do rady 
społecznej 

odbędą się w lipcu 
Pned k111ilw dtttiami. jak już do 

nosi•Hśmy, na posfod!zeiniiu Maigistra. 
tu omaiwi<ł!Ila była ~aiwa usta.no· 
wieinia oipiehinów społeczm.ych m 
Ło<l.izi i pos1tianowiQ11<> w .zwiiąaJku 2 

teni ~ielić mi'asto na 28 01kiręgów 
opi ekiuń'C'Z')"cb. 

Jak się obecnie dowiadujemy mr· 
nistenstwo praq i o,piekv sipołe~zne' 
przysłało do woijewódiztwa i ma·gr. 
stratu okólini1k w spra~e nadisyła
niai liist kal!ldydlatów dio rady s.połe· 
czm.e,i IPl"zy min.ilsters!Vw:ie pracy i opie 
ki społecmej. 

Pirzyina1g!ltllfllie te; sprawy nastąpi· 
ło wskutek uJk!Ończentia się w hieżą
C1'1fll mi~iąlC!U Kademic;.i obe-cneJ ra· 
dy. 

'\ i:lubitlriBwCiiiiil'oimUiiiiiDiii'fL Wii-Mi;y ~ii .~ 
Znakomita komedja erotyczno - salonowa, I Emoc· o u· d t ł li h I' 
oparta na nieporozum1·en1·u m1"łosnem.-Matka ·,· 

1 
n Jący rama pe en 

5 
nyc wrażeń i · · p.· wielkich uczuć. Wielkie przygody miłosne! 

i córka walczą o zdobycie wspólnego kochanka. Straszne rozczarowanie! Niesłychana zdrada! 

..?ziś I dni następnyc~I Orkiestra symfoniczna pod dyr. Il. Kantora. Początek seansów o godz. 5 poi. _J' 

„ l 



,,GLOS POLSKI" 
Łódź 

dnia 29 czerwca 1929 r. GAZETA SPORTOWA „GLOS POLSKI" 
Łódź 

dnla 29 czerwca 1929 ' 

„ „~·'. . · '· ' .;· r ':>; .. • . · ~ :.....:..„ ' .' • · • „ ~ ~ 1 • , 

Sędziowie na meczach 
ligowych 10-letnła rocznica Aktualja sportowe 

0 ;:~::~:.:e łi~~~i~ ~k:J!: Zjednoczenia Polskiej Młodzieży pracujacej „Orle" 
ól'um sęd~1ów wtal!iilio inasitęipiudą<:ą • , . . . . . . 

1 
• 

Młodziutlkra Holenderka Braun 
przepłynęła dysfans 300 mk. w 
czasie 4 m. 10 sek, co jest nowyro 
rekordem świato•wym. ~ , d ~.t, • sil,{ • Dz1en 29•go czerwca i wpisywanie się do „Złotej na szosie Kały - Zgierz - Ale-

0' sa ę S'('U!ZilOIW ą. 
1929 

r. Księgi". ksa~drów. -. Lutomiersk - * ** Czairni - Wa1r1ta - !P· BtizezJilńis'1q Godzina 15 Obiad dla zap-roszo- Kwiatkowice i z powrotem. 
Wi-sła - T'UJl"Yści - IP· Wailczaik Godzina 8 Zbiórka członków, za- nych gości i delegatów. Godzina 10 Przybycie zwycię· 

Związek piłkarsk.i Urugwa~u, któ 
remu powierzonn zo!l'ganizowanie 
mis tr21os.tw świata w ro•ku przy
szły:m postanowił wybUJdować w 
Montevideo w1spaniały 26-cio-pjętro 
wy hotel dl.a za·gxanicz.nych footbal. 
liistów biorąicych u®ał w mistrzo
stwie. 

WairS'zawi:a111Jkai - Ozam~ - P· ~;~s~~~{a~i go;ci :al~elerÓ~dz; Godzina 17 30 Wieczorek Towa- skich dru.żyn P. W.· „Orlę" do 
Bilor Stra"'y Ogn1·owe1· przy ul. Kon· rzyski połączony z działem mety .(Zgierska. 103) z mars

7
u 

P Ó ~ Wn...Ln n .-- _re~1d k - Ozorkow - Zgierz - Łódz' 
o.,,ou - <JU 'IA - lP· ~em 1 stantynowskiej Nr. 4. koncertowym w programie: Wy- · 

Gat1bramia - IFC. - P· SZ)'lha. st Art Teatr Mi · k 
Godzina 8.20 Wymarsz w pacho- ępy · u eis · p. Boisko w Parku Ks. J. Ponia-

Piecz bokserski 
W so•botę odibędzie s1ę w Po:zma

aiiu rewranżowe s.potkaniie bo1kiserów 
Solkoł'a ~ódzJkiego z pLęśdairzami 
Warty po21nańSkieq. Lod:z:iaini,e wy
jeżdżają w ,Lic.:z;bje 7 i walozyć będą 
we wszys·tJki.cli wagach prócz cięż
kiej. 

d . d K t d ś St . ł Tatarskiego, T-wa Spiew. „Po- towskiego 
zie o a e ry w. ams awa budka• pod dyrekc1· ą Prof. 

Kostki. ow· ·1 · Prosnaka, zespołu mandolinistów ~ ·a ec.ze p1 k1 noznej 
Godzina 9 Uroczyste nabożeń-

stwo i poświęcenie Sztandaru 
przez J. E. Ks. Bisk. D-ra W. 

„Orlęcia" i t. p. między drużynami: 

Dzień 3G•go czerwca Godzina 9 „Orlę" Łódż - „Orlę" 

** * 
Anglja postanowiła nie przystę-

pować do Międzynar·odowego Zwłą 
zku Footbalfowego (FIFA). Pabjanice 

1929 r. * 
Godzina 10 Złożenie wieńca na Godzina 11 „Orlę" Kalisz - „Or- ** 

Tymienieckiego. 

ł · N' Zołnierza i Godzina 8- 12 Boisko „ W. K. S. lę" Tomaszów, Maz. W rozpocz.ętym turnieju te1I1iso-
p ycie ieznanegi Łódż• (Plac G H 11 ) G d wym o m1".str"'o·st""' śwn·, „,..a w W·1·m-
wysłanie delegac1·i z wieńcem en a era · 17 O 1 " W " nv .... o zma „ r ę arszawa - Medon (Amig~a) ooo1eś1i ziwycię· 
na groby poległych w r. 1905- Zawodu lekkoatletu„zne „Orlę' Zgierz. j_ d .i b . . .k 

K k h
• • 1907. .7 1 „ s uw<a na S'la yrni1 ptziec11wni1' am: : on ursy IPPICZOB G d UWAGA: w dniu 30-go czerwca~ Ti1den, Cochet Kożeluh, KleŁn: 

Godzina 10.l~ Powrót do Sali' I 0 zina 12 Mecz piłki koszy- d d 8 d d 22 I L •• J..L L c 
W Budapnszc1·e V k . . d d Ł. d o l o go 'Z. o go z. w oka lu I scurO L:ll, •oit.1, oen i Mor.purgo. 

li Oddz. Straży Ogn, ul. Konstan· owe1 mię zy r. 0 ź " r ę" 1 Zjednoczenia przy ul. Piotrkow· ~ Botrotira jes!Zcze nie g.ra.ł. Po·śród pan 

ęł D--d tynowska 4. - Łódź „Orlę" 11• k' · 91 (1 f t W I W JL cL W czoraij ro~cz y się w ow a- s lej ewa o . par er) y- miss i u; o. rnosi 2lwycięstwa be1 
peszde wie[ikie międzyinMorl-owe za- Godzina 11 Uroczysta Akademja, Godzina 1 '3 Mecz piłki siatkowej stawa robótek kobiecych· ; utraty ,,game'a". 
wodiy konine z ud~ałem ekiip poil- zagajenie, powitania, wygłoszenie między dr. Łódź „Orlę" 1 - Wstęp na wszystkie imprezy; *** 
Skiich: pań 1' nam.ów. historJ"t o stan1·a Orl„ci'a" Łódź „Orlę" 11· t b ł t · 1 

..t' p w „ ... , spor owe ezp a me. Całe Niemcy z nd1edep,Iiwością 
W pier'Wszy.r.

1 
dniu kio'llJkitm"Sów wbijanie gwoździ pamiątkowych Godzina 7.30 Wyścigi kolarskie oczeJruJą radio~tefog,ramów z New 

jeźdźcy niasi ud1ziałlu nie bt"a1li. Yo'l"ku o wynńlku dz i·siejszego meczu 
W konlklllt'sie dła Wojskowydh bokse•rskiego Schmelt1ing-Pa•o1ljno. 

zwyciężył kpt. Iseih (Węgry) przed 1 Niemcy oezywiiśoie li<czą na 7JWY• 

Frautmannctorlem (AUJSitirja) i Bind- w I • ń• ń 1 p w V : 
1"~:;.;r:.~~; . .;ęk<>rukU<sp<>łęgi YSCle;I zaprzęe;OW na „ 0 11.~ Warsza::~~~oznań 
skoku. Nasi \kawa1lerzyśici liartuiąj „ . · · , · · · · · · po raz ipierwszy ;!. oikazo1 wystaiwy k-01I111 na Po.-1 sławnych dzis w caiłym s1W1ec1e J pnzęgow 1edm.o,, drwiu, cztier.o 1 W1elio- z iindicfa~ywy zmam.ego, w caa~j POIJI. 

· I wsiz~ch~ej ~ys·tawi1e K~aijowej. Zll.·j niotj,czykó:w·_!est w P·OILsce j~.zcze ! ko?nyic~. (z,giłoSIZ'oiny jes<t za;przęg l s•ce 63-letiniie~ pi.ech1lll"8. Jadkoiw-

k
, I poiw'.adaiące1 s1~ wipro·st impO:IllllJąico ?g~o~:ia 1•los; ba1rdzo WJb~tnych l clizies1·~c10iko1IL11y) _ kollli~'UJrs folt'lna- ! S1kiego,, warszaW1S1fo1ego szewca, o& Za\VOdY płJWIC IE '. gdy:z zg.romadzi od 29 czerwca d~ reź<lz,cow, ktotrym s.pro·sitaic me taik lelk teu podistarwy taboirow nasiZego będzie s,ię marsz Wa,rsza1wa-P1oz-

n r:ą11·s1rzostn•o Stol-ICY 11 hP<:a przesdo .1000 kol!l'i z calC') łaibwo. WielkopcilS!k.i KJiub Ja1zdy woiska, kO!Illkurs wo,zów retlclamo- ! na.ń w dniiaoh od 28-31 hm. Prze
"' • H w ! P~1sik1 - cyifira pik dot~ w Euro·- KCJ100.ei ni.e sipoczął na laura-ch, lec12: wyd1 i konlku1'S „Mfode,go P()lkoie- sit!l'IZeń 307 km. podzielooa zootaaa 
Dziś odbędzie się uroczyste '. pie rekotrdowa, -: W1~llk~<polsiki pracuje niezmordowanie dailej i nia'' dla jeildźców do lait 16-tu. l na 4 etapy: Wa.mzaiwa-Ło,wicĄ 

otwarcie nowego ba'Semiu pływeekie- l Kil~b Jazdy .. Konne·) z ~o!atywy chce n-owem swem przedsięwzAę- . Fo111IDulairze do zgłoszeń roosyła Łowioz-Koł:o Koł0<-Kostbrzyń l 
go w ~ arszawie przy ul. Łazien-1 W1el1kopos1~1e1 Izby Ro•Lnicz~1 uirzą- ciem zaipoznać sze~szą I?ubhc:z;n01ść 1 informacyj udziela seik:etarjat Kosta-ze~~Pozmań i musi być prze 
kowskieJ oraz rozpo-czną s.i·ę cz;ter<>- dza din. 2 li'.pca o &o:Lz· 10-ei .zawo- ze ?t0111em hodow1h koni u nas, ": WU.ik,p. Klubu J azdy, Po.zma~ (Pla.c by:tą w c~~ 4-ch dni. 
dniowe zawody 0 mlstrzo.gifwo okrę dy zaiprz,ęgow na hl/P!Podiromie po- kira1u. A trzeba ciągle pamięiac 1 Duałoiwy2 - sekiretarz maiJ. dypL z licmJe ~łOISZ!ooyich zawodni· 
gu warszawskiego. Zin.aińsikim (uil. G1"1l.1IllWaldzJka, tel. U!pI'ZyWIIll!ruiać s()lbie, że bez konia Jó1Zef Pętlk«Ywsik.i tell. 44-11, we- kóiw kiomisia lelkarsika zaikwa.łifii}ro. 

75-80). mimo wszeliki•ah samochodów i o;a- wnętirmy 20). wała do mars!Zlu 30..itu. Start naJS<tą? 

Przed wszechsłowiań
skim zlotem Sokolim 

w Poznaniu 

.Po śwfo<tnie udainyoh kon!kiwrsach mofoitów, tlliema ll\t'IIIlljii llliema ka- Pnedmioty wairtościowe, prze- 28 bm. rano w Wa~iza<Wie. 
m1J.ęÓlZyllla1l."Cldowyiah, na k·tórych eki wa.J,etji. a koń ten mUISi być wyho- znaczone na naigroidy, wipływaiją ze 
py jeź~'ŹC~w zagirruniomych prze ko~ I d1ow3Jtly w kraau. I wszech sta-Otn. 
nały s1ę, ze poiza zespołem na1szych Nai progiraim złożą się zaiwody za-' Schmelling-Paolino 

Jaik wie~kie z<ti'!llteresowa!Oie wy
wołał Wis1zechsłorwtiański Zlo.t Sv
k011s<twa nietyllko w całej Po1l1Sce, lecz 
również i zaig•rainOC:ą, jakie zna•cze
nie pr.zypisiują 1llJU wszędzie - cLo
wodem pomiędrzy inne.mi słllliŻyć mo 
że jedYllly bodaj teg•o r:odzaiu fakt, 
że spec~aJne cenne nagll'ody ofi;i.ra
wały różne na,j1wybilbniejs.ze 0tsobi
s:tośd, a mruaaiowicie: Pirezyide.wt 
Rzplitej Francl\llSlkieij p. Do.umm-gue, 
J. K. M. Aleksamde.r I., kiról S. H. 
S., Prezydent Rzip[ttej Czechosłowa 
ckiej p. Ma.ssat"yk i ksi~e Y Of11ku 
drugi syn królla a,ngiel:skiego. Na
grody te nadadzą spec~ad111eg•o splen
doll'u. Zl1o•t.owi, pobudza~ąc szla'Chet
ną rywalizaci•ę oraz p-0dinie~rująic ró 
wnocześnie i taik juiż wzraISita~ące z 
każidym dniem zaiiruteresowa111re. 

Pra·ce na boisku są na ukończe
niu i wszystko będzie g-otoiwe na 
czas. Wyhudowanio zatem nowe 
trybu.ny tak, że ogółem s!-edzących 
miejsc będzie około 7 tys. a sto·ją
cyoh ponad 10 tys. 

Dyskwalifikacja kolarzy • 
Zarząd ~ąziku towan:zyistw kafar 

slkiich w zwi~zlku z mi1stir.zos1twaimt 
Polstk;i nia wze po<S*aniowił 2ldy
skiwa~ii&lwwać aż do odwołania ko-

dtza~ill niiesipOll'lbo1We Z'aijścia miały 
tnlieisce a11rurait na ..zaiwodaoh o mi
srtirzostlwo ~J.L<&ii. 

1'airzy łbd12Jkieoh Eimihrota, Birarullle- ~!!'!~!!~~5~~!!!!!!!!!!!!~ P J _.t ntt Cf @Z-ra us!Zll i Z yiberta. alk whuuom<> 
zawodmi1cy ci wrządzj1ln 

1
,s.fuiaj:k wło~ 

ski". ntl.e chcąie sta!l"loiwać wob~ 
dopuszczenia do konJkiu.reru:jii po-la
ka-paryżaarimoa Szamoty z WTC. 
CzysitanlQ'Wis1ko lwlairzy łódzkid1 ty
ło włakiwe, oikarże się po meiryto-. 
ryc21nem rozpiatimllm1IU S!PII'alW'Y ptzez 
zwiłąizeik. J eślłilby raoja była ;po s<tll"o 
ruie zaW101dln!ilkÓIW, moiMirZ'OIS;twa. naile
żałohy pioiwttórzyć. 

Rald wioślarski 
W WarSJZawiie ~ąiezlwwe pczy

goitowainfa robią wlioś!airze, aby w 
połowie l~iplCa wyll'IU!Si2'JYĆ Wiisłą, No
tedą i Wairtą dlo Poo:nal!lda. 

Ud:7.iilall w ra.ilcbie 1WCźmie Slbu.k1likiu 
dziestęciu wiośilairzy wairsmW1Siki<ch 

Jednoaześnie z powy:hszemi .d~- na 15 łodziach sporlbwycli. Po dro-
sikwalifiiikaajami P. Z. T. K. zawiesłł . . •• 
na czas nie0<gira1niiazo111y TUir<>wskiie- dlze ~ączą &ę <i() iraiidiu. ~a~~e 
go z WTC., kitÓTy w wysoce nle-1 z kiJlulbow ma.Jącyoh S!ledlzilby 
llOljiailny sposób wal1azył w fmade z w2Xlłuż tlra$y. 
SaramQltą. Ptrzytkire.m iesib. ±e tego ro-

Jub!leusz w„ T. w. 
W dindaicih 29 i 30 ibm. obchodzi ju 

biill·erus.z 50-1 elbniegio i1sitn~ en na W ar
s zia'W'sikd e T0twa1rtzyis•bwo Wfoślllll'sik1ie 

Stowair.zysizeoie to jeisit n•aijsitaaiStzą 
otrga1111~zacją sip<>irtlową Po~siki n<a te
renfo b. zabora :rosytiskiego. W. T. 
W. byfo przez cafy czas swego i<Slt
nieiniia. pJacó'Wlką naetyillko spcrlorwą 
lecz róW111ież ffrulmwr1a.lną o ohairaikte
rze patryjostycmym, mosą,c w)"Sotko 
sz~adrur polsiloości mimo prześ1adio-. 

wań ,ze SJ!iro<ny Ro~ain. W ir. 1920 
700 c21ł'oników WTW pełlniiio słuiż-

Dziś rozgirywa silę rw New Y~ 
mecz boks~ki z setji wai1lk o m<
sld-.:?.i0'81trwa śwdata mi·ędzy Sdhmeili. 
li'Il!gtiem (Niemcy) i PaołiJno (Hisz. 
pam1a). Am~kairoe nńezmiemde uibo 
lewaiją ad tem. że Dempsey i TUlll
ney wyoofaJii się IZ rilngu ipo7.iwia;lając 
słabs.zym oid sdeibie etlil"oipej1cz-y«rom 
się@nąć p<> tytuł m[•s•fJr.za świata. 
Na~1wię<:ej 1 zidafo S'ię, bolii Yr:dcesÓVJ 
to, że se;tlki tysięcy dolarów przej
dą do kiiesizerui Schm~ga i Paoli
na, któt1ZY w Sltainaich Z\YedilllO'C'ZO
nyoh 2JNbi1i istoillnie brujecmą katje· 
rę 111ietyillko pod W121glę.<lem sipot"tlO
wym. 

łtowr rekord polski 
Adamczaka 

bę wa'l't•OW!Il<iozą pnzy mooit.ach na Podczas akadenti'Ckich zaiwodó" 
Wn.sle, a wieilu z pośród wdośnainzy w Budapes7lcie , tata" po~k:iei leld 
waJ.ozyło na firotncie. Obclhód juihii- ktej at1I,:t)11k1i Maimc.zak z.~łiosiił pro 
1 WTW b-.-1 · t hę !P0tbll'Cl'3. irekoiricLu pol1sk1eig0< w sik-o 
'e'US~wy . . '('UZle UJrOC.ZyS ąl lru o tyozce. Próba udała snę, gdyż 
main.1.fiastaC11ą tęrzymy całego spoirłlu Mamczaik ·ois.ją,g1nął wysokość 3 m. 
~iego. 62 cm. Da!Wtlly ir~<>ttld wyinos<ii 3 n:. 

60 om. ' 

WODEWIL • CORSO ODEON. 
PRZEJAZD 2. Gt.óWNA I ZIELONA 2 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następn;ych! Dziś i dni następn7ch! 

Przepiękny film p. t. Szampańska komedja p. t. Dawno niewidziany 

„BŁĘKITNY w ALC" HSIĄZE i T ANCER~A : How '?.1! ar~!!!.~ ,o N 
Ero1yczno-nastrojowa sztuka filmowa. Salonowo-erotyczny f!lm z udziałem ulubiencow 

1

, 1 p y J P 

W rolach głównych: . Sz. Publiczności w roli głównej . CYRK o WHA R I T A 
Sigfrid Arno, Vera Veronina . Lucy lf oraine I Dr. sensacyjno cyrkowy. 

Albert Paulig Willi Fritsch ~r~~~tki Dorota Gulliver 
Nadprogram: FARSA. Nadqrugram: FA · SA. l\ladprogram: FARSA 

n iżo ~11 



~,GLOS POLSKI" 
Łódź 

dnia 28 CZ81'WCa 1929 r. GAZET HAND LO A „GLOS POLt:'.HU'" 
Łódź 

dnia 28 czerwca 1929 ' r 
. ·„ : ·• '. ·-l..::: ~- . ; „;„ - . •• ... ' , :..~:::.L._,_., · " · .·~ · .· .. _' , .. • ..:: r·:·/ · .-_ . . ., ... . .. ~· . ' . ' . • ·, ~· : . ·' ••• .„ . ) » .. '~·„:.,_..i~!.ft·„~. 

Konsumcia włókiennicza poszczególnych dzielnic 
Polska llteratut"a ekonomiczna taki cie na głowę ludnoścl w każ.de; 

ub~a w zakresie gospodarki włó- dzielnicy. Będą to liczby zmniejsrzo

kienniczej zbogao'ła się o cen.ny I ne nleco w stosunku do faktycz
przyczynek. Tym przy<:zy.ukiem I nyoh, gdyż przeiw<>zy nie obejmufą 
iest ro.,.prawa p. Ludwika Landaua ał~o zbytu; z wymienionych już 
poświ~cona rozkładow; teryfotjal-: wyżej względów naijznaczn.iejsze bę
nemu zbytu wyrobów włókienni-I d~ie zmniejszenie dla województwa 
czych według statystyk.i przewo- łódzkiego, a więc dla obszaru wo~ 
zów kolejowych. Celem rozprawy . jewód~ centra!nych: tu więc lkz 
jest obliczenJe koosumji tkanin włó ; hę spożycia dla porownalności z 
kienniczych na głowę ludności w j inne111l należy podnieść. Z przelicze 

czterech dzielnicach: wojewódrz- i nia li<:~by przewozów na głowę 
twach centralnych (b. Królestwo), i lud1110ś<:i oitrzymujemy spńycie w 
województwach zachad.nich (Po- wysokości 2,93 kg.; uzupełinJając 

:mańskie, Pomorze i śląsk), polu- liczbę dla Woj. łódzkiego do połowy 

liczby dła woj, warszawskiego, ludni.owych, a znaczołe mniejsze nn 
otrzymuiemy 3,4 kg. na głlOJwę. Dla w centralnych. Ceynnłkaml, wpływa 
pozostałych grup województw obli- jącemi na to, były: stanowiisko War 
czenie daje: w południ<>wych 2,40 J szawy iako centralnego ośrodka 
kg, na glloiwę, w zachodllllich 2,14 handlowego, oo powoduje zwiększe
kg., we wsch-0d111ich 1,14 kg. Naj- nie ruchu w tym kierunku; używa
mększe jest więc spożycie w woje- nie w w<>;ewództ1wach zachodnich 
wództwach centrllllnych, najmniej- w większym stopniu ubrań g<>to
sze we wschodnich. To osfatinie zja- wych; przyzwyczajenia ludności z 
wisko znajduje całkowite uzasadnie- okresu przedwojennego, kiedy my
nie w nislwn poziomie stopy życ!io• wano wyrobów niemieckich (wyż
wej ludności tej d.zielnky. Trudniej- szy tu jest niż g&iemdziej odsetek 
szy do wytłumaczenk jest fakt, że przywozów z zagra111icy); poważną 
spożycie w województwach zacho- rolę grają jedn·ak .zapewne i czynnl
dnich jest n'ie<:O mniejsze niż w po- ki tedmiczno-statystyczne. W kat-

dym razie liczby te zdają się wska
zywać; że woJewóchtwa zach oc!rue 

fako rynek zbytu dla przemysłu 
łódzkiego nie były jeszcze w 1 gZ'i 
roku wyzyskane odpowiednio efo 
swej zdolności konsumcyjnej." 

Rozumowamu temu postawiłbym 
następujące zal'ZU:ty. 

dniowych (Małopolska) i wscho
dnich (Kresy wschodnie), 

Punktem wyjścia roz.prawki są 
cyfry ładunków kolejowych według 
stacyj przeznaczenia, Materjałem 

""•'• ':J>',', •,",:,,, , .•. "(>.$.~r~ •:' 1 '''.,"·-~ ·' , • • ·, • •• • > 1 , '!' • r •. .,..,. # 

Nowa gałęi przemysłu 
cyfrowym autor operuje skrupulat- p d I.i- • • li)' p } • ) li' ł "' ' 
nie, jednakże roZumow.anie pczy po- ro UnCT8 Win IDY W O SCe ma Wie ną przysz OSC 
moey którego chce przejść od sta- NajwaiJnie~.zym producentem s~lał w 1922 .r. Ołkoło 73 proc., ogólnetił ka na tych teren.a.eh musi być de-
tystyki przewozów do statystyki !i ohetnej Wiiik'hny w Eur·opie jest Firan iilośd pól wmdino1wych, któryoh ficytową ~dJla przyczyn choćlby c.zy 
konsumcj.i (a to jest celem roz..pra-

1 
c1j,a., k~óra uip.raiwia ją na wie·~kioh produkcja dochodziła w ~ymże ro- sito technic.z,nyich, iak ruiezu:peł111e 

) iera szer g niedociągnięć i I pnestrzeniach we wscho<lnich ktu do 89 piroc. ogóilit1ei prodiukoji OSIUSZOl1lie grunitów, kwaśna trawa, 
wy ,zaw e dJd _ ! s:w-0-kh prowiindach a p;rze<le'W'Szy- w»k!liiny. brru:dno..ści w komuinilkaq!i i ·t. p.) 
dlatego r~ultat osta.te~n! Po. ~DJ! slllkiem w Szampal!lijń. Wilk~nna fo;a111- Ja.k z tego wymdlka, w produkaja1 Powtst1aił więc proje!lct, żeiby na tycli 
być musi Jeszcze uwazne1 reWłZJl. 1 cusika pod względem jakQś<:i rze- w:ilk:lil11iiarskiej w Poilisce decydują- tere·naoh założyć wmirowe pila111ta-

A brzmią te rezultaty - ieżeli je: czywi·~de nie ;ma s01bie równe~. Na- cyma obs1zaxami są trl1k-0 niemacz- cie wnk!li111iall'Slk1ie .• Pirzemaiwia zat~ 
porównać z tem, co się 0 konsum- dai1e s11ę ona iednaik [przedew.szyst:- me wyiko1f1zy.stane w0o1ew6dJZJtwa za- szereig aTguanenrtow meczowych l 

„ ególnych dzielnic wtedzia.1 kiem do wyrohów lruksuso·wych, n.ai chO'<:Lnie i pOlł<Udmffowe, podczas gdy naukowych. p ,rzedewisizystkiiem za-
;' ~sz~z ło d 

1 
I Móre jak wiadomo·, z powodiu ~rnne na.razie nie od1~ywaią poważ- proiwiaid.zettlna gosp01dairiti ~Hln.OiWefil 

o i mowl - napraw ę rewe a- j przejśda w modiZ1ie do tak pow- nieijszej rO'tl. pociąga za sOlbq miac,znie mniejszy 
ą/,ego, Uchodziło ~ dotąd · szedhnego dziś stosowaini.a wszędzie Sytiuaoja ta u:legatle z·aisadtnńiczej kO!S7lt, n,i!ż 1ka7Jdei i.nineii,, s:oozególnaej 
za rzecz niesporną. że lro111sumcja skóry, je.s<t c011"az mn:iej.szy poipyt. Zlllliamiiie, jesI~ 1k1lll.tt.U1?1ze WlilMimy Pod- na terenach dopiero co 06UJS2J0yoh. 
włókiennicza b. zaboru pruskiego, Pirzyszłość więc maią ga bun/ki w-i- da s·ię resztę terenów w tycli wcaje- Następnie wypa'I"O'W'Uljąic olbrzymie 

1. gł ludności znacznie kHny szlachetnej trochę m-0że go>r- wó<lztwa<:h i nO<We ołb~ymie Ołbsza- 11ośd wody, pirzyiozylilii. się w~k1iioa 
iczą.c ~a owę . ' • j s.zej od fra·oou~kńej J<"-cz więcej i le- ry .zwłaszoza w wojew. wsohodlruiclt w iten siposób do s.zytbszeg<> i griun-

przewyzsza konsu.mqę ubogiej Ma~ pie.i nadaijącej siię do wyrobu arty- i cenitiranyoh. Na 1Piet"WSZY plan tcWtlliejszego OS'US~a WfS!POmnła
łopolski ł Kongresówki. Pan Lan- kułów c<Ydzinnego użytlku, jalk me- wyl5uwa się w ZJWiązJku z tem siptt'a- nych obszarow. flbtiór wiik111im.y z ie
dau zaś dochodzi do wniosku zupeł- bile koszyikarrskie k·O's1ze :i t. ip. wa terenów w wojew. wołyńsikiem, dinego h~taira doohodzący przy od 
nie odmtennego 3 to drogę nastę- Takie gatunki właśnie dostrurczą k tóre mają być w naiibłilŻiSzym oza- pDw'iediruioh za1biegac'h do 100 i wi.ę-

• g ~ 2'JWfas2'lcza PO'l1S1ka, która już dzi1sial sie osusziooe i o-d'C!-ane go·s.podairstwu cej ikwi'Jlltali, oo prtzy obeonei cenie 
pa.Ją.ce 0 ~ u. jest jednym z 111aj;po.wa:hnńej1szych na.rodowemu. (120 zł. za 100 1kg. willdiiin.y 140 om. 

„Traktu1ąc łączną sumę przewo-1 pr.oducen:tów waiki1illly tak faszynao- Na nich im.agą być UJrz..ądrone wzo· clłiugie.j) po11MO'M j.u:ż w pierwszym 
zów z okręgu łódzkiego, bielskiego . wej, jalk i koiszyko1waj, mimo. że rowe g01Spodarst1wa mUecizine. ReaH- rxu po zasaidzemńu otrzymać macz 
1 białostookieg<> oraz z zagramcy pod iioh racjonalną uJPll"awę wzięte zatja tyc<h projektów wyma.ga. jed- ne iz tyoh plainita<=TI diochody. 
jako konsumcję tkan.in ubranfowych są zaledwie lllieznaczne przestrzenie I naik wtieJlkkh iiiruwestycytj kap. ifało- Myśl ta jlUl2; od dłUIŻISZego czaw 

( 
• • ..J._ b ~ przedeW1Si:zys1'kiem w wo1e1wódz- wy.eh o które ta1k diziś tir;uooo w zmiajdiwje wńellkie za.iallteresowainie w 

W przedwst~wleniu ':° '?'1'° ow twach zachoclinkh i pobudni1oiwych, Po.lis~e i to przede·WTSzysitlk1iem w sf~aicih goispadaozych S2lczegói1nlie 
iufowych), mozemy oblfozyc spoży- na których terenie znajdowafo sl.ę pie.rwszych latach, kiedy gospodir- w wO'jew. zachodiniich. 

__ t@~. ~ ·---
-------------- ,~·:~"S\ ... _.,.,, ___ -:0 ______ _ 

·• 1p'a~eanlt~!9'5' I Ważne I 'p'apteantlmN2~9'-)' . ""' dla wJjeżdżających na letniska! -

l:,óżlia ~:ten~;:i „Palma" 

I niedoścignionej iakośei z pełną gwarancją za każdą sztukę nabycia I 
w następujących magazynach: 

1. Walenty Ci~lcckl, Piotrkowska 68. •rel. 63-73 
2. R. Lapp, „ 137. • 
3. J. Wollman, 122. • 
4. t. • Dobropol", 73. " 58-61 
5. W. Szwarcowskl, Naruto~icza 38. „ 35-25 

Okaziciel niniejszego kuponu otrzy-

ez:_ 

Opowiadano niedawno temu KUPON -, 

miotu markt „P ALMA". zakupionego „ Opowiadano, że Seiberling pracuje nad nową kompozycją palma
U I ma s proc. rabatu z kaźdego przed- Palma" 

'' 39- w jednym z wyże.i wymienionych patent N~ 393 protektora, która umożliwi mu ofiarować wam mocną, świeżą patent \; :i skleoów • ____________________ _. ____ _. i elastyczną oponę, bez różnicy jaki okres czasu dzieli od dnia 

Ws~elKie 

Zioła lecznicze 
poleca APTEKA 

D-ra Farm. 

R. Rembielińsłiiego 

i Meczniczy Elixir do ząbdw 

ŻMIJKAł 
odświeża usta, konserwuje i wzmac· 

nia zęby i dziąsło. 

Do nabycia tylko 

Apteka S. Bartoszewskiego, 
Łódź, uł. Piotrkowska 164, tel. 7-15 

jej sfabrykowania. 

Dzisiaj właśnie Seiberling przedstawiawam swą nową 
oponę, zbudowaną Affinite'm nową kompozycją gumy, 
ochraniającą od ujemnego wpływu czasu i temperatury, która 
doprawdy wytwarzają o 50 proc. mocniejszą. 

Opona ta znajduje się w naszym składzie. Poinformujemy 
Was, jak Affinite dokonał tego udoskonalenia 

Prosimy obejrzyć tę oponę, a dowiecie się o niej więcej. 

Cd. n.) -
Dr. H. B. 

GIEl:,DA. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIELDY 

WALUTOWEJ 
Gotówka: 

Dolary . 
c-k:L 

K~aigai 237.60 
N. Yorik 8.90 
Paryż 34.92 
Pira~ 26.40 
Szwajcairla 1'71.59 
Bedatn 21~.48 

ORZĘDOWA CEDUł:A GmtD'\ 
WARSZAWSKIEJ 

Dyskootowy 126.---. 
Zacliodini 70 
Pol~ki 163 
Zarobkowy 78.50 
F'dlt1rey 46.50 
Modrzejów 24 24.25 
Sltairaiehow\ce 25.75 
Uką> 29 
RudrzJki 38 

PAPIERY PAiqSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

POIŻ'y!02'Jka ~· 1<>6 106.75 
106.50. 

Dotlarowb 64.75 64.50 65 
5 proc. lroO.ejowa 52 
Dooliarowa 83.50 
Kolejowa 102.50 
8 proc. Baoikiu Gosp. Kn;Gwego 

9'ł.-
7 proc. Bankiu Gosp. K.ira.j()Wego 

83.25 
5 proc. m. Willlr'SIZlawy 52..50 
8 proc. m. WaTszawy 67.75 68 
8 ·ptOC. m. Czę.s1tochowy 56.25 
8 proc. m. Łod.zi 60.75 
8 proic. m. Pi~l?1k0iwa 51 

w ŁODZI, ul. Andrzeja Hr. 28 
telefon 49-91. 

UWAGA: Apteka przyjmuje mocz ~~~1~~rtj( 
do analizy. N::Sl~)~ ~ ~~ 

SEIBERLINO 
-----·----... -------r Amerykańska Opona Wyższego Gatunku 

Dr. med. 

LUDWIK RAPEPORTI 
Choroby nerek, pęcherza i dró ~ 1 

moczowych. · · 

SEIBERLING RUBBER COMPANY- Akron, Ohio U~SoA. 
W7łączne zastępstwo na wo~. 1.ódzhie 

1,11. Ir. Narutowicza (Dzielna) i .J, 
Telefon 44-10_ 

1
. 

Godz. przyjeć od !-2 i od 4-S pp. • Oawn. A. KPafta 

DOM HANDLOWY „WOJPOL" Spot z o. o. 
w Lodzi, u l ł aruto·.;1.ncza ~j8 tel. &1•38. 
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MAG AZY 
Nr. 128. PIOTRKOWSKA 

Konfekcja dalllsk&. oraz trykotaże 
Poleca najnowsze modele sukien, bielizny i trykotaży. 

·y Zak!~t!y:~~~~:~ B-cia G uNw ALD Yi 
I I 

. 
wykonuje wszelkie zamówienia szybko 1 solidnie. I 

.A_:==================-Z....-ó-d.•z···'·N-a111- 111-vv_r_o•"t•eag_a_. :::::::::::::::::::_ • .A. 
I Wielki wybór 

zegarow 1 b1zufern 
w zlocie i srebrze 

a s 

Wszelkie reparacje zegarmistrz. jak również zegary 
wieżowe wykonuje we własnej pracowni szybko i solidnie 

JAN CHMIEL 
Ł.ODZ, UL. PIOTRKOWSKA Nr. 100. - TELEFON · 25-35. 

. " . ',. 
• • \ • ., • ~ • p- • • ' „ : . '. . ~. . ', ' . · .. '1 ._ ' ~ 

i=================łlfi'fiM• 

Wielki wybór I 
I 

precyzyjnych zegarków, n 

' 

zegarów i biiuterii I 
w złocie i srebrze 

~=~~~~~~& • 

Plac ;~!,r~t~b~~:~ 
2;.;; Wielkie Płiądzynarodowe WYSCllil :~::::; - . 

~towarzyszenie 

Union" . .; Heleno' w w biegach dystansowych startują: „ OLLES- Holandja, DORN - Niemcy, MACZYńSKl-Górny Sląsk, JErtSErt - Danja 
~Dortowe w Sportowy ~/r~~rt~ Biegi sprynterowskie, bl~~zo Mistrzostwo Województwa laódzkiego na torze na r. 1929-30 

'' W biegach sprynterowskich: SZMIDT, PUSZ, SIEBERT, BRAUNER, EINBRODT i inni. 
'· - · W ••Szczegóły w programach! Szczegóły w program~ch! 
Ceny miejsc: wejście dla u~ l::ii zl. 1.25, dla doroslych zl 2.-, law~i r: u,H, - ~l, 2,50~ lawka K - 2:l• 5.-, taras B,C,U,E, - zt: 5.50, taras A - zt. 4.-, trybuna o.twarta - zt 4.50, trybuna kryta 
1. 5.-, boisko 111. 6.-, kupon do loży - zt. 8.-. - Przedsprzedaz biletów u firmy U. E. Restel, Piotrkowska 84, w dniu wyścigów w lokalu stowarzyszenia, Przeiazd 7, tel. 27·25, od to dot po pot. 

pod dyr. R. Telga. dla dzieci i młodzieży .a· 
W programie: Koncert symfonicznej orkiestry, korowody, pochód dzieci z orkiestrą na czele, występy wielkoludów. Tańce - Biegi chłopców i dziewcząt o nagrody. 
O godz. 9-ej koncert na stawie. Gondole - Rakiety i ognie bengalskie. Park rzęsiście iluminowany. Dojazd tramwajem zapewniony do końca zabawy. 

I 

In -I lft --= z: 

r 

ZNACZNIE POWIĘKSZONY 

"tl- O T .E ~ 

,,POLONIA-P ALACE'' 
'Q1' ~ODZI 

zapewnia Sz. Pod.-ółufllC3"1Da 

pełny komfort, wzorową czystość i najtroskl. obsługę 
Cena pokoi jednolita: zł. B .- na dobę. 

GRUNTOWNIE ODNOWIONY 

Zakład ł~ryzjerski 

„MIECZYSŁ.A W'' 
ulica Przejazd 19. 

SALON DAMSKI i MESKI. 

.... 
en 
• -en 

ł 

\...~~~-~------~~~~~~---------~-----------_, 

Koncesjonowane 
Kursy Kier!>wców :5 amochodowych. 

W. W oyna i S. Sieprawski 
Łódź, Piotrkowska Ili, tel. 49·11. 

Najnowocześniejszy utatwi0ny system nauczani a D!zy ·1 0:11ocy pojWój
nej lderowmcy, (Patrz szczególy w afiszach), Szkota zaopatrzona licznie 
w na1nowsze model„ 1 przekroje. Warsztaty 1 garnże na m1e1scu. 

Zariisy przyjmuje kancelarja kursó w od 9- 20 
Orzeczenie techniczne. Porad:r fachowe. 

I 
wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 

- polec.a -

FABR.YKA LUSTER. 

OSKAR H.AHLERT 
Ł ó d ź, ul. Wólczańska 109. 

Telefon 30-06. 

I 1 -==::::::. ::::::::---.... „= 

11 Powirr. . 
_________________________________________ , __________ ___ 

;1jc. nanie . zdartych pilników ! 

Choroby skórne i wener7czne 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 79.39 

Przyjmuje do IL r. i od 4-8 wiec. z 
w niedzielę od 11-2 po południu: 

Dla pan-spec. od godz · 'ł-5 
po pot., dła niezamożnych. 

CENY LECZNI ,;, 

Or. med. Józef IMICH 
:horoJJy uszu, nosa, ga rd la 1 krtani. --

Moniuszki 1. Tel. 9-91 
powrócił. 

•z11i muje od !-- .! 1 od 5-7. 

' 



nietylna smakosze 
lecz i lekarze 
zapewniaja, iź śledzie norweg. 

akie, zawierajace wedle badań 

dr. Lunde jod w znacznej ilosci 

a znakomitem, lekkostrawnem 

pożywieniem zarówno dla 

dzieci jak i dla dorosłych. Jako 

przyśtawka lub jako danie 

smakują wyborrie, gdyż jakość 

śledzia norwegskiego jest 

niezrównana. 

Prawdziwe 
Siedzie 
Norwegskie 

li 
~ 

-
.-
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Tu 63·30 GDZIE TANIO i DOBRZE 

l 
I 

. TYLKO 
Pogotowie z· d h FOTOGRAF'W'' K . Ir u „ Je noczonyc o . · 

~. .. KrlaEwRieScZAte łaódź, Dl· narutowicza 13. ~ Telefon z5„oo ! 

CENY KOBKURENCY JNE1 I 
I Opowie Wam 12 FOTOGRAF Jl m. biust 

Coś od wiersza Zł. 3 
i Dzwoli mój Panie 
· Uoniec jest na zawołanie 
My stdy dzwonek usłyszymy, 
Wnet r<ońca ci wyślemy 
On zabierze Twe ubranie 
Odswieżone, wytrzepane 
Po godzinie otrzymasz ie Panie. 
My ci wszystko przerobimy, 
Uprasujemy, ""'reperujemy, 
A jak każesz, to pierzemy, 
Farbujemy i szt. cerui~.my, . 
Zostań więc naszym kll)entem Panie, 
Bo odświeżanie starderoby 
Jest tylko u nas tanie, 
Zl. 5, - dasz mój Panie 

•
I odświeżone masz ubranie 
I dla was również piękne panie 
Jesteśmy na każde zawoianie, 
;::,uknię za zt. 2.80 odświeżamy. 
l mną garderobę damską w - -
W tej samej cenie odnawiamy 
Czy to .biedny, czy bostaty, ~ 

l \ikt nie dozna u nas straty. ~ 
A więc spiesz~ie _Panie i Panowie \ 

. l vlko tam gdzie i est ~ 
1 KJERSZA KRAWIECKIE POGOTO· W 

·:v JE" 91 żEROMSKIĘGO i zobaczycie ~ 
Coś ciekawego, nowego. 

6 POCZT6WEK retuszoura11ych 
cała figura „ 5 

U W A 8 A: 
Od p. p. Amałor6w przyimuje się wszelkie 

fołttgraficzne. 
roboty 

Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 
Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7•ej 
Agentów firma nasza nie wysyła. 

wiec z. 

6 O 
stacyj nadawczych otrzy
masz na naszym apara
cie RAD JO 51ampowym 
"Ultravox" z lampą ekra
nową tylko za 600 zł'. 

(bez lamp). 

POLSKIE RADJO 

Inż. KRZYŻlUtOUISKI i S·ka 
ul. Andrzeja ,\'i! 4. 

•Pensjonat „ZACH(TA" 
Teodory za Laskiem 

(dom sottvsa) 
dla dorosłych i młod~ie:b 
Sucha lesista miejscowość. Plaże 
piaskowe. Dute sloneczn.e pokoje. 
Smaczna rytualna kuchnia Ceny przy· 

stępne, Czynny od 5 czerwca. 

rm~~t!t~t§łtmr§ltm~~t§lt§l I 1 

Or. med. A. Witoński Trustaw~i 
I ZAWIADOMIENIE. 

Wskutek nader tragicznego zgonu właścic.iela rep!ezentu
jącej nas dotychczas firmy Józef Grzegorzewski, powierzy~ 
liśmy nas~ą reprezentacjfł na okręg ł.6dzk1 
znanej w Łodzi firmie 

Ładnie i prędko Choroby serca i płuc 
pisać uczy Kaligraf L. Berman ul. Piotrkowska 80, tel. '11 ·90. 
oraz poprawia wszelkie brzydkie 1 przyjmuje od 5 - 7 p. p. 
charaktery pisma w ciągu 15 lekcji 

ZAWADZKA 19, fr. I pi~tro. e OD<DOOOOOVOO<DOOOO<D 0 

świeżo zrywane z ogrodów po cenie 
od 1-2 zl. za kilo, przyjmuje obsta. 
łunkt i wysyia prywatnie od 6 kilo naj
mniej. Wólczańska 78, skład owocó\\ 
oraz maliny 2051 

ERNEST WEILBACH 
Piotrkowska 154 - tel. 41-96 

SKLAD PIAftlN i FORTEPIANóW, 
która to firma z dniem dzisiejszym służyć będzie Sz. Klijenteli 
wszelkiemi ewent. informacjami. 

~~~!~m1l§l·~!:rR~~~~~;;:K!.~~,~~ Mot or y 
Grzegorz ROZENBERG pri.yj~~j~\l;s;e..!'it~~ poi. ~lektryczne na wsze_lkie ~ielkości 

L 1 obroty. Sprzedaż 1 zamiana. In-Ed. SEILER~ igni tz choToby ż~łądlla, łtiszek ~~~1i"'ay,:;i(~ stalacje elektryczn~ siły i światła. 
„ wątroby 1 wewnętrzne ~~~ ~~~ warsztaty reperacvine, 

Fabrylia Pianin Sp. z ogr. odp. Cid , k 44 tel 24 44 MAURYCY RAK 
- Przy~~j~ odall . -~. p~ p~ł .• i od. 6-8,Dr med H GUTOSTAT 

Stolarnia i Sprzedaz Mebli 
Łorntyńska 14. tel. 59-03. 

traz 
Fabryka Luster i Niklarnia 

Główna 11. tel. 59-03. 

poleca w wielkim wyborze : Meble, 
' Trema, Toalety, Lustra wbzące 

na raty i za gotówkę! 
Przyjmuje się do niklowania i srebrzenia 
platery, wszelkie~o rodzaju sprzęty do

mowe. chirurgiczne, rowerowe i t. p. 
Jan Candr;yk 

prócz n1edz1el 1 świąt, , Łódź, Zawadzka 12, Tel. 14-11 
Dr. med. , • 

Zygmunt ~~~1~~)"ri( Akuszer-ginekolog 

Da tyn er ~~~ ~ ~~ zacho.dn a t~~ef. ~~~~J~lniana Z3) *•e.0e.ee.0e.ee.ee.0e» * 
Urolog. IPrzyjmuie od b-10 I od 5-7 po po Dr. Ign. Margolis 

~~~:~ab~ ~~~e;·J:~: Dr. B. DONCHJNf e <D<D<D<D<D<DOD<D<Doo 0 
czo wy eh. S . 1. h , b 

Przyjmuje od9-10 pecJa 1sta c oro oczu 
• 1 od 6-:;-8 w. POWROCIŁ. DO KRAJU 

P1ramow1c~.a 11 przyi·mui·e codziennie od 10 - 1 ! 

I 
dawn Ul~rnskaJ . . d l 
Tel. 4 5_95• od 4-7, w niedziele o 0-1 pp. 

ul. MONIUSZKI I. 

Ors N E U M ARK 
ul. Moniuszki 5, tel. 70-50 

choroby skórne i wener1czne 
naswietlame lampą kwarcową lecze· 

nie żylaków. 70-10 

Specjalista chorób oczu 
Aleja Kościuszki Nr. 13 

· Telefon 65·17 
Przyjmuje codziennie 

od 12-2 i 7-8, w niedziel«: 1-2 

H:<9 Tel. 9-97. 
;,,_. ____ .;.;.;;. ____________________________ ..... 

Godz. przyjęć 11-2, 5--8, panie 5-5 

f • • ' ';•. • • • • ..._ •__: ·• • '." I ' • • I " ' I ,• • • •, .'' 
1 

'''' ' I \ ' • < ' ' ,' 

I drobne I 
' KUPNO I SPRZflDRż 

BlżUTERJĘ 
kupuię. l:'ełną wartość ptacę. Solidne 
traktowanie .PreciosaM. Piotrowska t:.!ó 
w podwói:zu, 1581 

--------------·----------..... 
BlżUTERJA 

zegarki na raty, ceny gotówkowe .Pre. 
ciosa•. Piotrkowska 1 <5, w podwórzu. 

1581 

SAMOCHólJ 
„Che..vrolet 0 sprzedam na bardzo do· 

DO SPRZEDANIA 
dom, lub pożyczkę od 2.000 - 5000 zł. 
na pierwszą .hypotekę. Wiadomość D. 
Reks, NQwe-Zlotno ul. Lutomierska 24 

RóźNE MiESZKAN!A 
zaraz do oddania, oraz sklep spożyw
czy i p 1uiiarnia, róg Narutowicza 1 Za· 
gajnik owej. 1799-5.7 

ODSlĄPJĘ 
lokal, który nadaje się na stolarnię 
w centrum miasta. Wiadomość Juljusza 
23 m. 15 'LC77-27 

godnych warunkach 1 tanio. Obejrzeć POKój 
Sienkiewicza 85, garaże :I094- 29 z kuchnią do wynajęcia wprost od go· 

spodarza Bednarska 2a. 2151 

SPRZEDAM 
i posesje z budynkami i bez, jeden DWA POKOJE 
dom rogowy przy ul, Pabianickiej 58 , ladne, umeblowane dla solidnych panów 
Wiadomość na miejscu. Pośrednicy po• do wynajęcia . P1;,trkowslrn 200, tront, 
~ządan1. 2141 mieszk. 5 

lllfSlll*'PllllMElll„111„„*lll„liilllllll!mli • 1..., 1 '• ~ , • ' I i" • 

FRONTOWE 2 POKOJE I POSZUKIWANY 
z poczekalnią nadające .iię dla leka· doświadczony elektromonter z dobrem! 
rza lub adwokata do wynaięcia w cen świadectwami Zgłoszenia Orla 25 
trum miasta w el~ganckim domu. Of er· 209:2-50 
ty sub A. L.. do Admin. 2142 

POKóJ 
frontowy, umeblo\\ acy z pościelą, Win· 
da. telefonem do wynajęcia. Dzwonić 
od 2-ej do 5-ej 54·42. 2144 

ZDOLNY 
ślusarz mechanik dobrze obeznany ob" 
sługą motoru Diesla potrzebny na WY· 
jazd. Mieszkanie jest Zgłoszenia Orla 
~fu 25 2091-30 

**:S::X******* I I 

~ 
fłAUKR i \VYCHD\VABIB,ł 

łaD~ PRACY :: 

CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe k.ore · 
apondencyjne profesora Sekurow1cza , 
Warszawa, Zórawia 42. Kursy wyuczają 
listov.nie: buchalterji, rachunkowośc 
kupieckiej, korespondencji handlowe i 
stenogratji, nauki handlu, prawa, lcat 1-
grafji, pisania na maszynach, to~aro· 
znawstwa, angielskiego, trancusk1ego 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. .ł'o ukończeniu świad~ctwo.: 
Ządajc1e prospektów. 17 • ::J-lo 

BUCHALTER 
podatkowiec, prowadzi ksi~i, zesta
wia bilanse, odrabia zaległości. Nauka 
50 lekcji po zł. 1.50. Pnsęjazd 40, m. 18 

I OONIESIEHIR RDZPl.1 

DYWANY 
reperuję. Tkalnia tztuczna, Piotrkow
ska 92. 2104-7 

TYSIĄCE 
chorych na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestrawność, brak ape· 
tytu. ogólne ostabien1e etc odzyskało 
zdrowie, używając ziółka Mawnego na 
caly śwat Doktora Dietla, profesora 
Un 1wersytełtl Jagiellońalciego. Ządajcie 
be zplatnej broszury pouczające;. Adres 
Li szki,-apteka. 20,13-N 

ZAKŁAD KRAWIECKI 
L. StaśKoUISki, Piotrkowska 285 poleca, 
ubiory gotoVłe i oa zamówienia. W a. 
run ki dogodne 177 7 - 31 

GARAżE 
do wynajęcia. lnformac;e Tel. 51-5"5, 

ZAGUB. DOKUMENTY ' 

ZGUBIONO 
paszport rosyjski, wydany w gm1n1c 
Wodzierady pow. Łaski i legitymn,::» 
zapomogową, wydaną przez \I/yd 1. •' 1 Opieki Społ. za Nr. 77 na n11iw1!i;,, 
Killer Ma~ty. O zwrot. dokument0• •I~ 
adm1.n „Głosu Polskiesto• U!>tzei rn," 
prosi bezdomna bezrobotna. :..;l r 

' 

Prenumerata m1es1ęczna .Głosu Polskiego" ze wszystkimi 
ciodatkam1 wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnosze· 
nie - 40 groszy; z przesyłką pocztowa w 

Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpałfowy. 
l strona. i ~ tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. - Nekrol!lgi 50 gr str. 5 szpalt. _ Nades.ts.;K 
po tekścte 50 gr. str. o szpalt. ·- Zwyczajne IO gr. str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. cd wyn11::1 ;;:: , 

mniejsze 1..2~ zł. Poszu~1wanie pracy l\.l gr.-:Ogloszenia zaręczynowe 1 zaślub1nowt> 11, 7 : , 1. " '· 

szemazam1e1scoweool1czanesao .50 nroc. t1rm z.aru.• • Wl!pr.;:aza:;rrzezrirw m1t·i~1v .•. ,, . :
1 

===-=n - ... g kraju zl. C:i,50. ; zagranicą zl. IO. ---LJrukarnia „l.Jł,>su t'o!skieJ!o„, i:.óc'i.. u.I. t'1ot.rkowsk.a. 80. R.cctaktor: WJ.advslaw CWecfu. • · Wydawca: Tq1w. Wvdawnicz<>-~ra.i&cwe, $µ. z ~ o. 
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